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Międzynaroclowe i ogólnoludzkie znaczenie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Listopadowej 1911 roku nigdy nie występowalo tak jasno w świadomości mas 
pracujących ca"lego świata jak dziś. W ciągu trzech z górą dziesięcioleci impe­
rialiści i wstecznicy, oszczercy wszelkie go pokroju i ludzie bez sumienia czynili 
wszystko, aby prawd'; o Rewolucji Październikowej zatopić w morzu kilamstw, 
obelg i nienawiści. ' 

Ale prawda o tej rewolucji jest . niez wycię:tona i nieśmiertelna. Nie ma ta­
ldej siły wstecznej, która byłaby w stanie zabić lub powstrzymać twórczy bieg 
dziejów społecznych, gdy towarzyszą mu dążenia i ucziicia, nadzieje i sympatie 
wielu setek milionów najlepszych, najuczciwszych ludzi pracy - we wszyst­
kich punktach naszego globu. 

Prawda o Wielkiej Rewolucji Proletariackiej jest nieśmiertelna i z coraz to 
większą mocą prŻebija sobie drogę do serc i umysłów ludzkich. 

Na tysiącletnim szlaku historii ludzkiej rozpoczęła ona nową epokę - epokę 
całkowitego wyzwolenia mas pracujący eh. To określa jej znacżenie. 
Prawdę o Rewolucji Listopadowej poznał człowiek pracy nie tyllco z jej de­

klaracji ideologicznych i programowych, które nie zawsze, nie wszędzie zdołały 
docierać do jego świadomości. Poznawał ją i poznaje codziennie z jej skutków. 
Czyż nie jest prawdą widoczną dziś j ifż dla każdego proletariusza, że dzięki 

Rewoliwji Listopadowej 200 milionów obywateli ZSRR wielokrotnie polepszyła 
warunki swego bytu i swej kultury'! 

Czyż nie jest prawdą, wido<fzą dla wszystkich, że sila i znaczenie państwa 
radzieckiego, dzięki Rewolucji Listopad owej - w ciągu krótkiego okresu ży­
cia jednego pokolenia - osiągnfjły poziom, jakiemu pod wielu względami nie 
dorównuje żadne inne pa1istwo na świecie 'I 
Czyż nie jest prawdą, że Związek Ra dziec ki jest dziś dzięki Rewolucji Listo­

padowej -'- przykładem i wzorem braterstwa narodów, największą kuźnicą 
oświaty, nauki, myśli, sztuki, niewyczerpanym źródłem tu·órczych sil i talentów, 
że _jest on ostoją walki o pol;,ój i postępowe dążenia ludzkie 'I 

Tej prawdy nie są w stanie zaciemnić kalumnie imperialistów, zabiegi podże- / 

·:::.~::.:.(:··-. '. 

gaczy wojennych, bezwstydne intrygi .!WwCÓw niepclc j't i ~ amęfu międzynaro­
dowego, oszczerstwa wsteczników i skowyt i wrzask h.en kapitali~tycznych! 
Imperialistycznych wrog6w Związku Radzieckiego demaskują ponadto nieustan­
nie ich czyny, ich polityka - polityka awantur wojennych w Grecji, w Pale­
stynie, w Indonezji, w Chinach, w Korei itp. Polityka podporządkowania so­
bie słabszych krajów i narodów, po lity ka terroru i gwałtów w stosunku do mas 
pracujących, które walczą przeciwko wciąż pogarszającym się warunkom ich 
bytu. 
Prawdę o Rewolucji Październikowej poznają inne narody świata z doAwiad­

czeń i losów własnego kraju. Nie ma takiego kraju, który by w przebiegu wła­
snego rozwoju nie odczul doniosłych slcutków rewolucji 1917 roku. 

Dla wielu jednak narodów - i w tej liczbie dla Narodu Polskiego - Rewo­
lucja Listopadowa miała znaczenie szczególne, decydujące dla ich istnienia. Dwu 
krotnie w ciągu jednego ćwierćwiecza Naród Polski odzyskał wolność dzięki si­
lom, które wyrosły z Rewoluc.ii Listopadowej! Pierwszy raz w roku 1918, po 
raz drugi - w latach 1944-45. Różnice między tymi dwoma okresami mogą 
służyć jako ilustracja międzynarodowych skutków Rewolucji Listopadowej. 
Różnice te ksztaUowały się w życiu wewnętrznym Polski i w świadomości jej 
mas pracujących niewątpliwie pod wpływem doświadczeń i osiągnięć Rewolucji 
1917 r. pod wpływem wyników budownictwa socjalistycznego ZSRR i pod wply 
wem wielkiego zwycięslciego marszu wyzwoleńczego Armii Radzieckiej. 

W oparciu o pomoc i doświadczenie Rewolucji i budownictwa socjalistycznego 
ZSRR masy pracujące Polski i krajów demokracji ludowe.i mogły urzeczywist­
nić w_ielkie reformy społeczne i przystąpić do budowy fundamentów nowego 
ustro.iu społecznego socjalizmu. 

Buditjąc fundamenty socjalizmu masy pracujące Polski i innych krajów de­
mokracji ludowej dziś :iuż w codziennej pracy uczą się pm:nawać i cenić donio­
słe •foświadczenia ZSRR - kraju, który nie tylko pieru;.<;zy obalił władzę car­
slciej tyranii, rozbił stan1 ustrój wyzysku, i zbudował socjalizm . ale - swą 
ofiarna i bohaterską walkq utorował in num narodom drorA rfo 1qmcolenia. 
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Dzień 7 listopada 1917 roku stanowi 
punkt zwrotny w dziejach ludzko­

ści. Jest początkiem całej epoki historycz­
nej. Epoki realizacji socjalizmu. Szturm 
robotników piotrogrodzkich do bram Pała­
cu Zimowego i salwy krążownika „Auro­
ra" zwiastowały nadejście Wielkiej Rewo-
lucji Proletariackiej. · 

Cele 1 zadania tej rewolucji wytyczyli 
na wiele lat przedtem Karol Marks i Fry­
deryk Engels. Z ich nauk zrodził się re-. 
wolucyjny socjalizm - potężny oręż wal­
ki o wyzwolenie klasy robotniczej, a z nią 
wszystkich uciskanych i krzywdzonych, 
z pęt ustroju kapitalistycznego. „ A le oręż ten tępiał i rdzewiał w rękach 

oportunistycznych przywódców dru­
giej międzynarodówki, którzy prowadzili 
ruch robotniczy na manowce rewizjoniz­
mu. Odrywali gc,vod zadań walki klaso­
wej, szukali ugody z burżuazją, aż stali się 
jej agentami w szeregach klasy robotni­
czej. 

Międzynarodowy ruch robotniczy ocalał 
jednak od zwyrodnienia i upadku 

dzięki nieugiętej woli rewolucyjnej partii 
bolszewickiej i jej przywódców - Lenina 
i Stalina. Wierna założeniom marksizmu 
zahartowana w długoletnich bojach z ca­
ratem, partia bolszewicka, wydała nieubła 
ganą walkę oportunizmowi i zdradzie w 
szeregach klasy robotniczej. Doświadcze­
nia walki z wrogiem klasowym i jego agen 
turami w ruchu robotniczym posłużyły 
Leninowi za podstawę do rozwinięcia teorii 
marksistowskiej. Tak powstał marksizm­
leninizm - teoria rewolucyjnej walki o so­
cjalizm łN dobie imperializmu. 

Klasa robotnicza Rosji znalazła w partii 
bolszewickiej wspaniałego przywód­

cę S\yej walki o wyzwolenie. Pod kierq_w­
nictwem partii bolszewickiej i w oparciu 
o niezawodną naukę marksizmu-leninizmu 
klasa robotnicza Rosji potratiła skutecznie 
zaatakować carat, który był żandarmem 
Europy, dławicielem wszystkich ruchów 1 

wolnościowych, niezwyciężoną zdawałoby 1 

się twierdzą reakcji. Na gruzach obalo­
nej władzy caratu i burżuazji, proletariat 
rosyjski zbudował pierwszą w dziejach 
włatfz4 robotniczo - chłopsk(\. Zwycięska 
Rewolucja Listopadowa utorowała drogę 
do budowy socjalizmu. Partia bolszewicka 
pod wodzą Stalina stała się z kolei pierw­
szym na świecie budowni.C"l:ym państwa so­
cj alistycznego. 

Zwycięstwo Rewolucji Listopadowej o­
maczało, że masy ludowe całego 

świata, że miliony ludzi uciskanych w kra­
jach kapitalistycznych i krajach kolonial­
nych uzyskały sprzymierzeńca, wielkiego 
sojusznika w ich walce o wyzwolenie spo-

łeczne i narodowe. Obóz postępu i po-1 C zym był dzień 7 listopada 1917 roku 
koju, obóz wolności i niepodległości naro- dla całej ludzkości przekonaliśmy się 
dów, znalazł ostoję i ośrodek, wokół któ- naocznie w latach wojny z faszvzrnem. Po­
rego mógł skupiać swe siły. tęga państwa socjalistycznego, które naro-

Ząąntunt Uodzelews&I 
Minister Spraw Zagranicznych R.P. 
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Dzień 7 listopadefl 1911 roku od 

dawna ju,ż zająl zaszczytM miejsce 
nie tylko w historii Rosji, ale w dzie­
jach oalej Zudzkośc' i ogromem awe­
go z-na.c.zenia przeniknął 11,o mózgów 
ludzkich w najbardziej oddak>nych 
zakątkach śvi.ata. 

W tych warwnloach, ~ byly 
wysilki wstecmictwa polskiego, pró­
lnl.jqcego w okrui6 mU}dzywojennym 
za wszelką ~ odgrodzić pols"fci 
świat pracy od postępu myśli socjali­
atyCZ'IUJj. Trudne i zarazem haniebne, 
gdya wyraźone 106 -wst~j polityce 
~trznej ł tsagranial:rwj oboim 
pcmvjqcego w Pol.sce, cloprowadzily 
do a'tr~j ~ki wrześniowej i ka­
ta.rtro/11 Narodu PolakMgo, o&lanego 
M lup okupamtom hitlerowskim. 

Ttm Mfbard::iej po·w.J>ry okrea z 
lei8j6w Polski przeci,tfty zwy~stwa 
ArmiW Radziecl<Mj, kt<ń'a wra.e ze 
aformauxmym w Zwł,ązlcu Radzi6ckim 
WojslMm Polskimi., vrzyniosla nmn 
wyzwolenic9 apod okupMji hit~ 
ahiej. ll'akt ten ata.l 8ię pwnktem. 
twrotmym te atosunka.ch polsko-1-a-­
~lcich., których pozytyiona wartooć 
Mjaumfła ~ w całej pełni dJa każde-
go uc.wiwego Polaka. · 

Od tej pory uplynęlo już zgórq 
trzy lata. ZadmerżgnU}ta na po"looh 
bitew przyjaźń, której podsta'W1/ sro­
sta.ly przecież ~o@one już w teiel­
l<M dn.i listopadOW6 w Unin~ ł 
Moskwie, rozwinęla si~ w konstTUh­
tyw-nq ł twórczą współpracę ~ wszy­
stkich dziedzmach. Od uchwal Pocs­
ti<J,11'1-'loi.ch pt:>prz6Z Konferen.cjo War­
szawską, do ostatniej sesji NarodćM 
Zjcdnocwn.ych, w Pa~ współpraca 
politycz,na polsko-rad.Wxka rozwija 
~ 11 ~yścią dla obu mon, • p<>­
tytkiem 414 p<noszechMgo polooju, a 
rrrze<J,o wBzystkim • potytkiem dla 
Polski. NUi j&t równfd d,o pomyil. 
ma ~ szybkie tempo ~ 
~z lłZC2MtJj przyjdnł • ].,"'fGj~ 9tOt/" 
~"lolego aoojalłmnu. My~, u o ,,_ 
wazyS't1oim nal.ety jeszcze r(lf pnsypo­
mn~ aobi.9 ł łnnym • okoejł 81 rOCll­
nicy Wiel!Mj SocjalbtyoaMj Re-too?u-­
cfi Usf~J, kt6ra MTIMnf.ająo 
UBtrój ~ ł poZitycamy to daw­
Mj Roaji, emi.mt'la nic9 tylko p<)Mto­
tey politylcł ł ekonomii tego 'ktra.jtł, 
ale zm~ila r6ton!et czlowielotJ. Zro­
zumimiic9 tego jest równid pimv­
nym łMrUnkiem dJa ~11 ~ 
ka 0 Po~ iI1l.J zmicen!J ~tko­
'W<IIMj " nas !! lipoo 19H ro~ 

Jerzy Korwi~ 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
'8 . ..... Pytałem go o to samo, ale odburknął, 

fe nie może mi przecież dyktować przez 
telefon obszernej noweli. 
,- Jak, noweli? - zdziwił si41 Brzozowski. 

- Sędzia ma słabość do literatury, nie 
zdradził aię z tym już w pierwszym 

. dniu śledztwa, kiedy kazał Wieruckiemu 
- Sprawa Krystyny Jełowicklej nale~y' nawet wyramle! Zastał pan Rótę GlQck? opowiada~ najdrobniejsze szczegóły z od-

jednak do bezpośredniej materii śledztwa, Co pan mówi? Dlaczego? daniem nawet nastroju. - śmiał się sier-
radzi bylibyśmy poznać j~ nieco dokład- Siertant dłuże7ą chwil~ llłu.ohał se wzrn.- żant. 
niej. stającym stale zainteresowanł~m. Potem - Bardzo dziwne 1 w kaldym razie do§ć 

- Tak pan sądzi? To jest sprawa mar- zwrócił się do nadkomisarza Weyera. intrygujące. 
E{inesowa, wyjaśnia ona jedynie pobudki? I· - Sędzia pragnie kilka słów zamienić. - Nowa tajemnica zawodowa pana doli­
jakimi kierował się człowiek, który chciał .Jeszcze z panem. tora Skolimowskiego! - rzekł jeszcze tyl­
popełnić morderstwo, ale który zamierze- Nadkomisarz bardzo juf krótko potrzy- ko Henhert i nic już więcej nie chciał do-

- nia swojego nie zdołał wykonać. Dajmy mał przy uchu słuchawkę i gdy ją odłożył, dać. 
spokój już tej sprawie i dajmy spokój oświadczył niemal w formie rozkazul Doktór przestał się uśmiecha~, ale nie 
dziewczynie. Tyle spotkało ją krzywd! _Proszę panów 0 przybycie do tego sa- był zgnębiony, był jedynie poważny. 
Powinien pan zresztą pamiętać, że tacy le- mego gabinetu dokładnie za trzy dni, ale 
karze jak ja, na wszystko, co robią, mają o godzinie ósmej wieczorem. Sędzia ze spe- XIII 
zawsze dobre pokrycie w odpowiednich cjalnym naciskiem prosi o obecność pana Sprawa była istotnie bardzo dziwna. Sę-
przepisach lub zaświadczeniach. Nigdy nie doktora, pana prokuratora i o sprowadze- dzia Nosek siedział w poczekalni kliniki 
idą przeciw prawu! nie do poczekalni Wieruckiego. To wszyst- Omega, zatrudniającej najwybitniejszyyh 

Hennert szykował !ię jut do nowej od- ko. specjalistów lekarzy i trzymał w ręku ma-
powied.zi i otworzył nawpół usta, gdy na Weyer natychmiast po tym oświadczeniu ły zeszycik z zapiskami pani Róży Gluck. 
biurku zmarłego dyrektora ostro za- pożegnał się z obecnymi i szybko zeszedł do Był to jej dziennik, do którego mógł zaj­
dźwięczał dzwonek. samochodu. Nikt z pozostałych nie poszedł rzeć dopiero za pół godziny. Tak się z nią 

_ Proszę, niech pan pode)mie słuchaw- w jego ślady, zostali jeszcze w nadziei, że umówił trzy dni temu i bynajmniej nie 
kę? _ zachęcał sierżanta nadkomisarz dowiedzą się może jakichś nowych i inte- miał zamiaru łamać danego przez siebie 
Wever widzac że nikt z obecnych nie resujących szczegółów sprawy od Hen- slowa, choć zeszycik intrygował go już nie-
kwapi 'się do t~lefonu - pan jest tu kimś nerta. ·. słychanie. 
w rodzaju gospodarza. - Zastał Glilckową w Grotnikach, ale Po raz pierwszy zobaczył go na biurku 

Hnnert podszedł do aparatu i natych- z powodu jej choroby nie mógł przyjechać pani Róży Gluck w Grotnikach, gdy nie-
miast rozpoznał głos sędziego Noska. do nas natychmiast. Ponowne spotkanie spostrzeżenie udało mu się podejść do jej 

_ To Nosek! - poinformował zebra- - wyjaśnił sierżant - możliwe będzie do- willi od strony wąskiego strumyka i na-
nych. piero za trzy dni, jak mówił to nadkomi- s~ępnie zajrzeć przez piękne okno. pó~o-

- Skąd pan dzwoni? Z Grotnik. A.my sarz. . . .- . l~ste!l'.o wykus~ do w:iętrza. ~am .Gluck 
tu czekamy od pół conajmniej g.odzmy. - Nie pod~wał sędzia zactr:y_ch. sz.:-t<e~· - siedziała ~o n~e~o bokiem, ~usiał ~i~~ z~­
I:::iedy pan przyjedzie Co? Dopiero za łów? Czy Gluckowa przyznaJe się do za-1 chowywac na1w1ększą ostrozność, 1esh me 
trzv dni. Tak słyszę! Dobrze słvsze. bardzo I bicia meża? ....., nvtał ciekawie prokurator. chciał być odkryty w tym bądź c~ bądź 
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dziło się właśnie w owym dniu listopado­
wym, uratowała świat od zalewu hitle­
rowskiego barbarzyństwa i ocaliła nasz11 
kulturę od zagłady. 

D la nas, Polaków, dzień 7 l!stopa'da: 
ma szczególne ·znaczenie. Nie tylkQ 

dlatego, że w walce z proletariatu rosyj-j 
skiego brali zawsze tak żywy udział PCM 
lacy i że wśród przywódców partii bol-1 
szewickiej nie brakło naszych rodaków. 
Ale również dlatego, że losy Polski były 
zawsze ściśle związane z losami między­
narodowych sił rewolucyjnych. Wielka Re­
wolucja rosyjska dwukrotnie w cia_gu 
ćwierćwiecza zaważyła decydująco na na­
szych losach. W roku 1917 proklamowała 
ona prawo Narodu Polskiego do stanowie­
nia o swych losach, w roku 1944 - Ar~ 
mia Czerwona, zrodzona z owej rewolu­
cji, przyniosła nam wolność. Toteż w dniu 

. 7 listopada obchodzimy rocznicę rewolucji 
rosyjskiej nie tylko jako święto bratniego 
państwa radzieckiego i jego narodów -
ale jako święto nasze, święto międzynaro„ 
dowe, święto wolności, święto walki o sC>-J 
ej alizm na całym świecie. 

dniu tego międzynarodowego święta 
Wolności i Rewolucji-klasa robotni 

cza Polski przesyła ludom Związku Radzięb 
kiego życzenia najwspanialszego rozkwi~ 
pierwszego państwa socjalistycznego. Siła. 
tego państwa jest najlepszą rękojmi!\ wol-1 
ności, postępu i pokoju na świecie. 

Fundamentem zd tej siły, dtwignł\ 
rozwoju Związku Radzieckiego by-1 

ła od początku,. od przełomowych dni re-. 
wolucji, poprzez zwycięską wojnę domo­
WI\ i wojnę z interwencj14 imperialisty~ 
ną, poprzez trudne zwycięstwa pięciolatek, 
poprzez gigantycme zmagania Narodów 
Związku Radzieckiego z hitlerowskim na~ 
jeźdźcą, poprzez wspan.iały triumf nad fa„ 
szyzmem, aż do dzisiejszej walki z i~pe.. 
rializmem o pokój - Wszechzwiązlfowa 
Partia Komunistyczna (bolszewików). 

WKPlb} P~ ideologicm\e, wsparta 4 
nauk'= Markaa-Lenina-StaHna 

była kierowniczką walki, tw6rczynł• rea„ 
lizatork, i obrończynią Rewolu.cjl 

Dołwiadczenia tych ciężkicłl, &n.i 
wych, pełnych walki i pełnych wyis1ł 

ku lat uczyniły z tej bojowej partii przoc:lo„ 
wniczkę mi.ędzynarodąwego ruchu robot„ 
niczego. 

W dniu międzynarodowego ·Awłęia Re. 
wolucji, życzymy WKP (b) dalszych tri­
wnfów na wspólnej drodze walki z reak­
cją i faszyzmem o trwały pokój, i bezpie­
czeństwo narodów - o 1ocjalizm. 

J6zef Cynmklowła 

pod ~ym względem 'bardzo wygodnym 
punkcie obserwacyjnym. Siedziała i pi­
sała namyślając się bardzo głęboko nad każ 
dym słowem, jakby kształtowała w swym 
piśmie niezwykłe jakieś sprawy lub sw~ 
własną prawdę przeżyć psychlcznych. Gdy 
przestawała pisać, kładła pióro obok ze­
szytu, a wolną od niego ręką podpierała 
głowę rozmyślając. Trwało to zwykle bar­
dzo krótko, widocznie po ukształtowaniu 
się nowych sformułowań, odczuwała na­
tyc~miastową k;onieczność przelania ich na 
papier. Czy zwierzała się z siebie samej 
pamiętnikowi lub dziennikowi, jak czy­
r,i1i to wszyscy ludzie po nadmiarze wra­
żeń, a przed nQwymi decyzjami·: W każ-
~ym bąd~ razie podejmowała znów pióro 
i bardzo starannie, równo i ze spokojem, 
któr:l:' mógł. wy~aw.ać się kamienny, gdy­
by me lekkie drzeme ręki, kreśliła skośnie 
słowo za słowem. Praca ta zdawała się 
p~chłaniać jej uwagę całkowicie, sędzia 
więc zaryzykował śmielsze wychylenie się 
z gąszcza krzewów, aby lepiej rozejrzeć się 
po mieszkaniu. 

Dopforo teraz zauwa.mł. ~e ' tr::ihinet. ne­
łen szaf z gustownie oprawionymi książka­
mi, znajdował się w całkowitym nieładzie. 
Na podłodze stały szeroko pootwierane 
podróżne ufry, gotowe już jednak do zam­
lmaęcia. c 11legało watl)liwości. że Gltic­
kowa szykowała się do odlotu. Miał szczę­
ście, przybył widocznie w ostatniej ju.Z 
chwili, jednak na czas jeszcze, aby temu 
przeszkodzić. Nie namyślał się więc dłu­
go, pisząca ubrana była w jasno popielaty 
kostium i w każdej chwili, gdyby skończy­
ła swoje zapiski moe:ła skoczyć do garażu 
i odiechac. 

m. c. n.) 
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Aleh•ander ZaUJadzhl 
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Członek Biura Pol/tycznego KC PPR ( 

Wielka Rewolucja Listopadowa a iepodległość Polski 
"W RÓŻNYCH CZASACH RÓŻNE 

kr.ASY WYSTĘPUJ/, NA ARENIE 
W ALKI - I KA.ŻDA KLASA NA 
SWÓJ SPOSÓB ROZPATRUJE „ZA­
GADNIENIE NARODOWE". W !.ł.E­

ZULTACIE „ZAGADNIENIE NARO-
DOWE" W RÓŻNYCH OKRESACH 
SŁUŻY RÓŻNYM INTERESOM, 
PRZYJMUJE RÓŻNE ZABARWIE­
NIA W ZALEŻNOSCI OD TEGO, 
JAKA KLASA I KIEDY JE WY-
SUWA". J. STALIN. 

Dwukrotnie naród polski .tracił swą nie 
podległoś6 dzięki antyludowym rządom 
sprzedajnej, butn~j i tępej magnaterii Pol­
ski llZlacheckiej XVIII-go wieku oraz bur­
żuazyjno-<>bszarniczym antysowieckim rzą 
dom Polski sprzed września 1939 r. 

Dwukrotnie Polsh ginęła, poniewat jej 
„Zagadnienie Narodowe" zostało postawio 
ne na służbie obumierającym klasom wy­
zyskującym, a one potrafiły to zagadnie­
nie rozumle6 tylko na „swój" zaścianko­
wy, nacjonalistyczny i wąsko egoistyczny, 
lp0fl6b". 

Dwukrotnie - w 1918 l 1944-ł~ la­
tach naród polski odzyskał swą nłepodle­
głoś~ ł niezawisły byt państwowy dzięki 
wielkiej rewolucji listopa~owej I powsta­
,nłu w jej rezultacie potęinego ZSRR -
gdzie „Zagadnier.ie Narodowe" uzyskało 
sw' nową treść w internacjonaliźmie pro 
lM8Tiackim, w rewolucyjny111 prawie na­
rodów do samookreślenia, w radzieckim 
braterstwie ludów. 

Najistotniejsze jest jednak to, łe od 
chwili zwycięstwa wielkiej Rewolucji Li-
1topadowej pod wodzą Partii Lenina-Stali­
na w 1917 roku naród polski pozyskał w 
postaci ZSRR niezmiennego przyjaciela 
l ostoję swej niepodległości i suwerenn<>­
k.I. państwowej, a polska klasa robotnicza 
- drogowskaz i potęm~ oporę w swej 
walce JQlasowej o socjalizm w Polsce. 

W przeżywanym przez .nas okresie za­
grożenia niep(Jdległości i suwerenności 

praw narodów EPrvpy ze strony imperia­
lizmu amerykańskiego - uświadomienie 
scbie tych faktów po.siada dla narodu pol­
skiego ni~tylko teoretyczne, lecz zarazem 
oodstawowe p1 aktyczne znacznie. Potrze­
bne ono jest dla naszego bieżącego narodo 
we go i p.ulst;Ą, owego życid, dla um<>cnie­
nia politvcznej rozycji Polski Ludowej, 
dla jasności kierunku naszej walki klaso­
wej. w:ru„o ono ,,.,-~~szcie służyć wycho­
waniu całego nar:>du, a w szczególności 
dorastających pokoleń w nowym duchu, 
N'iedostateczne rozumienie roli wielkiej 

Rewolucji Listopadowej i ZSRR w kwestii 
rJepodległości Polski stanowiło zasadniczą 
przyczynę i zasadniczy element błędnego 
stanowiska prawicowego i nacjonalisfycz­
nego <>dchylenia wśród grapy towarzyszy 
w r.aszym KC Partii. Pravticowe i nacjo­
nalistyczne odchylenie je<łt także wyra­
zem niedoceniania sił klasy robotniczej, 
przeceniania sił wroga klasowego jedno­
cześnie jest wyrazem ulegania niektórych 
towarzyszy naciskowi. pewnych odłamów 
drobnomi~czaństwa, ustawicznie waha­
jącego &ę i zar:iżonego nieufnością do 
ZSRR. 

W parze z tym musiało iś6 u tych towa­
rzyszy niedostateczne zrozumienie że -
jak mówi rezolucja sierpniowego plenum 
KC naszej Partii: 

„PPR wyrosła I okrzepła w walce 
o wyzwolenie narodowe, które łączyło 
się nierozerwalnie z wyzwoleniem spo­
łecznym mas pracujących, ze zwycię-
1twem polskiej klasy robotniczej, ze 
zwycięstwem s?lidarności międzynaro 
dowej z siłami socjalizmu i postępu, 
których uosobi"niem był Związek Ra­
dziecki l wyzwoleńcza Armia Czer­
wona". 

padowej - na wojnę z młodą republiką 
radziecką. . 

W czas;e drugiej vojny światowej i nie 
woli hitlerowskiej WRN-owska PPS sta­
wiała - wraz z sanacją i endecją - na 
wyczerpanie „obu wrclf!ów" Polski, t.j . 
hitlerowskich Niemiec i ZSRR. 

Działo się to P<" tym, gdy Stalin 3 lipca 
1941 roku ogłosił przez radio, że celem woj 
ny dla na. odu radzieckiego jest: 

„Nie tylko zlikwidowanie niebnpie­
czeństwa, które z'\wis'o 1.a naszym kra· 
jem, ale również udzidenie pomocy 
wszystkim narddom Europy jęczacym 
w jarzmie faszyzmu ni"mieckiego". 
Czyż można w jakimkolwiek punkcie 

:iestawić te pełne głębokiego umiłowania 
wolności ludów i szlachetności słowa Sta· 
lina, za którym1 poszły wiekopomne czyny 
1 c>h"tPrcl<\ei arrr:i radzieckiej, ze słowami 
i czynami polskiej burżuazji i prawicy P. 
P S. w ich stawianiu polskiego ,,Zagad­
nienia NarodowPgo?" 

Jednak tz-.v. „Tradycje Niepodległościo­
we" PPS omamiły nie tylko część polskiej 
klasy robotniczej, ale nawet niektórych 
działaczy rewolucyjnej lewicy proletaria­
ckiej, niektórych członków kierownictwa 
naszej partii. 

Trudno powiedzie6 czego w poglądach 
tych towarzyszy było więcej: czy szczegól 
nie niebezpiecznego w prz~ddzień zjedno­
czenia o~u partii robotniczych oportuniz­
mu i kapitulanctwa wobec PPS, czy też 
~woistego neona ej on.al izmu. . 

U podstaw tych błędów leżało .,niewy­
starczające i niedo„tatec-ine zaznajomienie 
partii ..• z historią WKP(b) i jej przodują­
cą rolą w świecie, z całym dorobkiem my­
śli marksistowsko-leninowskiej". (Z rezo­
lucji plenum sierpniowego KC Partii). 

Internacjonalizm I 
ruchu 

nacjonalizm w polskim 
robotniczym 

Najważniejszym źródłem prawicowego 
i nacjonalistycznego odchylenia było nie­
zrozumienie roli ZSRR, odcinanie historii 
PPR od jej rewolucyjnych poprzedniczek 
- SDKP i L i KPP, fałszywe pojmowa­
nie tzw. „polskiej drogi do eocjalizmu"', 
wiątl\oe sl.ę w nM"Zych czasach ściśle s fał­
MyWytn pojmqwaniem P.Olskiego „Zagad­
nienia. Narodowego". W rezultacie histo­
rycznych uchwał lipcowego i sięrpni()We­
go plenum KC :>raz wzmożonej pracy ide­
(llog!l.cznej, P°"tępującej z jednocz~ym 
oczyszcz:i.niem 11.zeregów partii od obcych 
elementów, partia jest na .najlepnej dro­
dze do całkowitego i dogłębnego przezwy-

· C ale lhieje rozbicia polaki.ego ruchu 
robotniczego - to dzieje ścierania 8lę 

iłw6ch kierunków - rewolueyjneco, mar­
bistowskiego. intemaciona.Ustycznego -

reprezentowanego przez poprzednicsJd 
PPR - SDK.P 1 L 1 KPP - z jednej stro­
ny, oraz oportunistycmego eoc1al-nacjon.a.­
l.istycz.nego, llOCj al-antymarksistowskiego, 
rep~entowanego przez prawicę PPS ....­
•drugiej. 

W tej wal~.._ gd:r choozł o łnłeresu}1t­
~ nas sprawę niepodległości Polski - hi­
storia dwukrotnie przyznała rację kierun­
kuwi pierwszemu reprezentującemu idee 
v.-spólnej walki z proletariatem Rosji i in­
nych krajów- zaborczy~h-przed rewo­
lucj ą listopadową, oraz w..-pólność ideolo­
giczn~ wspólność celów i interesów Z. S. 
R. R. - po rewolucji lisfopadowej do ro­
ku 1944 - 45, kiedy to armia radziecka 
przyniosła nam wyzwolenie. 

I w tych dwóch przełomowycn <na na­
rodu polskiego momentach szczególnie 
wyraziście uwidvcmiło się bankructwo 
całej polityki nacjonalistycznej prawicy 
PPS, wiążącej kwestie niepodległości Pol­
ski z wojną między zaborcami. 

„Niepodległc,ść Polski i i·ewolucja w Ro­
sji warunkuje jedna drugą" - proroczo 
pisał Engels w r. 1874. 

W kilka lat później Marks ł Engels w 
swym liście nadesłanym na Międzynaro­
dowy Meeting w Genewie, zwołany przez 
r-artię „Prolet:.iriat" w sprawie polskiej, 
w 1880 roku pisali: „Obecnie, kiedy walka 
ta rozwija się wśród samego narodu pol­
skiego. powinna ona... zlać się z dążenia­
mi na.uych braci rosyjskich". 

Inacze1 to „z:.gadnienie" traktowała 
oportunistyczna, socjal ... szowinistyczna, 
piłsudczykowska PPS. 

Oto jak Lenin charakteryzuje PPS i jej 
zgubną dla wyzv.deńczej walki klc·-'>Y ro­
botniczej rolę, w pracy: „Kwestia naro· 
dowa w naszym programie". 

•••.. Zafrecenie klasowego punktu widze· 
nia, zaciemnienie go szowinizmem jedno­
&ci poszczególnej walki politycznej - oto 
co nie pozwala nam widzieć w PPS rze· 
czywistei robotniczej socjal-demokratycz­
nej partii. Oto przykład jak zazwyczaj 
stawia sprawę PPS: My możemy jedynie 
<>słabić carat, oderwać Polskę, a obalić 
go powinni rosyjscy towarzysze". 

„Popatrzcie - r.isał Lenin - do jakich 
potwornych wnio~ków doprowadza ta dzi­
waczna lo~ika - nawet z uunktu widze-

nia procramowego zada.nla odrodzenia Pol 
ski". -

I dale1 mówi Lenłnt 
„Rm:błcle Rosji, ku kt6remu dąty P. 

P. S. w odr6żnienlu od naszego celu 
obalenia caratu, jest 1 pozostanie pu­
stym frazesem ..• Natomiast rozbicie sił 

Lenin przemawia do robotników w Leningradzie 

proletariatu, cierpiącego Cfziś pod u- ciężenia prawic-owego ł nacjonalistyc;• .ego 
ciskiem carskiego absolutyzmu, jest gorz odchylenia w swych szeregach. 
ką rzeczywistośc!ą, jest Lezpośrednim 

rezultatem błędów PPS, bezpośrednim Pod wpł:rwem uchwał lipcowego i sier­
rezultatem jej ulegania burżuazyjno- pniowego plenum KC PPR przezwyclę­
demokratycznym formom". ża również nowa PPS błędne tradycje 
Cała hi.3toria dziłłalności przedwojennej swej poprzedrj.!zki piłsudczykowskiej P. 

PPS, aż •i.o povnt.lma nowej PPS, pow- F. $. - tradycje, istotą których było bur­
stałej jako RPPS w czasie okupacji nie- żu&zyjno-nacjonal!styczne pojmowanie za 
mieckiej, to historia wysłuqiwania się bur gadnienia niepodlegbści Polski i antyso-

~ wieckie ·rtanoWlsko do 1939 roku. 
żuazyjno-nacjonalistycznemu i antysowiec 
kiemu stanowisku odnośnie „Zagadnienia Dzięki temu zjednoczerue PPR z PPS 
Narodowego" w kwestji niepodległości w w jedną parti(! klasy robotniczej będzie 
czasie pierwszej wojny światowej, która mogło nastąpić na jednolitej podstawie 
skończyła się rewolucją w Rosji i wywo- zasad marksizmu-lePinizmu. 
lanymi przez nic: wstrząsami rewolucyj- Podstawowym sprawdzianem rzeczywi­
nymi w Niemcze.eh i Austrii, dzięki czemu &tego uznania zrumd mark.;izmu-leninizmu 
mogła powstać do życia ziednoczona Pol- przez -:złonków obu pc.rtii stał się stosu­
ska niepodległa - piłsudczykowska PPS nek do ZSRR - kraju wielkiej rewohcji 
stawiała na AJstro-Węgry i Niemcy, na j listopadowej i zwycięskiego socjalizmu. 
lęgiony Piłsudskieizo. a oo rewoluci1 listo- kraiu. któremu Polska. zawdziecza dwu-

, 

krotnie si.vą niepod!egłość, swe ziem.ie od„ 
zyskane po Odrę i Nysę Łużyck~ i wzmo­
cnienie swej p.>zycji politycznej w świe­
cie, kraju, walka którego umożliwiła pol­
skiej klasie robotniczej zdobycie władzy l 
l:.udowanie u siebie ;>odwalin ustroju so­
tjalistyc2'hego -'-- w oparciu o doświadcze­
nie ZSRR i WKP(b). 

Sojusz z ZSRR - gwaran­
cja Niepodległości Polski 
Z wycięska Rewolucja Listopadowa od 

pierwszych dni znaczeniem IWOim 
wybiegła daleko r,oza granice dawne; Ro-
5ji carskiej. 

Zniosła ona układ aU w Europie, kt6re­
go wyJ.1ikem był rozbiór P)lski i stuletnia 
niewola narodu polskiego. 

29 sierpnia 191 'l r. w uroczystym akcie 
podpi,sanym przez Lenina zostało powi~ 
dziane: 

„Wnystkie traktaty ł. akty awart. 
prze-z rząd b. imperium rosyjskiego • 
rządami kz6lestwa pruskiego i monar­
chii austriacko-węgierskiej, dotyczące 
rozbiorów Polski, niniej~ zniesione 
zostają raz nil zawsze, jako sprzeczne • 
zasadą samookreślenia narod6w, • re­
wolucyjną świadomością prawn11 naro­
du rosyjskiego, który uznał nienaruszal­
ne prawa narodu polskiego do niepodle­
głości i jedności". 
21 kte50 1920 roku w czasie na.padu 

Piłsudskiego na młodą republikę radziecką 
rząd radziecki zwrócił się z wezwaniem 
do narodu polskiego: 

"Rosyjscy robotnicy l el>Jopl unaD 
niepodległość Polski- bez .... zaatneieA l 
raz na zawsze I uczynili to będ11e łwła• 
domyml, że nlepodległo4~ Polski odpo­
wiada interesom nie tylko waszym, ale 
i naszym"." 
Tym słowom, riwłerdzafl!eym. łe nt„ 

podległość Polski odpowiada łnteftsom 
nie tylko narodu polskiego, al• 1 lntere­
rom narod6w ZSRR, rąd radziecki pozo. 
stał konsekwentnie wt0m7 do d:iłi dnia, 
pozostał wierny leninowsko-stalłnowskłej . 
zasadzie pojmowania „Za«adnlenia N uo­
dowego". Znalazło to noeg6lny wyras w 
latach okupacji hitlerowskiej - laheh 
tragicznych i groźnych dla narodu poi• 
skiego. 

w swym n~cl. ~ ~Ull'l !Jam 
nvi!lzlru patriotów polskich w ZSRR pt„ 
sal Lenin, niosąc otuchę i wiMfł calem.U 
narodowi polskiemu 

„Możecie byE pewni. łe Zwfipeli Ra­
dziecki uczyni wszystko co możliwe, by 
przyspieszyć klęskę naszego wsp61nego 
wroga - Niemiec hitlerowskich. by 
ut"Walić przyjaźń polsko-rodziecklł 1 do 
pomóc ze wszystkich sił w odbudowa­
niu si!r„ej niepodległej Polski". 
Motyw silnej i niepodległej Polsld zm.j• 

duje wielokrotnie wyraz w wypowiedziach 
St&lina w stawianiu przezeń polskiego 
Z11vadnienia Narodowego'', w okreeie gdy 

Polska w wy!liku zbrQdmczych rz!ldów 
Becka i Rydza-Smigłego broczyła krwi~ 
deptana butem hitlerowskiego najeźdfcy, 
wyniszczana b:ologicznie. 

Za słowami Stalina BZły czyny. 
W ZSRR powstała armia, 1tanowł,e1 

zalążek wojska polskiego, które wespół z 
bohaterską armią radziecką walczyło od 
Lenino do Berlina. 

W tym fakcie wyrazi1a sfę niezwyltla 
wnikliwość Stalina, który rozumiał, te na­
ród polski, że polskie masy pracujące win 
ny wnieść własny, maksymalny wkład w 
swe narodowe wyzwolenie i że tll drogą 
najskutecmiej przekreślą one przekleń­
stwo zgubnych anty-sowieckich rządów 
przedwrz;>śniowych - winowajców upad­
ku i niewoli Polski. 
Pamiętamy słowa genialnego męła .Ia­

nu Stalina wypowi~dziane przezeń do 
przedstawicieli Polski w czerwcu 194!5 r. 
po jej wyzwoleniu. 

Stalin powiedział wtedy: 
„Nre żądamy, abyście nam wierzyli 

na słowo. Nie możecie nikomu wierzyć 
na słowo. Sądźcie i ustosunkujcie się do 
nas według czynów naszych, na zasa­
dzie stosunku, jaki będziemy mieli do 
narodu polskiego„." 

To było powiedziane w r. °194!5. To ll-v· 
ło powiedziane w czasie, gdy naród pols}d 
c;dzyskał powtórnie ~wą niepodległość dzię 
ki wielkiej rewolucji listopadowej i zwy­
cięstwu armii radzi-.:ckej nad hitleryz­
mem, dzięki wa1ce polskiej klasy robotni-

{Dalszy ciąe; na str. 4-tej) 
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Stelan .lędruchowsh! 
Członek KC PPR 

z. ze o 
PRZODUJĄCA rola Związku Radziec- pod względem ekonomicznym najwaź- nictwo węglowe, wydobycie torfu, eksplo-

kiego w demokratycznym obozie anty im- niejsze kraje kapifalistycznc, będziemy atacja lasów, prace przeładunkowe, robo-
pcrialistycznym uznana dziś została przez mogli liczyć na to, że kraj nasz będzie ty rolne. Coraz szersze zastosowanie au-
całą 1.>ostępową ludzkość. całkowicie nasycony artylm!ami spo- torr.atyzacji produkcji w szczególności w 
Przodująca rola Związku Radzieckiego życia, że będziemy posiaduli obfitość takich gałęziach produkcji, jak hutnictwo 

opiera-się w pierwszym rzędzie na tym, że pr~dukt~w i b~?~iemy ~ie1i m~żność przemysł metalowy, wielki rozwój elektry-
kroczy on na czele postępu społecznego, że dko.rnna.ma przeJsc1a ?d.„pierwszeJ fazy fikacji,' połączony z zastosowaniem energii 
zorganizmvał u siebie nie spotykany do- omunizmu do drug1e3 . elektrycznej w procesach technologicznych, 
tąd w historii i najbardziej postępowy typ! 1 .PRZEŚCH~N~ć. -pod wzr?lędc~ e~ono- wszechstronny ro;-;wój chemii oraz coraz 

'ustroju społecznego _ ustrój socjalistycz- m1cznym naJwa~meJs;e k~a)e kap1tahstykcz szersze zastosowanie metod chemicznych 
'd'J. Ustrój ten zdał swój bojowy egzamin n~, to znaczv os1ągnąc taki w~rost produ - technologii produkcji, wreszcie pełne wy­
w czasie drn~iej wojny światowej, pozwa- c~1 w .cyfrach absolutnych .. ktoryby w prze korzystanie najnowszych zdobyczy teletech 
lając Związkowi Radzieckiemu osiągnąć hcz.enrn ~~ głow~ l~&:o~c1 <lawa~ cyfkry niki (radar), telewizji, najnowszych zde­
przewagę n:.i.d hitlerowskimi Niemcami i w_yzs.ze, mz w naJwazme1szy.ch kra]ach ~- byczy postępow0i radzieckiej agronomii i 
ich sojusznikami i doprowadzić do wspa- ~1tahstycznych. W tym kierunku mob1- biologii - oto główne dro~i postepu tech­
niałego zwyciestwa. Zwycięstwo w dru- h~o"."ał g~spodarstwo nrrodo:ve trzec! _Pl8;n nicznego w gospodarce rsdzieckiej. Ten 
giej wojnie światowej wykazało na polu p1ęc10letm. .w tym ~1enmku rozwiJa Je nostęp techniczny nie tylko przyczyni się 
walki wyższość socjalistycznego systemu :po wykonann~ z.adam_a odbud,°wy po,.vo- do wielkiego wzrostu produkcji i tym sa­
gospodarczego nad systemem kapitali- Jenny plan p1ęc1~letm lat 1946. - 1950. mym do zrealizowania jednego z warun-
st· czn m W tym samym kienmku rozwo1u do ko- kó'v przejścia do komunizmu - wielkiej 

y y · munizmu będzie zmierzało społeczeństwo obfitości pr'oduktów. Ten postęp wiąże się 
RÓWNIE jaskrawo wyższość socjaliz- radzieckie i po zakończeniu obecnego pla- tak~e nierozerwalnie z procesem podno­

mu nad kapitRli.zmem ujawnia się w czasie nu oięciolPtniego. szenia klasy robotniczej do poziomu kul­
p~koju. Us!Jołecznienie środków produk- PROBLEMATYKA przejścia od socja- turalneg-o techników i inżynierów, a co za 
cj1 umożliwiło przezwyciężenie kapitali- lizmu do wyższej fazy - komuni7.mu - tym idzie do przezwyciężenia przeciwień­
stycznej anarchii produkcji i wymiany i zaprząta obecnie umysły naiwybitnicjszych stwa pomiędzy pracą fizyczną a umysło­
pr7.ejście do planowego kierowania przez działaczy i uczonych Związku Radzieckie- wą. 
państwo procesami gospodarczymi, coraz go. Tą, wytkniętą prze7. partie komuni- BOWIEM do obsługi zmechanizowanego, 
bardziej pełne i coraz bardziej skuteczne styczną perspektywą żyją szerokie masy zautomatyzowane!{o, zelektryfikowanego 
w miarę budowania i umacniania ustroju pracujące. przemysłu potrzeba będzie coraz mniej nie 
socjalistycznego. Gdy gospodarka kapita- Budowa społeczeństwa komunistycznego wykwalifikowanych robotników fizycz­
Iistyczna miota się od jedne~o do drugie- wymaga rozwinięcia i pogłębienia tych za- I nych, coraz więcej wysoce wykwalifikowa­
go kryzysu., przy czym każdy następny sad, które rządzą w społeczeństwie socja- nych pracowników, zbliżających się do 
jest coraz bardziej niszczący, socjalistyczna listycznym.· poziomu inżynierów, jak również coraz 
gospodarka planowa nie ·zna kanitalistycz- WYMAGA ona w pierwszym rzędzie dal więcej wynalazców, konstruktorów, nau­
nego kryzysu nadprodukcji. Gdy w świe- szego wielkiego wzrostu sił wytwórczych, kowców, prącująeych nad ciągłym dosko­
cie kapitalistycznym klęska bezrobocia sta- dalszego postępu technicznego we wszyst- naleJrl.em techniki produkcji. Ogromną 
ła się nieustanną zmorą mas pracujących, kich dziedzinach. Zniesienie prywatnej wła rolę w tym podnoszeniu klasy robotniczej 
w Związku Radzieckim od 20-tu niemal sności na środki produkcji i gospodarka I do poziomu kulturalnego robotników ode­
lat zapomniano, co to bezrobocie. Gdy ma- planowa usuwają te hamulce postępu tech gra rozwijając~ się coraz szerzej ruch sta­
sy pracujące w krajach kapitalistycznych nicznego, jakie istnieją w monopolistycz- chanowski, ruch nowatorstw.a techniczne­
cierpią coraz bardziej od nędzy, socjalizm nym stadium kapitalizmu. Gdy w świecie/ go i wynalazczości robotniczej. Budowa 
realizuje systematyczny wzrost stop~ ży- kapitalistycznym wielkie monopole wyko- 1 komunizmu wiąże się także nierozerwalnie 
ciowęj mas pracujących. Gdy w krajach rzystują zdobycze nauki i wynalazki w Iz prze-.twyciężeniem przeciwieństwa pomię­
kapitalistycznych wzmaga się wyzysk i nie- sposób nieograniczony interesem rządzącej dzy miastem a wsią, oraz pomiędzy prze­
równość społeczna, socjalizm raz na zaw~ oligarchii finansowej, hamując zastosowa- mysłem a rolnictwem, przeciwieństw.a po­
sze położył kres wyzyskowi człowieka nie wielu niesłychanie cennych i mających zostałego w dziedzictwie po kapitalizmie. 

• 1% 
rody w interesie wzro~ produkcji rolnej 
i urodzajności. Jednym z przejawów li­
kwidacji zacofania rolnictwa jest uchwa­
lony ostatnio plan zwiększenia urodzajno­
~ci w stepowych . okręgach ZSRR przez 
stworzenie pasów-..-0ehronnych i urządzeń 
nawadniających. Dodać należy, że rozwój 
w kierunku komunizmu będzie związany 
także z likwidacją zacofania wsi także 
pod względem kulturalnym i społecznym. 

ROZWÓJ w kierunku komtJilizmu ozna­
cza także przekształcenie świadomości lu­
dzi, a w szczególności uoowszechnienia i 
utrwalenia no vego !<łol.lunku do pracy, ja­
k.o do pierwszej najważniejszej potrzeby 
życiowej człowieka. Już w ustroju socja­
listycznym, a nawet w okresie · przejścio­
wym do socjalizmu w coraz szerszej mierze 
spotykamy się z nowym stosunkiem do , 
pracy, który wyraża się między innymi w 
rozwoju ruchu współzawodnictwa pracy, 
w utrwaleniu dyscyp1iny pracy nll podsta­
wie wzrostu świadomości robotników itp. 
Ten nowy stosunek do pracy w wyższej fa­
zie komunizmu staje się powszechnym. 

DLA UMOŻLIWIENIA prz<?jścla do wyf­
szPj fazy komunizmu konieczny jest wielki 
rozwój stosunków towarowo-pieniężnych, 
a w szczególności wszechstronny J!OZW6j 
ohy< wu uspołecznionych form handfo, pa6-
stwowego i spółdzielcz-.igo, doorowadzenia 
kh do doskonałości. Ponieważ procesem 
rozwojowym od socjalizmu do komunizmu 
kieruje świadomie i planuje ten proces 
państwo socjalistyczne, a kierowniczą siłą 
w państwie jest Partia Komunistyczna, 
rozwój ku komunizmowi oznacza wielkie 
wzmocnienie wa~i i roli Państwa Socjali­
stycznego i Partii Komunistycznej. 

DOTYCHCZASOWE doświadczenie 
Związku Radzieckiego wskazuje, te ma on 
wszelkie warunki szybkiego przezwycięże­
nia istniejących i mogących powstać trud­
ności i szybkiego posuwania się ńaprzód ku 
komunizmowi. 

przez człowieka l zrealizował zasadę po- ogromne znaczenie dla dalszego rozwoju Realizacja tego zadania wymaga likwi- Polska podobnie, jak 1 inne kraje demo­
działu dochodu narodowego stosownie do ludzkości wynalazków, (jak o tym świad- dacji zacofania wal we wnystkich dzłedzł- kracji ludowej, znajduje się w innej, mnie' 
wkładu pracy. CZll choćby przeszkody, stawiane na drodze nach, a przede wszystkim zastosowania w zaawansowanej fazie rozwoju, wkracza do-

ODY kapitalizm w swojej imperlalistycz pok1Jjowego sastosowania energii ato~o- rolnict~~ najbardziej J?r.roduj11c~j technild piero na drogę budowania podstaw ustroju 
nej fazie rozwoju prowadzi ludzkość od wej) - w Zwilłzku ~dzi~cklm - kazde cał.kow1te1 mechanizacji, elektryfikacji, jak socjalistycznego. Ale osiągnięcia ZwłĄ11ku 
jednej katastrofy wojennej do drugie,, Bo- ~yde naukowe i kazdy wynalazek, m~- na]sz~~zego zastosowania nawozów sztucz Radzieckiego na drodze ku komtndzmowł · 
cjalistvczny Zwlazek Radziecki stał się 3ący wartość społeczną, znajdujlł szerokie nych i mnych środków chemieznych, reali- Sił zarazem naszymi Ollł~pięciamł, po 
głównq ostoją światowego pokoju. Gdy praktyczne zastosowanie. zacji zdobyczy nauk przyrodniczych. pierwsze dlatego, te pomJ.waj11 naprzód 
imperiali.styczny kapitalizm ciągle odradza ROZWOJ do komunizmu prowadzi przez URZECZYWISTNIENIE kolektywizacji sprawę światowego post~pu społecznego, 
·w różnych krajach tendencje faszystow- cl'gły postęp techniczny, Już obecnie Zwią rolnictwa otworzyło perspektywy wszech- po wtóre dlatego, te wzmacnłajlł Biły obozu 
slde, Kraj Socjalizmu coraz bardziej mnac zek Radziecki ?8114gn11ł lltosunkowo duży stronnego rozwoju technicznego w rolnic- pokoju 1 demokncji, po trzecie dlatego, 
nła 1. ł bla najbardziej demokratvemy I stopień mechanizacji produkcji. Obecny twie. Rozwój postępowej blolo~ a w że im tzybciej będzie kroczył naprzód 

h!stpo.Ji ę t 6 l't i plan pięcioletni oznacza pod tym względem szczególności nkoły wielkiego Miczurina Związek Radziecki, tym łatwiej będzie I 
we I·~ us r j po 1 r~y, zapewn ~~?i dalszy skok naprzód, dążąc do całkowitego i jego kontynuatorów z profesorem ~en nam zrealizować nasz program budowy 
sz ~o. m ~· som pra7 cymd czynny: ju zmechanizowania niekt9rych gałęzi produk ko na czele, przyczyni się w dużej mierze podstaw socjalizmu w Polsce, tym łatwiej 
w zyciu po itycznym gospo arczym ra · cji, które tradycyjnie wymagały dużej ilo- do zmniejszenia zależności rolnictwa od ,będzie nam podnosić dobrobyt i kulturę 

JEDNYM z najważniejszych, nieodpar- ści ciężkiej pracy fizycznej, jak np. kopal- przyrody, do czynnego przekształcenia przy mas pracujących w Polsce. 
tych dowodów wyższości ustroju socjali- _,1~~~11-111~~111 uu-m1-1m 11~.-irn-m1-1111 
stycznego nad kapitalizmem jest osiągnię- Aleksander Zawadzki 

[~~~~~:~;~r:;;r!\~~::r1 1 Wielka Rewoluc1·a listopad.owa a. Niepodległość Polski 
techniki i najwyższe niespotykane dotąd 

. tempo rozwoju przemysłowego, lr:llkakrGt- (Dokot\C";Eenie se sir. S-clej) 
nie przewyższające tempo rozwoju prze­
mysłu w okresach najwfękneJ świetno~cł ~. stoj14ce1 na C"Zele wyzwoleńczej wałki 
najważniejszych krajów kapitalistycznych. nawdu polskiego. To było powiedziane po 

- niezliczonych dowodach przyja.tni l pomo-
SOCJALIZM, zgodnie z naukll marksi~:- ·cy, jaką ZSRR okazał Polsce. I za tym p<>-

mu-leninizmu,, stanowi ~lko pierwszą, niz wiedzeniem Stalina poszły nowe czyny, 
sz. fazę ~1str0Ju komunistycznego. Po zre nowe dowody przyjafni i pomocy - za­
ahzowaruu socjnlizmu dalsz,- rozwój hi- równo w gospcdarczej odbudowie i up:rz~ 
s~oryczny p.rowad';1 d? zrealizowania dm- m łowieniu Polski, jak i na aT'enie mię­
giej z kolei, wyzszeJ fazy - 11połeczeń- d ys d j bronie suwerenności 
stwa komunistycznego, kiedy poziom sił cynar~ owe w 0 h narodu 1 wytwórczych pozwoli na ~jście od 90_ Polski i su we1·ennyc praw po -
cjalistycznej zasady podziału stosownie do skiego do swych złem odzyskanych. 
pracy de komunistycznej zasady podziału 
stosownie de potrzeb. 

Na drogę rozwoju od 90C'jalizmu do ko­
munizmu Związek Radziecki wszedł zaraz 
po zbudowaniu społeczeństwa socjalistycz­
nego, to jest po zakończeniu drugiego pla­
nu pięcioletnie~o. Było jasne, te droga do 
społeczeństwa komunistycznego prowadzi 
poprzez ogromny rozwój sił wytwórczych, 
że wymaga wielkiego wzrostu produkcji. 

W REFERACIE sprawozdawczym, wy­
głoszonym na XVIII-ym Zjeździe Wsze~h­
związkow.;'j Komunistycznej Partii (bolsze­
wików) w marcu 1939 r. tow. Stalin tak 
sformulował najważniejsze zadanie naj­
bliższego etapu socjalistycznej gospodarki 
planowej: 

„Prze§cirrnęliśmy najważniejsze kra­
je kapitalistyczne pod względem tech-

• niki produkcji i tem'la rozwoju prze­
mys!u. To bar zo dobrze. Ale tego 
nie dcść. Należy prześcignąć je rów­
nież pod względem ekonomicznym. Mo­
żemy to ucz, rnić i musimy to uczynić. 
Dopiero wtedv. kiedy prześcigniemy 

Polska Partia Robotnicza po przezwy­
ciężeniu prawicowego i nacjonałistycz 

nego odchylenia w swych szeregach pod­
jęła wytężoną pracę w kierunku uświado­
mienia całego społeczeństwa. Partia stara 
się uświadomić masy, że naród polski nie 
tylko zawdzięr:za swe dwukrotne wyr:wo­
lenie Wielkiej Rewolucji Listopadowej i 
zwycięstwu Armii Radzieckiej nad hitl~ 
ryzmem, ale ŻE.. i wsPółczesny jego byt nie 
podległy, suwerenność państwowa i moł:­
ność nieskrępowunego rozwoju ~ły 
ugruntowane dzięki istnieniu pot~ego 
Związku Radzieckiego, który pokonał 
Niemcy hitlerowskie i stanowi cłziś ostoję 
pokoju światowego i ostoję światowych sił 
c.ntyimperialistvcznych. 
Związek Radziecki jest jedynym wiel­

kim mo: nr~twem, które konsekwentnie 
stosując leninowsko-stalinowską zasadę 

samookreślenia narodów uznaje w pełni 

suwerenną równość małych narodów z 
wielkimi. 

7 kwietnia na przyjęciu delegacji fiń; 
.skiej tow. Stalin powiedział: 

"Wielu luclzl ·nie wierzy w możliwoł~ 
Istnienia m.łędzy narodem wielkim. a 
małym. stosunk6w op:trtych na równo­
uprawnieniu. Jednakże, my ludzie ra• 
dzieeey, uwałamy, ł:e takie stosunki są 
możliwe i że tak być powillll6. Ludzie 
radzie«y uważają. ie każdy naród -
obojqtne czy wielki, ny tei . mały -
ma swe 11pecyficzne wla§ciwości, które 
stanowilł jego tylko cechę i których 
brak innym narodom. Właściwości te 
stanowią nowy wkład, jaki wnosi każ­
dy naród do ogólnej skarbnicy kultury 
łwłatowej, uzupełniając i wzboeacr-jąc 
tę akarbnic4'. W tym 9ensie wszystkie 
urody - włeltde I małe - znajduj' Ilię 
w idet'ltycznej sytuacji i każdy naród 
posiada równą doniosłoś~, eo którykol­
wiek bądź inny naród". 
Zadaniem naszej Partii będzie, by te 

pełne głębokiego internacjonalizmu i mar­
ksistowskiego :iumanizmu słowa Stalina 
znał każdv obywatel Polsk1 Ludowej. 
Zwycięstwo ZSRR nad hitleryzmem 

dowiodło wyższości ustroju socjalistyczne 
gc nad ustrojem kapitalistycznym. 

Ale pamięta6 jednocześnie naleły, ~ 
zwycięstvro Zwią7ku Radzieckiego ~ało 
uwarunkowane uprzednią długoletni11 
pełną hecoizmu i sar.iowyrzeczenia ofiar· 
nością rosyjsk:cj klasy robotniczej i całe­
go społec-::eństwa radzieckiego przy budo­
·wn.ictwie państwa socjalistycznego. 

W roku 1931 Stalin mówił do ludzi ra­
dzieckich: 

· „Zwolnić tempo - z'naczy zostać w 
tyle. A ci, co zostają w tylf są bici. M3 
zaś nie chcemy b:1•ć 'Ji..i. Nie, nie chce­

my. Pozostaliśmy w tyle poza przodu­
jącymi krajami o 50 - 100 lat. Musimy 

przebyć tę odkgłośl w ciągu chłesiędu 
lat. Albo tego dol.."Onamy, albo 2ostanie­
my zgdeceni". 

Te słowa St:ili11a vrypisże w swej świa­
dQmości i swym sumieniu każdy polski ro 
botnik, odbudowującv otiarnie z ruin swój 
zniszczony kraj, każclv pcłski patriota ._ 
człowiek Polski Ludryvrej - obserwuj14cy 
11ważnie l z troską, c~ dzieje się na zacho­
dzie, piętnujący zorodniczą działalność 
amerykańskich imperiallistów. cnumieją 
cy, dlaczego trzeta u nas szybko odrobić 
zaoofarJe wieków dla~go trzeba w przy­
spieszonym terr.;iie nosuwa~ się od P olski 
Ludowej do Socjalistycznej. 

• • • • 
l'fajwiększa z'!Jroclnh, jakiej na n11ro 

dzie dokonała burżuazja polska i jej agen­
tura w klasie robotnicze w c:l.21gu lat 1918 
- 1939 była jej polityka antysowiecka. 

Ta polityka k~towała naród p015'ń 
hańbę drugiego upadku i miliony najlep-
szych ludzi. · 

Rozumie t.o dziś e:'!ła polska klasa. robo 
tn.icza, ~zumie ogromna większość na.ro­
du polskiego. 

To też 'PÓlska :tucfowa, na aele ze swą 
~lasą robotniczą i jej Partią - wycląga­
Jąc wszystkie wnioski z tr<>.gicznej historii 
narodu p:>lskiego oraz działając w obronie 
swej pokojowej pracv nad odbudową kra­
ju, w obronie swe.i niepodległości i suwe­
renności oaństwowej - widzi nierozerwal 
ność swv~h losów z losami walczących o 
pc.stęo ZSRR -- krajów demokracji ludo­
wej, widzi nailepszą rękojmie swego naj­
pełniejszego rozwoju w pogłębieniu swo­
jej przyjaźni z wielkim krajem zwycię­
skieito socjalizmu. 

.„ 
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ludowi w runki materialne do doslalniego życia. 
siła · naszej rewolucji, Io, co ją czyni niezwyciężonq'' 

J. W. Stalin 

Produkcja 
stali -
ta potlstawa 
rozwoju 
wszelkiego 
pn:cmyslu 
i obronności 
kra.tu -
rośni'e 

niepowstrzr 
~nie. 
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Węgiel - to chleb pnemysłn. 
Od wYSOkości wYdobycia węgla 
zależy rozwój przemysłu, mvłaszcza 
hutnimego, Wydoby!l1e węgla w ZSRR. 
seybko wzrasta (patrz wykres obok) .• 
Zgodni1e ze wska.Zlllniaml Stal!na 
obok starych zaglębi węglowych, 
1akich jak Zagłębie Donieckie 
r<lflJl)-OCzęto wYdobycie węgla w 
nowych za.qłębiach - na Uralu, 
na Północy, n.a Syberii. Nowe 
ir:agłębia węglowe: 

Kuzbas, 
Karaganda, 
Pieczora 
i' i:nne 
dostarazają 

już obecn4e 
ti1iesiątkl 
milionów 
ton 
węgla 

klamieonego. 

W carskiej Ro,sji c<ily szereg gak>,.zi przemyslu w og6"le nie istnialo. 
Już po zakończeniu pierwszej Pięcio"latki Stal·in mógl stwierdzić: 
„Nie mieliśmy hutnictwa że"laznego, podstawy uprzemysłowienia krcrju. Ter(U'. je 
mamy. 
Nie mieliśmy przemysłu traktorowego. Teraz go mamy. 
Nie mieliśmy przemysłu budowy obrabi.arek. Terµ go mamy. 
Nie mieliśmy przemysłu samochodou;ego. Teraz go rnamy. 
Nie mieliśmy poważnego i nowoczesnego przemysłu chemicznego. Teraz go mamy. 
Nie mieliśmy rzeczywistego i poważnego przemysłu budowy nowoczesnych maszyn 
rolniczych. Teraz go mamy. 
Nie mieliśmy przemysłu lotniczego. Te rcu: go mamt'. 

'7GO tysięcy 

traktorów 
oracuję dmś 

na polach 
Republ~ki Rad 
uwalniają.o 

chłopa od 
znojnej pracy, 
tworząc pod-

s !Jawę 
wys.o kich 

urodzajów. 

Przemysl lotniczy Zio·iąz1~ Radzieckiego zdał ogniową próbę wojny. 150 tysięcy 
aamolotów bojowych dostarczył on Armi i Radzieck:ej. Skrzydła samolotów radziec­
kich ni-os'ły wyzwolenie narodom Europy i wszyscy pamiętamy, z jakim utęsknieaiem 
wyczekiwaliśmy na ich ukazanie się. L otnictwo radziecki.e d.zięhi swemu przemysłou>i 
Zotniczem,u odniosło walne zwycięstwo nadni.emiecką Luftu·af fe. · Dziś z radzieckich 
wytwórni lotniczych wychodzą nowoczesne samoloty odrzutowe. Szeroko rozwinęło się 
lotnictwo cywilne, linie lotni cze ciągną się na setlci tysięcy kilometrów, łącząc ze 80-
bą najbardziej oddalone zakątki Zwią:::ku Radzi.eckiego. 

.:Y.. 

Rolnictwo radz!ec:ue, oparte o wielkie 
rospudaTStwo zespo:cw e, o kołchozy, orai 
państwowe gospadarstwa rolnicze rOzWija 
5ię niepowstn:ymani.e, Se.ki tysięcy tra!{to­
rów, kC'1'11'njnć1r,1 (imiw!arl·J m~ocarki), siew 
ników, kopaczek do kart-Olli i buraków or az 
myóstwo innych maszyn roln'czych, miliony 
ton na.wozów przel!:azuje państwo rok rocz­
nie wsi radzieckiej, aby ulżyć p r :H'Y chlOpa. 
państwo podjęło się obecnie g:•p.ntycznej 
pracy - nasadun:a pasów leśnych na pne 
s 'l'Zenl 6 milionów hektarów. aby osłonić 
stepowe okręgt rolnicze ZSRR. od w 'a trów 
pustynnych, które niosły posuchę. Kosrue 
urodzajność pól. Rośnie zamożność chłopów 
radzi1eckich, k óryc..h życie up~abnia się llo 
życia miejskiego, bowiem na wieś przywę­
drowała elektrycznGść, radio, kino, a nawet 
teatr. 

31 mUlonów 800 

tysięcy młodzie 

ży uczęszcza do 

radzieckich 

szkól początko­

wych i średnich. 

Wszystko co buduje się i tworzy w ZSRR 

poświęcone jest człowiekowi pracy, popra­

wie jego bytu, jego wygodzie i szczęściu. 

Metro moskiewskie zwą pałacem podziem­
nym. Już przy wejściu na stację metro każ­

dy przekonuje się o tym z łatwością. 

Rozwój kultury w ZSRR kroczy niepo­

wstrzymanie naprzód. Kraj Rad polu ł 

się siecią szkół średnich i wyższych. 

Niema już dziś wśród młodego pokole­

nia ludzi, którzy nie posiadali by•wy­

kształcenia w zakresie przynajmniej nie­

pełnej szkoły średniej (naszej małej mati'i­

ry). O wzroście liczby uczniów świadczy 

wymownie poniższy wykres. 

Liczb~ wyższych uc~elni w ZSRR ~zrosła do 800. Studiuje na nich 700 tysięcy 
s~udentow. Rok rocznie około 130 tys1ęcyfacł}owców z wyższym wykształceniem za 
slla kadry budowniczych socjalizmu. • 

Wyni~i budownictwa s?cjalistyczn~go ~~SRR pokaz~ł". całemu świ.. ltt do czego 
zdolna J;st kl~sa rob~tmcza, gdy k1eru3e:1ę nauką lemmzmu, gdy na czele jej kro­
czv uarha Lenma-Stalma.. 
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Jestem jeszc-ze człowiek nowy. Po raz I ocalałych od kul trzech kolegów. Bo tu 

pierwszy znalazłem się na po3iedzeniu Ra- mówi Eowiecki człowiek do sowieckich lu­
dy Najwyższej. Na prawo ode mnie siedzą dzi. i nie trzeba wielu słów, kiedy jedna 
dwie kobiety w kolorowych czapeczkach, w miłość i jedna nienawiść, i jedna Ojczyzna, 
tęczowych jedwabnych chałatach, czarne A Ojc.zyzn1;1 jest jedna. 
włosy splecione w niesłychaną il.ość c:icn- W dzdżys ty, posępny dzień przechodzi-
kich, spadających na kolana warkoczy. my maleiiką rzeczułkę, Zabłocony Jar, 
Tam, na lewo szeroka, miedziana niemal grząską drogę. Tu już zaczyna się Ro3ja. 
twarz jak z „Burzy nad Azją", twar z po- Ostatni skrawek ukraińskiej ziemi pozostał 
tomka Dżyngis-Chana, wysocy, młodzi lu- w rękach wroga. 
dzie w europejskich ubraniach, z rysami Są tai:y, którzy płaczą, męskim, trud­
zapamiętanymi z dzieciństwa z kolorowych nym, nieumiejętnym płaczem. Są tacy,. kt~­
rycin w książce Popławskiego ,.Obce ludy, rzy schylają się i biorą garsteczkę ziemi, 
obce kraje". (A może inaczej się. to nazy- na długie, wojenne drogi, na nieniadomy 
wał<>?). wojenny szlak. Przez chwilę wydaje się, 

Kiedy w przerwie między obradami za- jakby poza nami zostawała gra..~ica. . 
roiło się w białych korytarzach, w ozdob- Ale granicy nie ma. Rzeczka, i wąwóz, l 
nych salach Kremla, chciwie przyglądam droga oki:izują się nierealne. Realna jest ta 
się tym niewidzianym nigdy twarzom, nie- rosyjska vrieś, wychodząca przed chaty z 
widzianym nigdy kostiumom, chwytam w macierzystą troską, z najserdeczniejszą 
przelocie zmieszane dźwięki nie9ojętych, miłością, swoją własną, ojczyzną. Jednaki 
nies~yszanych nigdy języków. E gzotyka? jest czuły uśmiech kołtiet, i jednakie s~o­
Na pewno, egzotyka, najhardziej fa11tasty- wo siwego starca i jednaki s~c~ebiot dzie­
czna, mieniąca się kolorami kolibrzych ci. Jednakie jest serce chat, 1 Jedno.ka oj­
skrzydeł, dźwięczącą melodią słów, niemal czysta ziem;a - sowiec•a ziemia, sowie­
ptaszęca, przenosząca w d'l.leki h·aj dzi<::-1 ckiń"O cz 0••1 'clm .. 
cinnych marzeń o fantastycznych podró- W czterdzi3Stvm drugim roku byłam w 
tach. I Uffie na zjeździe pisarzy. Mętnie kołatały 

'l'rzeba dni, twardych i trudnych, żeby się w pemięci ja.kieś strofy z „Fantazego", 
spoza tego oczarowania barw!1,, dźwiękiem, jz.kiś mglist y obraz Baszkira. 
oczarowania nieznanem wypłynął istotny, PrzyjmoweJi r;as właśn~e ~aszkirz_Y,. ~o: 
głęboki sens porywający i wspaniały. sp::ida.rze b::igateJ, WST)anIBłeJ ?aszk~K.t~J 

Tu, nad małą rzeczką Irpieniem nie ma t zi~n:;i. ~ulturalni: wy~tałc~;. dell~auu, 
ju! jedwe.bnych chałatów i pstrych czapc- az 7enuJa,c:>'. swo.ia ~elikatn0Rc1_ą ludzie. 
czek „Tiubctiejek": Jest sierpień czterdzie- Tu właf.1rnc,_ w f!ffie, u B~;>~lt~rów znalaz­
stego pierwsze""o roku za plecami Kijów ła przytułek i opiekę w na1ci~zszym okre­
okutany ciemn~ dyro~m wystrza!Ó':V, przed f'i~ wojny _D,k~aió~lrn: Ak~dem~ Nauk~ I 
nami w płowym życie, któ:-ego nikomu w więzy ?rz:inazn:; Z·.?z;erzgm~te v, tedy, _„o­
tym roku żal nie bmizie o~l cza.su do czasu stały si~ po dz~s _dZ1cn .. ~wiem .to ~owiec-

. '. ' · , . h cy ludzie przywh do siebie sowieckich Ju-
przemyk:i.Ją sylwetki w zielonka.vyc mun- d . . któ · · b tal" b da h d h N" :zi,• rzv w cz.as urzy ws i ez c u 

w:_ac . i_emcy. . : nad głowii. 
'1 ckopie wyrytym w żółteJ, twardeJ Słuchf11i8my wierszy baszkirskich poe· 

glinie stoją ramię przy ramieniu. Niebiesko tów, którzy na drugi dz.ień wyrusz.<tli wła· 
oki blondyn mówi coś do nas ochryplym śnie na fro-nt. Wierszy lud~. którzy :;mali 
ze zmęczenia głosem. ~ołnierz stojący koło Puszkina, i. Byrona, i.„ Mickiewicza. A po­
niego odwraca się, i spod hełmu patrzy na tern słuchaliśmy improwizacji ludowego po­
nas miedziana twarz i wspaninłe, tajemni- ety, monotol!lnej,· długiej pieśni, śpiewanej 
cze oczy potomka Dżyngis-Chana. starczymi ustaJJ.'l.i przy Q.źwiękach jakiejś 

Mundur jest jeden. Jedna czerwona gwia dziwnej fujarki. Wiersze i pieśń mówiły o 
zda na czapce. I dopiero trzeba się przyj- jednym - o sowieckiej ojczyźnie. 
rzeć, żeby odróżnić szerokie twarze z za- 11-1·11~1111-1111 1111-1111-;111-1111 

Już później, w czterdziestym trzecim czy 
czwartym roku znów mi przyszło odświe­
żać wspomnienia z dawno p:r?.eCZytanych 
książek. „Dno nędzy" Sieroszewskiego -
straszliwa dola toczonych trądem Jakutów, 
bezmadziejne obrazy rzeczywiście z same­
go dna ludzkiej doli. 

Siedział naprzeciw mnie Minister Oświa­
ty Jakuckiej Republiki, miry, inteligentny 
pan. Mó ·' li my o literntm·ze po1~k e.1 i o 
polskich szkołach w Jakucji. Ten Jakut tro 
szczyl się o nie, jeśli nie bardziej, to na­
pewno mądrzej niż przedstawiciel Związku 
Patriotów Polskich, którego to było bez­
pośredn!Lrn zadaniem i obowiąz~iem. Długo 
mówiłam z roił~ wykształconym człowie­
kiem, i w<Jią.ż dalej uciekały, blakły, ginęły 
tamte obrazy, które zdawałoby się na zaw­
sze wryły się w pamięć, obrazy Jakutów 
takich, jakich znał i widział Sieroszewski. 

Wojna przemieszała narody Związku Ra­
dzieokiego, Ukraiński, rosyjslµ, białoruski 
robotnik pracował w Baszkirii, Kazachsta­
nie, Uzhekilstande. Kołchoźnica z nad Dniep 
ru pasła swoje ocalone bydło na stepach 
.Azji, czerwonych od tulipanów. Dziećmi 
rosyjskich pisarzy opiekowali się tatarzy 
w Kazaniu. Grę rosyjskich i ukraiń"skich 
aktorów okla3kiwali co wieczór lud.z.!e w 
jedwabnych chałatach, ludzie w futrzanych 
opo11cza.ch. Taszkent, .Aszchabad, Stalin!'l-­
bad, stały się znane i bliskie, jak Moskwa, 
K.ijów i MiilSk. Dla żołnierza na froncie ro­
biła. na drutach ciepłe skarpety dziewczyna 
z dalekiej północy i 1 oczył wino góral ze 
stoków wzgórz, on·:.da. ących ku Czarnemu 
Morcu. W d.„1i nróhy ogniowei, w dni szu.­
ie.i::i,cego hu ;C:tg-ann obnażył się cały sens, 
cab. głębh tego paradoksalnego na pozór 
J;"( •jęcia „N aród Sowiecki". I nie na sto, ale 
na tysiąc procent znalazło realne pokrycie 
hasło o braterstv.ie narodów Związku Ra­
dzieckiego. 

/ 
Ormianie niedawno obchodzi.li 2 tysią­

ce lat istnienia swego teatru. Wśród ich 
sąsiadów są ludy, które niedaWDD obcho­
dziły dwudmestolecie posiadania... alfabe­
tu. są narody, lctórych historia literatu­
ry liczy setki lat - i są ta.kie, które dały 
do drulm swoje pierwsze ut.wory na pru'ę 
lat przed wojną. Są takie, których dzieje 
lllllDE!llllll li 

sięgają mroku wieków a i takie, którym 
dopiero rewolucja otwarła oczy na t-0, że 
są narodem. 

Ale nikt nie jest gocszy ani lepszy. Nikt 
nie zajmuje pierwszego czy· ostatniego 
miejsca, dlatego, że należy do takiego, a 
nie .innego narodu, że ma taki, a nie inny 
odcień skóry, że śpiewa kołysankę swemu 
dziecku w takim, a nie i.."lllvm języku. 
Jedno jest prawo, i jedna jest miłość jed­
nej Wielkiej Ojczyzny. 

Na te ziemie nie pada cień szubienic 
linch'u. Na tej ziemi bez sensu i niezrozu­
miale brzmi żałosny refren wiersza -
piosenki o murzyńskiej doli w kraju wol­
ności i demokracji, w Ameryce: - dla­
czego inny przedział jest dla czarnych 
dżentelmenów, dlaczego inny przedział 
iest dla białych dżentelmenów? - Na tej 
ziemi nie do pojęcia i nie do 2Jl'O'Zlll'nienia; 
jest rasizm ani czarny, an.i brunatny, aru. 
~v ...,. hi:dy i r.asy. To j el'it wsnólna zkmia 
jednego wielkiego narodu, gdzie każdy 
do wspólnego skarbca kultury wnosi 
odrębny swój język, tradycje, osiągnię­
cia, tworząc wspólne dobro. Wspólnie lał 
krew w dni wojny, i wspólnie buduie dziś 
wspaniały gm.ach komunizmu. - Wspól­
ny jest wysiłek i wspólna duma osiągnięć. 
Można by cytować Lenina, moźna by 

przytaczać co powiedział Stalin o narodo­
wości i kwestii narodowościowej. Ale wy­
starczy popatrzeć - jak bolszewickie slo­
wo st::ilo się ciałem 'stało się żywym real­
nym życiem, wrooło w mózg i krew setek 
milionów ludzi. 
Pomvślcie - można prze.iść od krańca 

po kraii.ce jedną szóstą część świata. Dzie­
siątki republik, setki okręgów. Słysze6 
setki iezvków, hyć w setkach mi?st i ty­
siącach wsi. Wchodzić po marmurowych 
S'.topnia.ch do wspaniałych gm~cb.ów 
i wstępować do glinianych jurt. Iść po 
esfaltowych szosach i po stepowych bez­
drożach, po skalnych ścieżkach i ukwie-
00'11VCh bulwarach. I ani na jedna chwilę, 
allli na jedną sekundę nie czuć Się nie u 
l!iebie, nie czuć się obcym. 

To właśnie jest Sowiecka Ojceyma. 
I pięknie, ze właśnie polska poezja umJa 

ła to wyrazić w jednym krótkim zdaniu, 
mówiąc o „Narodzie Stu Narodów". 

dartymi nosami, twarze spod Kurska czy 
Wołogdy, czarne brwi nad jasnymi oczyma 
Ukraińców, wąskie prawidłowe rysy Uzbe­
ków, wystające kości policzkowe Kazachow. 

Ludz.o·ć a no ych torach rozwoju 
Są jednym. Łączy ich jeden mundur, je­

dna gwiazda czerwona, jedna miłość i jed­
na nienawiść, jedna wielka, najświętsza 
sprawa. W dni walki, w dni próby, w dni , 
kiedy ważą się losy ojczyzny, nie sa Ro­
sjanami, Ukraińcami, Kazachami, Tadżyka­
mi, Gruzinami. Są sowieckim narodem, jed 
nym, organicznie zro~nietym, zwfazanym 
na śmierć i życie i.vi~zami bratcr ::t.•.ra, któ­
rego nic nie złamie i nic nie pokona. 

W październiku roku 1911 w ówczesnym ~wiat d,zisie_jszy bylbY_ bezsilną, ~bląka,ną I mowi, stanowią potęgę, kt6ra go przewył-
Pwtrograd..~e, w pe1cnym bullynlcu, lct6ry ofui~ą g~rstki mon~olistów, 7!1'~sl lud,zka ~za. Siły te, gdziekolwiek są, czy w kra­
nazywa:t się Smolny, Komitet Centralny ZW1J1 odn~~y tak, Jak wyrodnu:.1e w móz- 7ach, które wył.amaly się z ł.ańcucha impe­
partii bolszewików na umiosek Lenina, uz- gach obrcmcow P1'"źezytego ustro;u. rializmit czy w krajach kapitalistycZ1141ch, 
nał, że nadszedł c.ms rewolucji proletaria- Na szczęście stało siQ inaczej, od roku. skupi4ją się - niezależnie od przeJród 
cldej. 1911 przykład rewolucji rosyjskiej promie- geograficznych - wokół bMtionu socjali-

To co się stało później, wszystkim nam niował mimo nagonki, oszczerstw i kłamstw zmu, którego podwaliny kładziono w roku 
chyba wiadomo. rozsiewanych na temat ZSRR, promienia- 1917. 

lJfinęlo od tego czasit 31 lat i patrząc na wał na masy ludowe Europy i Azji, kiera- Przełomu, l<t6ry dokonał się w owym cza-

Na ścież.ce mi:_:1?:v w~z0" r:1i, któr" nie-
długo zaczną kwitnąć, wielka kałuża krwi. 
Nie wiemy, kto tu zginął. Czy Plll na.d ko­
łyską. dźwięczab. Szcwczenkowska nbsenka 
„Rewet ta stohnet Dninr szyr11kii", czy 
melodia znad Wołgi , czy r:trofy Rust:i.welli 
o „Rycerzu w t~1 :;rysi<.? i t 1t6 ze". Tu, na 
przedpolach ukraińskiej stolicy prz~ła 
sie sowiecka krew za Wielka Sowiecka 
Ojcz •znę . Krew sm ·icckiego ·człowieka; 

świat d,zisiejszy, myślę bardzo często - ja- wal myślą lud,zkq., wska.zywa:t jedyną drogę sie, d.'?iś już nie można porównywać z hi­
ki byłby to zar.ięt rt:iepojęty, jakie piekło wyjścia z największego paroksyzmu, jaki storycznym znaczeniem Wielkie.i Rewolucji 
beznadziei, jaki byłby to upiorny sen, gdy- śioiat kiedykolwiek przeżywaZ. Franmskiej. Sens owego Października 
by tale się nie stało w roku 1911 i gdyby l.fyś"lę, żą znaczenie Rewolucji Paździer- znacznie przer(lsta wszelkie wcześniejsze 
partia Lenina-Stalina nie zdolala pokonać nikowej wzrasta w świadomości ludzkiej w doświadczenia historii. Sens rewolucji so­
tych 1.vszystWveh grornadzących się w ciągu miarę upły1vu lat, w miarę gromadzenia cjalistycznej polega na ostatecznym znie­
lat, zawiłych trndnośoi w ro.zwoju, pań-1 się doświadczeń historycznych. sieniu ró?nic klasowych, zniesieniu kla.'ł 
stm:i- ~ocjalis~ycznego, w jego walce z im- 11!6w~ o tym fali.ty - w świecie d...""isiej- spolecZ11ych i skierowaniu całej przyszłości 
pen11lu::mem ~ fa.szyzmem. szym siły przeciwstawiające się imperiali.z- ludzkiej na inne tory. 

Zwycięstwo socjalizmu otwiera także per 

krew sowieckiego narodu. o socja istyczne jutro ludzkości Pod Woroneżem w czterdziestostopnio­
we mrozy straszliwej zimy czter dziestego 
drugiego roku, brnfl po pas w śniegu cfa.ie­
ci słoneczne.i Gruzji, ll).łodzież wyrosła pod 
łagodnym nieb>'m s <i dów Ałma-Aty, równie 
mężni. e, iak pułki, przybvk z Syberii wal­

R'}wrlucja Październ·kowa zburzrta uskój j Iucje XX wieku 
lrnn talistyczny w Rosji i oddała wladzt: w przyszłości. 

spektywy rowooju si{ ludzT...'ich, świadomo­
ści, i .iwiadomego działania·, że d.otychczaso 
wa kultura ludzka okaże się naiwnym, d,zie -
cięcyni gaworzenieni. Czy można wymarzyć 

muszą cale zwrócić się ku sobie wspanialsze źródlo optymizmu i wia-

azą w obro'llic> Sowieckiej Ojczyzny. 
W armii, przygotO\vywa.nej dla przerwa-

nia niemieckich pozycji na centralnym 
froncie, armii wyhorowej, skłn.d '-!.j ącej się 
z najlepszych ludzi, zaonatrzonvch w naj­
lepsze uzł>rojenie, zsstajcmy w dywizji, któ 
ra zebrała się na wiec - cztc1·dzie~ci trzy 
na rodowości. 

ręce ludu, 
. „ . Dzi~ jest jui dla wszystkich Jasne te Paź· 

Sk~tlu il nas'ę1 stwa ~ew!llucJ1 Pazcl~lcrni- d7'iernjlk<J<Wa Rewolucja Soojal"°stycz~ zapo-
koweJ d~a. klasy robn.tniczeJ całrgo swlata ozątkowa.ła nową. epokę w historii świata. 
t"'"'".1!' wi:ir.z. je~zcze, Wpływy i sl~utki Rewo- że na.krcślib wyraźne granice mit:dzy przes; 
lucJ1 Paz1lz1ern•kcwcj są i bP,tl'l ,1CS2:C'lle gJęb łofoią a przyszłością 
sze i d?.lsze niż wpły\vy f ~ku!ki JllC!'WSllej ' 
w:e!k ej rewoludl 0 znaczeniu ś·viat-Owym- Ludy wszystkich k-ajów maja prawo uwa-
rewolucji francuski~j. k '. óra ll'ball'wszy feu· ź~ć Rewolucję Październikową z.a swego wlel 
daliz.m zmieniła. oblicze Europy, kiego i na;turalnego sprz;3rmierzeńca w walce 
Można by, nawlazulą.c do słÓ\" Mar~a o re 0 socjalistyczne jutro świ'ata. 

wolucja cll. XlX wieku, powiedzieć, że rewo· Mieczysław Jastruń 

Turkmen. Bohater Związku Radzieckiego, - -- -= ww -"-~-----------------------
umie po rosyjsku tylko dwa słowa: kom-I K · I pszem t • • ' • t 
panja, naurzód Nie chce odznacz0!1, nie U llOWemU, e U US rOjOWI SWła a 
chce orderów. Chce, żeby mu dano dowódz- Mam już 68 lat, z czego 53 lata upłynęły leta.riackiej. Zcstatem CJre<z+-0wany i sta·wio· 
two kompanii. Tłumaczą, że to przecież rv"\i Drzy ci ::i:k'cj p1acy. Cale' swcje życie spę n_y i:i:zcd sąd; Skilzano m.n'c na 3 Jata wię· 
niemo7.Iiwe. Nie zna oficialne~o języka ar- dziłem w walce o sprawiedliwy ustrój spo· z1ema. Wkrotce p-0 odzvs'rnniu wolności 
mii, jezyka, będącego łącznikiem między łeczny. znów posadzono mnie - tym razem :la dw~ 
wszystkimi językami. Upiera się. Nie, zna, Losy rzuciły mnie w 1902 roku do Rosji. l<.it<>. · 
doskon'.'lle właśnie w57ystko, co jest oo- P:-acowu~ .m w Horł1lu., v; = :i.~:::· i-lll 'i'am ws< Jestem szczęśliwy, że dzięki pomocy Związ 
trzebne, żeby dowodzić kompańią. Zna dwa pllem do partii col~Ze".'/i ck'ej. Bra!.em aktyw ku Radzieckiego, dzięki J>'}m-0 cy Armii Czer 
słowa: komDania naprzód. ny u ct~hł w pnyqo -:-n.ren'-- cl.1 c-> rewc-l ucji. wonej pows.+3.ła w Polsce wladza ludowa. 

Kompanii mu naturl:'lnie nie dają. Ale w Pierwszy szturm mas robotniczych nie przy 1\I:m nadz'eh że .ia - s'ary weteran _ do 
n: :Jsł im 2:wycl:;~~\·,a. Władzę uj~li w · w:, :e c::ekam się jes7.cze ~ocjalizmu w Polsce. 

najtrucL„iejszych. najcięższych momentach ~ece słuP-us i burżu ~zji z Ki er<:ń•kim na cze· ~:: 3Ztę mo'.ch sił oddam, by przyspieszyć 
jeszcze d:~esiątki razy cz'.owick z Turk- le. Trzeba byłe drih>j w3lczyć. O prawdziwą !ego bt:~'Jwę. 
menii podnosi pod huraganowym og•1ięm „~„,-::· ·· ::-.:;:, o włs.~hę robctników i chlopów.I S. MROCZKOWSKI 
swoich lrnlegów do ataku tymi jedynymi Gdy wróc'lcm do Polski wstąpiłem w sze· Prz d · I · ód ewo mczący · Rady Zakładowej 
zna.nymi mu słowami - kompania nnprz · rcgi Ko:n„nistyczn.3j Pao:- tii Polski. Głosiłem .Państw. Fabryki Maszyn Rolniczych 
l\l"iezależnie od tego, czy oU:l.cza go pułk, czy prawdę o kraju Zwycięskiei Rewolu<:ii pro· d. st Weigt 

ry w przyszlość1 My ją mamy. Nie za­
'!azdroszczę tym, którzy są jej pozbawieni. 

ADA.M WAŻYK. _.....,___ ,.._,,,,, 

Gwarancja naszej 
suwerenności 

Dla Polski Wielka Rewolucja Październi­
kowa ma to znaczenie, że dzięki niej wła­
śnie Polska pozyskała niepcdleglość polity­
czną. Nie byłoby tej niepodległości, gdyby 
pierwszą wojnę światową v1ygrała była Ro­
sja carska, albo gdyby ją wygrały Niemcy 
i Austria. 

I obecnie ZSRR uznaje prawo wszystkich 
narodów do wolności i niepodległości. 

W roku 1944/45 Armia Radziecka wskrze 
siła Polskę z grobu, do którego chciał ją 
złO'.tyć Hitler. 

Sojusz polsko-radziecki stanowi obecnie 
gwai·ancję naszej suwerenności państwo­
wej. 

Sojusz pclsko-rad.ziecki to pokój, wol­
ność, lepsze jutro. 

K. BZOWSKI 
Przewodniczą,cy Rady Naczelnej 

Tw. Prz.vfaźni-Polsko-Ratlzieckiei. 
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Ludzie, których wyc ował Paź 

EOJA K.0$MOD~SKA 

Była 11ezennłą rłJnnazjum., ~dy wy­
buchła wojna. P<>ftła do partyunckiego 
oddziału. Młoda dziewczyna od razu od­
znaczyła się niezwykłym męi.twem. Nale­
żała do Komsomołu i wiedziała jak powi­
ni~ walczyć członek Komunistycznego 
Związku Młodzieży. W miasteczku Petri­
azewo stanął wlękny oddziaJ niemieckiej 
kawaleriL Zoja· nocą przekradła się do 
mia.ste.-:zka pod zabudowania zajęte przez 
wroga. Udało jej się częś~iowo zniszczyć 
stajnie - setki koni. Wróciła po kilku 
dniach, by i resztę zabudowań stajennych 
pcdpalić. Zadanie wykonała, a.le na gorą­
cym uczynku przychwycił ją strażnik nie­
miecki. Zaczęły się „przesłuchiwania„. 
Wiemy dobnie. jakiego to rodzaju "prze­
ałuch.ania'" l'łMOwali Niemcy. Męcwno Jit 
strasznie. Nie powiedziała nic. Nawet 
&wego imienia.. W dnJa jej egzekucji 
Niemcy spędzili na cynek miasteczka całą 
ludno§~ Prowacbona na szubienicę, Zoja 
ogarnęła spojrzeniem zmartwiałych ze zgro 
1.-y ludzi i powiedziała dobitnie: To w a -
rsy1:1e. dlacse«o smucicie 
.tęT Trseba walesył • wre-
1leml Nie bej• •ł• lmhrel, 
tewarsy1set Te wielki ••••· 
csyt •mrseł sil •••• aar6d ••• 

Kat :za....-sucił jej pętlę aa szyję, sdołała 
!emcu k:rzykn1t~: - n a p ~ :1 6 d , t o w a­

- do walid - Stalin _ ..... ' 

' . . . • „., ,~· , .. .u.,„~·» .J 

ŁUKASZ GOLOKOLOSOW 

I Gdy Niemcy na- z siebie zadowolo-
padli na ZSRR, rolo ny, przec1ez to 
dziutki Sasza był przez niego niemal 
uczniem szkoły rze że nie zginęła cała 
mieślniczej. Uczył grupa zwiadowców. 
się wraz z kolega- i To był jego pier-
mi, wykonywał w wszy chrzest bojo-
szkole wojenne za- l wy. - Nadchodzą 
mówienia, !ile to t '' przygotowania do o 
mu nie wystarczało ;: fensywy. Matroso"VI' .

1

. 
Poszedł na front, .t odkrywa zamasko-
na ochotnika. Pier- wane niemieckie 
wsze zadanie bojo- stanowisko ogniowe 
we - Matrosow i- Artylerzystom nie 
dzie na zwiady z udaje się zniszczyć 
grupą kolegów. Mu hukru. Giną wszy-
szą się przedostać scy wysłani sape-
przez zasieki z dru- rzy. Matrosow o-
tu kolczastego. Je- trzymuje polecenie 
den nieostrożny zniszczenia bunkru. 
ruch - Matrosow ALEKSANDER MATROSOW Wie, że zadanie mu 
dotyka drutu, daje si zostać wykonane 
o sobie znać nieprzyjadelowl. Wściekły gdyt, wrogi ogiefl uniemożliwia batalio­
rigień CKM-ów niemieckich uniemożliwia nowt pn:ejśde do ataku. Dociera do celu 
dalsze wykonanie zadania. Ale Matrosow - rzuca kilka granatów, ale bunkier nie 
wie, że to jego nieostrożność pokrzyżo- milknie. Wówczas nagła decyzjL Wła­
wała plany zwiadowców. I raz po raz rzu- snym ciałem zasłania strzelnicę bunkru. 
ca granaty, by cały ogień skierować na Ginie przeszyty kulami. Jego bohaterska 
siebie, by koledzy mogli przebyć pas za- śmierć przyśpiesza atak na wroga. Ta­
sieków i wykonać zadanie.Udało się. Ma- ka jest prawda o życiu i śmierci Alek­
tro~ow wraca do oddziału, wszyscy chwa-1 sandra Matrosowa, bohatera Związku Ra­
lą Jego męstwo, ale on bynajmniej nie jest dzieckiego. 

8Ą ICH MILIONY. MILIONY PROSTYCH LUDZI, KTóRYM RB­
WOLUCJA DALA PRACJJ, NAUKJJ, MOtLIWO~CI ROZWOJU, 
PRAW DZIWIE LUDZKIE tYCIE. MILIONY µUDZI, KTORZY 
PRZED PAZDZIERNIKIEM CIERPIELI W JARZil!.IE CARATU, 
W CIEMNOCIE, N~DZY, GŁODZIE. WIELKI PAl.DZIERNIK WY­
PROSTOWAŁ ZGizyTE KARKI. A GDY WYROSLO NOWE POKO­
LENIE, STAŁO 811$ ONO MOCNE, gwIADOME, BOHATERSKIB 
- JAK USTRóJ, KTóRY ICH WYCHOWAŁ. I 

PBASKOWIA ANGELINA 
,.8erce moje zamarło ze wzraszenła, 

weszłam na trybunę, stałam i nie mogłam 
wymówić słowa_ Patrzyłam na Stalina i 
milczałam. I oto kto§ z prezydium cicho 
powiedział: „odważniej, odważniej, Pa­
szar•. 

Tak opowiada w nrej błążce Pana 
Angelina o tym, jak to ona prosta dziew­
C7YDa wiejska przemawiała po raz pierw­
ny :r; wysokiej trybuny kremlowskiej. 
Dziś Pasz:t nie odczuwa tremy, gdy mówi 
o swych osiągnięciach. Zdobyła śreJnie 
wylurtałcenie - ukończyła dwuletnią 
Akademię Roln.iczą, jest deelgatkl\ do Ra· 
dy Najwyższej ZSRR działaczką państwo­
wą wielkiego kraju. Czym zaskarbiła so­
bie Angelina pows2echny szacunek i u­
znanie w kraju swym i poza jego granica­
mi? Oto Pasza organizowała - 1-szą w 

MICHAŁ .:EFREMOW 

Riuh:ł.eeb ~tośł pneorała włeA.. 
Dotarła wiedza, nauka, snuk.a do n.ajod­
leglejnych zakątków wielkiego kraju. 
łłolnicy w skolektywizowanych ~ospodar­
stwach uwolnili się na zawsze od kosz­
maru nęch)' i ~ku,. Wydajność pracy 
wvosłL ~ się nowe wynalazki i po-
1111'sb' ciekawe p~ obfite plony. 

Czym wsławi'l się Lukasz Gołokołosow? ZSRR-k<ibiecą brygadę traktol'OWI\. Bry­
Pracą w swojej kopalni. Jest górnikiem, i;eda żeńska z:torała 2700 ha. i wynalazła 
20 lat pracuje pod ziemią. I ojciec jego nowe metody prar.y. W 1930 roku 
i dziad - pracowali w kopalniach Zagłę· była jedyną traktorzystką - w 1938 r. na 
bia Donieckiego. Ale d2iad i ojciec nie jej ape! zgłosiło się 200.000 kobiet. Pod­
wiedzieli, że praca może być radosna, a czas wojny z najeźdźcą faszystowskim 
Łukasz wie. że w swojej - „Wengierów- dzielne kobiety radzi~ckie zastąpiły meż­
re" buduje socjalizm. Tę świadomość i czyzn, którzy poszli na front i sprawiły 
moc dała mu Rewolucja Październikowa.. się dzielnie: Brygada Paszy Angeliny zo-

A kiedy wvbuchła wojna G~kołosow I stała przeniesiona do Azji Srodkowej do 
wral' ze swymi dwoma synami bro~,Wen- wsi Terechta. I tu traktorzystki pracowa­
gierówki" przed niemieckimi ..iajeźdźcami. ły wspaniale dla frontu dla zwycięstwa. 

Michał Jefremow pracuje w kokbozłe 
„Iskra" w rejonie Biełogłasowo. kraju 
Ałtajskiego. Surowy syberyjski klimat, 
gleba niewdzięczna. Michał Jefremow 
podjął walkę s przyrodlł 1 swycięiyL 
Udało mu się dzięki naukowym i prakty­
cznym dociekanJ()m uzyskać sześć ton 
ziarna z hekta.ra - ""Ckord wspaniały. 

Ten nowy system praey nnywa się 
dziś w ZSRR - „metodą Jefremowa". 
Osiągnięcia Jefremowa stały się zdoby­
czą całego narod11, kształci on młode po­
kolenie rolników Ałtajskiego kraju. Ro­
sną też w całym Związku Radz~eckim za­
stępy jt>go naślarl••wców. których nazy­
wają jefrtmowcami. W 1946 roku setki 
jefremowców uzyskało w różnych rejo­
nach Syberii, na Ura1u i Kubomiu po pięć 
i więcej ton ziarna z hektara. Michał Je­
fremow jest pvsłem do Rady Najwyższej 
RSFR. 

Na jego przykładzie · widzimy, jakże 
wyra.ziście, wielk11 przemianę radzieckiej 
wsi. 

LIZA CHA.JKINA 

Gdy Niemcy zaJęll młuteczb PfllM -
Liza Chajkina, sekretan rejonowego komi 
tetu Komsomołu, poszła do partyzantkL 
Brała udział we wszystkich akcjach bojo­
wych. W listopadzie 1941 roku otrzymała 
zadanie specjalne. Dowódca wręczył jej 
tekst przemówienia Stalina wygłosmnego 
w rocznicę Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Liza miała je zanieść ludziom 
radzieckim okupowanym przez najeźdź­
ców kraju. 

Liza wyk()n:~ła rozkaz. Szła od wsi do 
wsi, zbierała chłopów, przekazywała im 
słowa Stalina. Przyjmowali ją gorąco, r.e 
łzami w oczach. ale w pewnej wsi kułak 
zdrajca oddał j11 w ręce faszystów nie· 
mieckich. Po łnłecu. w mróz, p6ł n.an 
pognali j11 oprawcy do Pen.. gdzie stacjo­
nował ntab nlemieck:l.. Ro'Zpoezęły eię 
tortury l ba.danJa. Liza 1edn1t tylko miała 
dla nich odpowiedź: „S m i e r ~ m o r -
d e r c o m " • Zgi.nęła. Ale żyje w wolnej 
Ojczymie pamięć narodów radzieckich, 
):J --- -"-·- - ' ..... _......,..;~ ~.._ ... ~'"'""' i 
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DżAMBUŁ D.ŻABAJEW 

W Zwł1tzb Radz:lecktm rozWQa .S. 
nauka, literatura i sztuka. ZSRR j~ ·~ 
czyzn11 wielu słynnych na cały hriat 
poetów, pisarzy i mueyków. Ale mole 
najcharakterystyc,niejszym jest wielki 
przewrót w dziedzinJe kultury, pnewrót, 
którego dokonał Październik w dalekich 
zakątkach zachodniej Azji. Rozwinęła sW 
tam kulturn, nowa kultura, narodowa w 
formie, socjalistyC7lD.a w treści. Poeta ka­
zachstański, ,Dżambuł Dżabajew i jep 
twórczość są tego przewrotu kulturalnep 
pięknym wyrazem: Dżambuł Dżabajew 
nigdy nie umiał pisać ani czytać. Ale był 
J)()etą - poetą ludowym. Przy akompa· 
niamencie ludowego instrumentu t&w. 
„domry" tworzył piękne pieśni. któ­
rych wyśpiewywał „bejów", ich okrucie6-
stwo i skąpstwo i marzył o połączeniu 
szczepów kazachsta6skich. Rewolucja pni 
dziernikowa dotarła do Kazachstanu i spel 
niły się marzenia poety. Kazachstan rozpo 
czął nowy okres swych dziejów, a Dżam­
buł Dżabajew stal się piewcą tych no­
wych CZllsów. Stworzył szereg utworów 
lirycznych i e'()icki.ch, zyskał sławę pC)Cły 
ludowego, on, który ongiś przy swej dom­
rze wyczar-0wal poetycką wizję tych no­
wych dni. 

Natychmiast po wyzwoleniu Gołokoło- Po zwolnieniu wróciły do rodzinnej wsi -
sow staje do odbudowy swojej kopalni, i StarobiesLewo. Ruiny i zgliszcza nie zała­
podejmuje prace racjonalizat.>rskie: wię- mały w nich ducha. Kołchoźnicy szybko 
cej węgla - to szybsza odbudowa, .:r:.iisz- odbudowali swą wieś i już w 1946 roku 
czonej przez faszy~tów, radlicckiej Oj- kołchoz w Starobiesz~wi"' osiągnął wysoki 
czyzny. Dzięki dokładnemu przestudio- urodzaj, stał się jednym z na.jlepsrj~h i 
waniu metod i organizacji pracy - do- najzamożciejszych kołchozów Ukrainy. 
świad:zonemu górnikowi udaje się zastą- Pasza - po dawnemu kieruje swą bryga­
pić wysiłki sześciu - siedmiu ludzi - dą. Obecnie stacja maszynowa w Staro­
wy&iłkiem jednego człowieka i zmniej- hieszewie przekształcona została na sta­
s2yć cza!> pracy. Laureat premii stalinow- cję wzorową. Stworzo~o ~adę naukow?­
&kiej, Lukasz Gołok"!osow. :~st bohate- wytwótc~ą. w sk_ład ktoreJ weszła takz.~ 
rem ?racy. RadC'snt>j, świadomej pracy, Praskow·9 Angelma - laureatka premn 
której nie znali jego ojciec i dzieci. stalinowskiej. 

Niesposób pi.!<JĆ o '!NZy~tkich - 811 ich miliony. Podajemy tyZ.. 
ło kilka 8Ylwetek radziec7cich obywateli. Na przykladzi6 ich ~ycia, 
my, którzy budujemy ~jalizm - możemy iwzyć się pra..cy i walki, 
pofo-ięcenia w codziennym wysiłku i cichego, niepatetycznego 
bohaterstwa. 

/ 
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Armia adziecka - na straży Pokoju i wolności 
luc/on Szenwołd 

ARMIA CZERWONA 
Rok 1917 

Wyzwolicielko ludów! O lawino chwały 
W hełmach, które w milion gwiazd świecą jak wystrzatyl 
Armio w szarych szynelach, kwitnieniem ran krwawa, 
Wierna jak śmierć, a droga, niby ręka p-rawat 

(Czerwonoarmiści 
czytają „Prawdę") 

Kiedy wróg miażdżąc domy ramieniem żylastem 
Grzechocąc okręconym wokół głów żelastwem., 
Szedł jako niegdyś bestie przeciw chneścijanom -
Stanęła cała Ziemia Rad pionową ścianą, ----

Role 1945 

I prężąc aż do słońca wieżyce Mongolii, ~ 
Zaryczała białych salw wściekłą nawałnic-. 
I bagnetami błysły badyle kąkoli, 

Porado Zwycięstwa 
po pogromie hitle­

ryzmu 

I każdy pień brodaty zahuczał ~ubicą, .... 
Wróg szedł, ale skłębiona przepaść "p<>d nim ziała, 
Na drodze jego martwe wybdchały ciała. 
Mosty stawały dęba, wrzały rzeki ognia, 
Każdy krzak palił boki, jak żywa pochodn'~ 
I szczerzył się zębami wkoło każdy ogród. 
Armio Czerwonog\-'\riezdna! Twój tragiczny odwr6ł 
Pamiętam - i dzi§, kiedy ofensywą stali . 
N a drgajacc pierścierue siekasz wraży kadłub, 
I z okiem rozgorzałym, z gniewnymi ustani\ _ 
Kroczysz przez jasne pier.si bohaterów padłych, 
Kiedy odwojowujesz ruiny i zgliszcza, • 

/ 

Gdy ziemia się od warstwy spiekłej krwi oczyszcza 
Pozdrawiam Ciebie, Armio Grozy, Armio Mocy! 
Wybawicielko Swiata! Wichuro Pomocy! 
Wsłuchuję się w gr<>mowy rytm Twoich szet'egów. 
Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategów. 
Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony porywem, 
Z każdym zwycięshvem Twoim na nowo się pywam! 
Dla nas duma i radość, i zaszczyt, i siła 
W tym, że we wspólnych bojach krew nasza zr~iła 
Przedpola polskich równin, że w bombowym. leJU 
Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin. 
Broń, przez Ciebie wręczoną, owianą błyskaniem, 
Złożymy chyba w świętym jakim maUZ<>leum, 
I będą pokolenia tę sławną zbrojownię 
Odwiedzać, niby ołtarz przetrwały cudownie; 
I ścierając z rreźby dział starożytne pyły, 
Będ.ę dzieci o}mystych Dziejów się uayły. 

Postamowiknl Uoży{J raport jak~ waj­
~tcięźlej, ażeby nie zatrzymywać gemeral4 i 
nie zabrać 11m zbyt wiele czasu.. ZdalfC(Jlo 
mi sz.ę, że teraz w atmosferze walki, pełnej 
napi.ęcia, nie może on f'Z6Clll ja:ma, "fnw­
waó ęi.ę mną i moim. rlJ1)0rlem. 

- Dwudziestego t~go paM..riemłka 
wieczorem„ .• - zaczq1,em.... 

- Pat1·;uM od czego ~ - ~ 
Panfilow - poc„#ł;kajai.6 ~ dwudziestym, 
trzecim październiTca ... Powiedzcie najpierw 
o ualkack na drodze. Pamiętacie naszą 
„spiralę", sprężynę 1 N o, jakżeż działa tam 

------TTL---~--~·-.me-e~ 
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- Tak, tak. siadajcie. ałft . 
- f'o .onyst'ko, towarzy~ g~1.8. 
Panfilow wstal, 'JYT'U8Zecll 81{1 po pokoju„. 
- Wojna prychicma... · odezwal 3'if nie-

ooe:eloi~. - Nitl, to 3lowo, towarzyszu 
u was, Momyn-Ufy, nit!! ogarnia, n~ obejmuje 

Te drobne potycz1d„ t~ niewielki,e ze obecnej wojny. NMza wojna jest pojęciem 
względu M swój rozmach dzi<llania walki aurnym. .. ~ jeżeli macie na myśli ta-
drobnych grup - plutonu Dońskich i Brud ~ - kit!I ejawisko jak czolgo-strach, automato-
nego - teraz po icydarzeniach, kt6re ty- ~ - strach, okrążenia-strach ' temu podolme 
lekroć grozil,y zag'ladą oalemu batalioncnoi, "Z~/, (Panfilow ufyl właśnie tych dziwacznych 
odsunęły się odemnie gdzie§ bąrdzo daleko. ~ I • skojarzeń s?nwnych, kt6re tcówczas us'ly-
Dziwne - po co Panfilow pyta o to~ Ja- i 1•\ \i s:Mlem po raz pierwszy)_ to macie najzupel 
kie znaczenie mają teraz misze dawne pierw \ \\\ nięjszą słuszność. 
sze potyczki f • 7t-••. '.\ 

- Pmifiłow t~'micchnąl się, jakby zga- P~y do atolu, M którym Wala 
dując, o czym myślę. mapa, przywolal mnie także. 

Wstalem, jak nakazywała przyzwoito.§ć. _ Pros~ tutaj, towarzyszu Momy~-
- Moje wojska - powiedzial - to mo- - Dokąd, towarzyszu Momysz-Ul111 - my. 

Ja ak·1demia,. JJ!ożna to samo pawiedzieć i · d · p 1·1 powie ział an tow. Nast„.,..ni„ zwiP.n- zazna1·omil mni„ • _,_ 
-0 was, towarzy.~zzi lr!omysz-Uly. Wasz ba- N t · · t al "" "' ""'r.e- -„ . as ępme zazar ow : .... „~3·„, ......,.„,.;., .... i·k nacieral na Wolokdlam.sk talion - to wa.sza akademia. A więc, o.ze- • ........., .., „. -~·...,·· 
goście się nauczyli, - Chcecie zamknąć książkę w najcie- z pół.nocy i poludnia, przeniknął na wschód 

Od tych slów nagle zrobiło mi się cieplo kawszym miejsou1 Tak się nie robi. od Wolokołamska pomiędzy dwie 8ZOłl'!J, 
na sercu. Chociaż starałem się zachować Ozy on. m6gl 'JYT'Zewidzieć, że ttJ alo!.oa zagroził tylom dywizji, ale nie ud.alo mu 
spokój ducha, obraz miasta, opanowanego znajdą się kiedyś istotnie na strooioach ~ jeszcze ani w jed;nym punkcie wyjść na 
'JYT'Zez strach podzial..al i na mnie, rzecz ja- książki. szosę Wołokołamską. 
sna, '[l'T"Zygnębiająoo. A Panfiłow w tym - Częstujcie się tymczasem.~ - Tutaj u mnie krucho - m6wi"l Pom-
mieście, w pokoik"U, do którego wyraźnie Panfilow uprzejmie wskazał stOl, gdzie !iloto. w.skazując na mapę. - A siedzę tu 
dolatywał hitk armat, zapytał z uśmiechem: już od peuniego czasu stal 'fYT'Zygotowany i narażam 3ztab na niebezpieczeństwo. Trze 
„A więc, czegoście się nauczylif" I nagle dla mnie obiad. lla bylo nieco odsunąć sztab, ale wtedy, 
udzielił .mi się spokój i"j1ewność p . . . lk zanim si~ obejrzy3Z i 3ztaby pulkó1.o nieco 

Czego się naprawdę nauczyłem, ~e tooj- · rzezywa_Jąc 2»10'WU. wzrusze_~',e wa ~t, ~ odsunq. No, i dowódca batalionu także 
na błyskawiczna, którą chcą 'JYT'O'l!X!dzić opisałem Jale salwami t?'1"01_Ml1~my 3°.bie_ poszuka sobie wygodniejszej rezydencji. A 
'JYT'zeciw nam Niemcy, to wojna psychicZ?UL. ~ragę popr~~z kolumny niemieckwh tcOJSk, wszystko będzie zgodne z przepisami. Tym­
i ja nauczylem się. towarzyszu generale, Jak przeszl1.Smy po .tmpach. lV di~szy by- czasem po okopach rozejdzie się szept: 
bić ich tą. samą bronią. lem dumny ze zwymęst~a ~ polanie ~§ród „Sztaby odchodzą". I zanim się obejrzysz, 

las_ u - tam podczas t.e:J krotko_trwale3 wal .:.~~n•-z •trn,.; ~M>ok6:1· ; hart. - akżeście powiedzielif Wojna psychi- k l ~ ""' 0 wv• ~„ • ozna? . i, -p_oczu em p_o raz pier1!1szy, ze~- Panfilow uśmiechnął si{l znowu swym 
Ję nie tylko_ v.ne~ę lecz i szt1tkę 1001~~ czarującym i mądrym uśmiechem. 

- Tak, towarzyszu generale. Jak by-wa - <?powiadacie _o tym t~k - powiedział _ Wojna ps?Jchiczna„. _ Panfilow 
atak psychiczny, tak tutaj ca:ia wojna jest z ~wch_em .Panfilow - Jak gdyby st.rze- chrząkną?, nie przestając się uśmiechać, 
psychiczną„. lam~ saluami. bylo waszym wynalazkiem: jak widać, to określenie przypadlo mu jed­

- Psychiczną ... _ zn<ńo z pytającym Mysrr:y, t01omzyszu_ "fi!omy~:-Uly, str~~Zali nak do gustu. _ Tak, można było na tym 
akcentem powtórzył. Panfilow.. tak Jeszcze w carskie1 ~rmii, 3t~zelal~y pasie obrony (Panfilow pokazał porzucóny 

.zgodnie ze Bi?oim ZWJ!cza3eni, !Jenerał na komi:;tidę: „Kom'f)anw, ~alwa1!'4 pal. ••· przez nas pas obrony przed Wołokolam­
mi~czi:l przez chw.ilę, m?Jslal. Cze~.~ I P.amyslawszy przez chmlę ciągnął zina- skiem), można by tu by1o Niemca przy­
drzeniem, C<J PO:-Oie da_leJ, lecz w te1 chwili wu. trzymać z miejsca, ale ktoś tam d.al się zla 
otworzono drzivi. Ktos spyta'l: - .Ale to nie jest za1·zut przeciwko wąm, pać na jego sztuczki, gdzie niegdzie ndalo 

- Ozy można wejść? towarzyszu Momysz-Uly. Dobrze, bardzo mu -się pode.iść, A jednak ,iu'ż prau·ie dica 
-Tak, tak, wejdźcie! dobrze, żeście się tak zapalili do tego. Rób- tygodnie, jeśli nie liczyć od piętnxstego, wo 
Wszedt szef oddziału operacyjnego szta- cie tak i na przyszfość. Uczcie tego swoich dzimy go tu za nos. l okazu.ie się, towarzy· 

by dywizji, kavitan Hofman, z dużą czarną ludzi. szu Momysz-Uly, że nawet zwyciężając 
teczką. Zamilkl. vatrzf1.ll na 1n1nie dobrotliwie i można okazać sie zwyciężonym. 

• 

----------------------------- lakto, łolom':aynv gtl!Mrale' 
- A «ma-, - ~ od~ ,.__ 

/frote. - Ceonis. którą 3'if plaoi 1111 ~ 
stwo,, 
Wymienłtony tD prsyb~ oVfrt ,,,..,_ 
~flc~ pr-. ~-q • okfwie 
woZ1oi pod Wolok-Olam.!loiem (oloolo ,,.,... 
stu ty~ ""1>\tyc~ ł ratmf/M) P<llłffłt* 
powiedzial, .., ~ fG 01/fro .,,.. ,,_ 
~ nit!! ~t tsbyt 1MeZ1M, daje .rif ona J«J­
nak niezwykle we maki tej grn1M niemi&­
ckich wojsk, która s~ cM6 przedostać M 
SZ08~ woloko'łamskq. 

-'fi' 

Ale najwa~ie'8zym. c:eynn~ tl1'I -. 
jest teraz czaa - ciągnął dalej Poofiloto. 
Przysłuchując lł'i{l gluchmn" łoakotoaoi 

armat, łP'Wr6oil twarz w tym loierunh, po. 
tem ~ spojrzawszy na 1Mtie MgZ. m"'f. 
n.ąl porozumie'l.OOltO~. 

- Hałasu w nic1&. nie brak - ~alf 
- ale gdzież jest ta blys1~'-
Gdzie, towarzyszu Momysz-Uly' N""4 _.. 
mia zlarrui/.a ją, odebrala Hitlerowi ....... I 
myśmy także brali w tym tukial. My§ll711 

towarzyszu Momysz-Uly, wygrali i wygnt-
my na cza.sie. -

Milczal przez chwilę, p~ powf61'\s)ł~ 
- Tak, nawet zwyciężając moM« df 

okazać zwyciężonym. Ozy§<M m~ Mr"QNol 

mieli, towarzyszu Momysz-Uly1 
Zbliża.:t się koniec rozmowy. Pamffkxo -. 

dawał ostatnie pytania. 
- No, a żolnierze, Co, -według wa.t, _,. 

niósł z tych walk żdlnierz 1 Ozy sr~m1ial, 
czym jest to; cośmy nazywali 100Jtaq ~ 
rhiczną? Ozy pojąl czym jest N~P. 

Nagle przypomniałem aobie Poktmow& 
- Przepraszam, towarzyszu geMt:ral6. Zd 

pomniałem opowiedzieć o Polzunotoie. 
Panfilow uni6sł brwi, przypomniał ~ 
- A ... Tak. tak .•• ..._ powiedzial 1 ~ 

lcawien1em • 



z • n1 
..- h pafdziernika 1917 r. odbyło się hi-

ryczne posiedzenie Komitetu Central­
nego ~rtii bolszewickiej, na którym po­
a~wiono rozpocz4ć w najbliższych 
dniach powstanie zbrojne. Zaproponowa­
na przez Lenina i uchwalona przez Komi­
tet Centralny rezolucja stwierdzała, że 
,.zarówno sy tuacja międzynarodowa re­
wolucji r.>syjskiej, jak sytuacja wojrnna, 
jak_ ~ównleż uzyskanie przez partię prole­
tariacką większości w Radach - wszyst­
ko to w związku z powstaniem chłopc;kim 
oraz pnechyle:::-iem się zaufania ludu na 
etronę n6.Jzej Ha~i .•. stawia na porząd­
ku dziennym p~wstanie zbrojne". 

·,:Stwierdzając więc że powstanie zbroj­
h jest nieuniknione 1 całkowicie dojrza­
ło. Kom.!tet Ce!ltra·lny poleca wszystkim 
organizacjom partyjnym tym się kiero­
wa6 i !I tego punktt< widzenia rozpatry­
wać 1 rozstrtygać wszystkie zagadnienia 
praktyczne". 

Komitet Ce::itralny wyznaczył ścisły 
termin rozpoczęcia powstania w Piotro­
grodzie. J~dnocześnie do całego szeregu 
ważnych ośrodków w kraju (Zagłębie Do­
nieckie, Ural, Helsingfors, Kronsztadt, 
front południowo-zachodni) wyjeżdżają 
pełnomocnicy K.C. - Woroszyłow, Moło­
tow, Dzierżyński, Ordżonikidze, Kirow, 
Kaganowicz, Kujby<>zew, Frunze, Jaro-1 
sławski, Żdanow - którzy zaznajami ają 
organizar.je miejscowe z uchwałą KC i f 
doprowadzają je <lo stanu gotowości mo- 1 

bilizacyjnej w celu przyjścia z pomocą I 
powstaniu w Piotrogrodzie. 

Przy Radzie piotrogrodzkiej zostaje u-

• 

• Str. 

Wie kiego Przeło 
tworzony Komitet Wojskowo-Rewolucyj- I nym z jego członków był Feliks Dzierżyń-1 6 listopada V(e wcz~sny~h godz!na~!i 
ry który staje &ę legalnym sztabem po- ski. porannyrh pz;ed redakcg 1 druk~rmą 
wstania. Uprzedzony przez zdrajców - Zino- Centralnego 01ganu partii bolszewików 
Rząd Kiereńskiego uchwala przeniesie- wiewa i Kamieniewa - o szykującym się „Raboczyi Put'" ;,.jawiają si i;: samochody 

nie stolicy z Piotrogrodu do Mcskwy i powstaniu rząd Kiereńskiego pośpiesznie pancerne wysłane przez Kiereńskiego. 
przygotowuje oddanie Pio ~rogrodu Niem- wzywa oddziały wo~skowe z frontu do Zgodnie ze wskazówkami Stalina o godz. 
com, by w ten sposób zapobiec powsta- Piotrogrodu i opracowuje plan zdławienia 10-ej samochody zos~ają przez czerwono­
niu. Protest robotników i żołnierzy zmu- powstania jeszcze przed jego wybuchem: gwardzistów i rew0lucyjnych żoln~erzy 
sz& rząd do poz'.Jstania w Piotrogrodz:>). zaatakować i zająć Smolny, siedzibę Ko- odparte. Ukazujący się o godz. 11-eJ nu-

29 października rozszerzone posiedzenie mitetu Ct>ntralnego bolszewików i rozgro- mer gazety wzywa do obalenia Rząc.il 
Komitetu Centralnego wybiera ośrodek mić kierowniczy ośrodek szukującego się Tymczasowego. 'f1Tz1>z cały dzień i całą 
partyjny do kierowania pvwstaniem. Oś- p-0wstania. noc ściągają do Smoinego rewolucyjn~ 
rodek by! organem kierowniczym Komi- Komitet Centralny postanowił rozpo- oddziały wc,jskuwe i oddziały CzerwoneJ 
tetu Wojskowo-Rewolucyjnego przy Ra- cząć powstanie przed wyznaczonym ter- Gw&rdii. Pdac Zimowy. gdzie rezyduje 
dzie Piotrogrodzkiej .i nraktycznie kiero- minem w przeddzień otwarcia II Zjazdu Rząd Tymczasowy, zostaje otoczony przez 
wał całym powstaniem. Na czele ośrodka Rad. wojska r~wvlucyjne. W nocy do Smolne­
stanął z polecenia KC Józef Stalin a jed- 3 listopada do wszystkich oddziałów go, siedziby Rady Piotrogrodzkiej i ~o­

mitetu Cer.tralnego, przybywa Lemn. 
Smolny staje się szt"'.bem generalnym po­
wstania. 

Czerwona Gwardia i woj~ka rewolu­
cyjne zajmują dworce, gmach centralnej 
poczty. telegraf, ministerstwa i b ank pań­
stwowy. 

Krążownik „Aurora" ogniem swvch 
dział, ski,.rowar.ym na Pałac Zimowv ob­
wieszcza początek nowej ery - ery Wiel­
kiej Rewolucji Socj .Hstycznej. 

Tego samego dnia zostaje wydana ode­
zwa bolszewików „Do obywateli Ro:j.", 
zawiadamiająca, że burżuazyjny Rząd 
Tymczasowy został obalony i że władza 
państwowa przeszła w ręce Rad. 

Polocy w Rewolucji Październikowej 

W nocy z 7 na 8 listopada rewolucy 'nl 
robotnicy, żołnierze i marynarze zdoliy­
wają szturmem l::ron' ony przez 'unk16w i 
bataliony szturmow€. Pałac Zimowy i are­
sztują Rząd Tj m.::zasov.'y. J edynie Kie­
reńskicmu udaje się zbiec w przebraniu 
kobiecym. 

Bylo ich. wielu. Włelu • nfoh eginęło ł tylko niewielka aoU 
flMlmsk tych bohater61.0 utrwaliła s~ w pam~ polskiego proletm'ia­

woJskowych wyjeżdżają ::. ramienia KC 
komisarze Komitetu Wojskowo-Rewolu­
cyjnego. Na fabrykach, w oddziałac~ woj: 
skowych i w jednostkach floty wo1enne1 
czynione są energiczne przygotowania bo­
jowe. 

Powstanie 
zwyciężyło. 

zbroj1'e w Piotrogrodzl 

tu: większość z nich zginęła bezimiennie. 
Julian Marchlewski .Ale w pamięci pro"letariatu polskiego ł proletariatu rosyjskiego 

M 2U11Wsze pozostaną nazwiska najwy'l>itniejszego pol.skiego bohatera 
Rewolucji Październikowej: tow: ,,J6zefa", ,.telaznego Felik8a", F• 

Urodził się 17 maja 1866 r. we Włoc­
ławku. Po ukończeniu gimnazjum w r. 
1887 nie kontynuuje studiów, .taje cę ro­
botnlldem fab:-ye?.nym - farbianJeID. W 
1889 r. osiada w Łodzi, pracuje w fabry­
ce Poznańskiego i wraz s innymi towa­
rzyszami zakłada marksistowsk~ organi­
zację robotniczą - „Związek Robotników 
Polskich''. 

Jiksa Dzierżyńskiego i nazwisko Juliama Marchlewskiego. · 

Feliks Dzieriyński 
Nie miał jeszcze 20 lat gdy poraz pier­

wszy został aresztowany za d~ałalność 
rewolucyjną - w r . 1897 w Kowrue. !'rzez 
rok siedzi w więzieniu, potem zostaJe ze: 
słany do Wiatckiej Gubern!i, do. otoczo:r:e~ 
2le wszvstkich stron bagmstym1 lasa!Dl 1 
odlegle·j o 250 km. od stacji. kol~jowej g~u­
chej wsi. Kajgorodzk. Z teJ. ~s1 z narnze­
niem życia ucieka, we wrzesmu 1899 roku 
j~t już w Warszawie i aż do roku 1912, 
kiedy zosbje pora.z ostatni aresztowany, 
z bez,,.rankzną ofiarnością i bohaterstwem 
buduj~ marksistowską partię -proleta;iatu 
polskiego - Socjal-DemokracJ~ ~rolew­
stwa Polskiego i Litwy. OrganlZUJe ruch 
rewQluc:vjny w byłym Królestwie Polskim 
w latach 1905-1907, Or~anizuje 30-ty­
sięc zną demonstrację na ulica~h Warsza~ 
1 ma.ia 1905 roku i następuJący po nieJ 
st rajk generalny, w grudniu tegQŻ ~ku 
organizuje strajk powszechny robotników 
i kolehrzv nolskich celem poparcia powsta 
nia robotników moskiewskicl:l. 

azą go do więzienia w Orle. Z tego wlę.złe­
nta - na za.wsze jut - uwolnila go 'INrJ· 
clęska rewolucja rosyjska. 

Bierze udział w przewrocie listopadowym 
ja.ko członek Komitetu Wojskowo-Rewolu­
cyjnego przy Rad.zje Piotrogra.dzkiej, jako 
człooek Ośrodka Partyjnego, na czele któ­
rego 9tał S'ta.lin i który kierował powsta­
niem. 

.Rewolucja 1JWYciętyła, ale kontrrewolu­
cja rozpoczęła walkę z młodą Republiką 
Rad2li.ecką. Zostaje stworzO'Ila „Wszech­
rosyjska komisja nadzwyczajna do walki 
• kontrrewolucją, sabotażem i spekulacją", 
na której czele stanął Feliks Dzie ński. 

„W najcięższych czasach, w okresie nie­
skończonych spisków i kontrrewolucyj­
nych powstań - głosi komunikat Komi­
tetu Centralnego partii bolszewickiej, wy­
dany po śmierci Dzierżyński.ego - Dzier­
.tyński wykazywał nadludzką energię, pra­
cując na swej placówce dniami i nocami, 
nocami i dniami, bez snu, bez jadła, bez 
najmniejszego wytchnienia." Zasługi jego 
są olbrzymie". , 

Bierze aktywny udział w wojnie. domo­
wej - razem ze Stalin~ umożliwia III 
armii, zmuszonej do cofania się wskirtek 
zdradzieckiej taktyki Trockiego, rozpoczę­
cie ofenzywy i zdobycie Uralska. W okresie 

W r. 1891 zostaje aresitowany 1 osadzo­
ny w X Pawilonie Cytadeli Warszawskiej. 
Gdy po 11-tu miesiącach więzienia zostaje 
za kaucją wypui>zczony na wolność - u­
cieka do Szwajcarii. Tu zdobywa grun­
towną wi .~d.zę jako student wydziału pra­
wno-społecznego uniwersytetu zurychskie 
go. Tu też nawiązuje pierwsze kontakty 
z Rózą Lukserr.burg i Leonem Tyszką. 

Gdy w r. 1893 powstaje Socjal-Demo­
kracja Królestwa Polskiego i Litwy, Mar­
chlewski jest jednym z redaktorów organu 
tej Partii - „Sprawy Robotniczej" i in­
nych kolejnych pism partyjnych - i 
przez 23 lata członkiem Zarządu Główne­
go SDKPiL. 

rozpoczynają.cego się budownictwa socja- W roku 1905 wraca do Kraju, w r. 1906 
listycznego w latach 1921 - 1924 pełni fun bierze udział w Zjeź'lzie SDKP i L. w Za­
kcję komisarza Ludowego Komunikacji i 
dzięki. swoim talentom organizacyjnym i kopanem. Tegoż roku z~staj: z~ó'; aresz­
entuz.iazmowi, którym umiał zarazić rów- towany, a po opm.:zczemu Wlęzierua znów 
nież. swoj.e otoczenie, przyczynia się do te- ucieka zagranicę. Przez wiele lat razem 
go, ze zms?:r~ony transport radziecki ~ -:yb- j z Różą Luksemburg kie.ruje pracą SDKP i 
ko odradza się 

· 
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, • . L . L . i jest jednym z czołowych przywódców 
w lutym 192 ro m po $IDJ.erCl eruna , . . .. 

1
· . . d k . 

Dzierżyński obeimuje stanowisko przewod mem1eckleJ ewicy sOCJal- emo ratyczneJ, 
niczącego Najwyższ.ej Rad:\' Gospodarst\11:1a walcząc na łamach i :cznych czasopism z 
Narodowego stanowisko kierownika reakcją pruską z jednej strony, z drugiej 
soc,i.<1Ji.stv~znego przemysłu radzieckiego. zaś z oportunizmem i rewizjonizmem 
Po 2 i pół latach pracy na tym stanowisku . . . . · 
przemysł os;iągną.ł poii.om z roku 1913 _ B:rnstema 1 mnych prawicowych przy-
założony został fondament dla socjalistycz wodców socjal-demokratycznych. 
nego upI"lemysłowienia Związku Radziec-
kiego. Po wy:-uchu wojny imperialistycznej 

20 lipca 1926 r. Na plenarnym posiedze. zdradzie soc. al-demokratów - Marchlew­
niu Komitetu Centralnego i Qentralnej Ko­
misji Kontrolnej Wszerhzwiązkowej Partii 
Komunistycznej Dzierżyński po raz ostatni 
przemawia. Broni stalinowskiej polityki u­
przemysłowienia kraju przed atakami troc­
kistów i zinowiewowców. A w parę godzi.n 
po tym serce jego przestało bić na zawsze. 

ski wraz z Różą Luksemburg, Mehringem 
i Klarą Zetkin organizuje rewolucyjny 
Związek Spartakusa. W roku 1916 rosta-
je areszt•wó.ny i os·,dzony w więzieniu, a 
następnie w obozie koncentracyjnym. 

„Goręjący płomień. Gorejący płomień i 
bohaterska odwaga w walce z trudnośda­
mi" - tymi słowami żegnał Józef Sfa.lin 

W roku 1912 mów majduje się w X Pa- Feliksa Dzierżyńskiego, bohatera Rewolucji 
wilonie Cytadeli Warszawskiej, skąd po I Listopadowej i wielkiego bojownika nol­
wybuchu I-szej wojny światowej nrzeno- skieiro ruchu robotniczego, 

Sześć r azy jest aresztowany, jedenaście 
lat - nieomal czwartą część swego życia 
- przesiaduje w więzieniu, trzy razy jest 
na. zesłaniu i. za każdym razem ucieka, by 
znów rzucić się w wir pracy partyjnej i 
walld rewolucyjnej. 

Po opuszczeniu obozu w r. 1918 udaje 
się do Rosji, by całe swe siły i całą swą 

wiedzę oddać w służbie Rewolucji Listo­
i:. c.dowej. Jeszcze kHkakrotnie wyjeżd:i:a 
do Niemiec oraz z nolecenia władz ra-

( 

dzieckich, drugi raz - na w ezwanie Ró· 
ży Luksemburg. Bierze udział w rewolu­
cyjnym rurhu niemieckim, jest jednak 
zmuszony udekać przed nacierającymi 

woj ami kata rewolucji niemieckiej -
N osk ego. 

W 1922 r. zostaje mianowany rektorem 
Uniwer:;ytetu Mniejszości Narodowych 
Zachodu w ZSRR, jest członkiem Pań• 

stwowej Rady N:iuk0wej, rekt~rem Uni­
wersytetu im. Swi~rdłowa, a jednocześnie 

cc.łonkiem Kumit..,tu Wykonawczego Mię­
dzynarodówki Komunfrtycznej i przedsta­
wicielem Komunistycznej P artii Pol'-'ki. 
Jest inicjatorem i pr7.ewodniczącym Cen­
tralnego Komitetu MOPR-u - Międzyna­

rodowej Organiz:icji Pomocy Rewolucjo-
nistom. · 

Umarł w marcu 1925 r. w Nervi, we 
Włoszech, dokąd dlr ratowan{a jego zdro­
wia wysłała go partia i rząd radziecld.. 

Marchlewski był jedną z czołowych po­
stari w międzynarodov;rym ruchu roho•ni­
czym: I zawsze był Polakiem : był nim 
w okresie pracy w ruchu niemieckim, był 
nim w okresie walki o umocr>ieuie zdob -
czy Rewolucji Listopadowej. Bo ML-r'ch· 
lewski rozumiał, że prawdziwa niepodl g• 
fość Polski jest możt:wa ~ylko wtedy, j -
żeli oprze się o. sojusz ze zwycięsk3 r o· 
lucją socjalistyczną i o solidarno~t z mlę­
dz:l'naroti.owym rewolUCi'in.Ym r uchem 
botniczy:u., 



Str. lł 

Ją. Jak •trMznie clerpleH ludzie w BosJl. 
któl'tł n:ąd.7ił okrutny car l niemniej okru.t 
ni i chciwi bogacze. Jak strasznie nędznie 
żyli robotnicy, których mrobkl mblerał 
właściciel fabryki! Dzieci właścicieli fa­
bryk, kapitalistów, pięknie ubrane, cho­
dziły do szkół, jeździły na wieś, na waka­
cje, miały książki, zabawki, przyjemności 
wszelkie. A dzieci robotników - nic -
tylko głód, zimno l clężk3 ponad siły pra.. 
cę od WCUlSnego dzieciństwa. A dzleoł 

L k t .a: or ..,;. ..__ biednych chłopów - nic - tylko paso.nie 
lest Mllczna s ą'.(,ka danusza norczal\n. bydła l robot<i w polu, " którego plony 

o Królu Maciusiu, który walczył 0 to, żeby zbierali właściciele ziemi - dziedzice, 
dzieciom w jego państwie działo się do· 
brze, Pe\\me, że l\laeiuś nie za.mvr.e wie· Długo, długo cierpieli ludzie. Aż wreszcie 
dział czego chciał I nie za.wsze chciał rze· gniew Ich porwał I bunt przeciwko tym, 
czy słusznych.· którzy sami sio bogae.ąc robotników I chło 

z królami i to nawet • naflepnyml l na- pów głodzili l męezyll A na czele stanęll 
wet :r; książkowymi dlgdy nic nie wiadomo. cl, którzy najlepiej rozumlell, te trzeba 
Ale wiele maduslowych pragnlei urzeczy- walczy~, jeś][ się cht.e lepszego losu ł­
wlstnlło się w kraju, którym nie króle r74 i oni to zorganizowali się - utwonyll 
d:r:ą, a cały naród, w Związku Socjalistyc:r: Partit - !tWa114 Partts bolnewłk6w. A 
nych Repubłlk Radzlecldch. kierownictwem walczących - tej partii 

Bo tet nigdzie dzieciom nie jest tak ~ wod7.&lnl byli Lenin l Stalln. Te dwa naz­
bne, nigdzie tak wiele dorośli nie. myśl$ o wiska dobru mai. ·radzieccy ludzie l ra.. 
dzlec:lęcych i młodzieżowych sprawach, eo dzleckie dzieci mają i kochaj14o 
w tym kraju hid.d wolnych, Clę'ika była wa.łka l tra.dna,. Ale llWJ'-

Czytallścle sapewne w nuzym. Promyku elł19ka. BoKMQ muslell uhMJld. m.ualelf 
o 11npanlałych Pala.cach Pl~era, • JJlok- slt podt!M. Włelu Pola.ków bnJe ud.dał 
nym obozie dzleeł~ w ~ku ( a, moł.e w tej wa.lee. Do nich w płenrmym nodzle 
które& s wu tam było T) • kolei ddM.o- naleiJ' Fellks Dzlerty61łkf. nlsło1D117, bo­
oeJ, o tłobkach, pned"łZkolacll l mkoła.ch hatenld tołnlen RfnroluoJI. 
mfodvch obywat.ell ZSRR. ™-ł~sl to w łlstot>aclde 1911 !'Oka, 

Dzlect m;ost;o myłl• o tym, ~ ehela- tn)"dzle6d ea lat temu. A ta walka, 
łyby zosta~ w przyszłośd. Ten chciałby zo ten p t - ta rewolueja na wt~ 
stM Inżynierem. ów lekarzem, a ta mów ~tko została nazwana Rewolm:i.J4 Ll­
plAnlstq. Prawda T stopadow:t. I wszyscy lud7Je pracy na ea.. 
Otół w Związku Badderłdm Wdy me- łym łwłM.e dz.iei '1 Dstopa.da obchod74 

te pragnienia swe ~6. Om1- Ja.ko swoje wielkie łwięto, A ~ólnie 
wiście Jeielt chce umyć ~Io I dużo praoo- my Polacy, Bo pomyślcie tylko __:. długo 
~. Jeżeli ma duto sllne.f woli, wtedy Polska była w niewoli - uczyllśde Il~ o 
Wfl.Z}'9tkle drogi •toJlł pnecl nim otwo- tym a.pewne na lekcjacli historii. a Juł 
rem. napewno opowiada.Il wam o t:vm rodzice. 

W Zwfilzku Ra.dzlecldm pe.i~ daje Trzej zaborcy Prusy, Austria I car-
bezpł"ltq nauki} I wszystlde motllwoścl ska Rosja podzieIDl I ran.men nasr.e r;te­
dzieciom, młodziety, a l starszym, którzy mle, A wła8nte gdv robotnicy I chłopi 
nie mogli uczyć się, gdy byU dziećmi. zwycł~ll w Rosji odrazu 1>08t&nowill, te 

I te wspaniałe cuda ~ dos~pne dla Polska musi być wolna „Bo nie mote 
wszystkich ~ziecl, I dla tych, których ro- prawdziwie być wolnym naród, który gno 
dzice są robotnikami i dla tych ch~ol'skich bi Inne narody". I odraza t.eż J)08tanowill, 
l tych. których rodzice 81J u<.'!ronymi, łYI;J ie kres trzeba. położyć wojnie, kt.61"& trwa, 
leka~ami. I tych jasnowłosych, niebie- la od roku 1914, te dość już krwi, ie dość 
skookich I tych, którzy skórę ma~ ciem- już łez wdów l sierot. 

mimo przenkód eona lepiej pl'MOW'alł ra.. 
dzleccy ludzie l eoru lepiej dzJalo alt w 
tym kraju I dorosłym i dzieciom I mło­
dzieży. 

M przymedł rok 194:1 kiedy te Nlmiey 
po mjęclu Polski I Francji na.padli na 
Związek Radziecki. Napadli I ~I. te 
uda inr się zagarn~ olbrzymi l pot.ętny 
kraj, Ale moono ukocha.U ludzie radzieccy 
swoJ„ wolJUł oJC'eyZ!lt l nłe szc:zochlll ty­
cia w Jej obronie. 

A na wiMć o bomt.erskieh mnapn!a.ch 
z wrogiem, tywie.f zabiły serca ludzi. w I 
Polsce, Bo I my wiedzieliśmy, ł.e oto pne- 1 

chvstawlła się okrutnym okupantom silrt, 
której oni ulec mus74- Jak ml}Żnie waL 
czyła Ra.dziecka Armia I WMY8CY Indzie 
radzieccy! Mlodz!et l dzieci t.eż brały u­
cbJał w t.eJ walce. Mote wam ldedył Jesz­
CT.e opowiem ( t.eraz · brak młejtM!a na to 
nie pozwala) o młodzłatkich bohaterach ra 
dzleeldch, o taJdch jak Aleksander Matro 
sow, Ołe,; Koszewoj, Zoja KoemodemiaA..: 
ska, Lha Pha.Jldna, kt61".1J' na froncie, 
my na tyłach wal~D w Annll l " ~·­
tymnt.ce l· Innym daJl przykład Jak należy 
wałezy6. 

c.y puat~ eł:twwwhW'ł lnl 1MI r. r 
Pamf~e ti. radoen.T 4klel, Jdec!y 4o IUl 
wp mluła. do ł..odd wkli)()Jlfb pierw­
-. odtłzWy OD!lnroneJ Annft f ~ 
6'.e Jak • radołct płably w.- matki, 
bło1Mła~ łyeh łołnleny, kł6J'Q' przy­
nlełll wołne>U 1 Paml~ DP8W'llO l nie 
wolne • tym mpomnle6. N1.e wolno m.J)O­
mlna6 e tym, h Oni DU 'W'J'IJW'Ofttt. Nie 
wolno mpomnle6 • ~ te wlfłu łolnle­
ny racłzlecldch połe,:ło na JllM!IZflJ polskiej 
demi. Pomód nam Z~ Rad7Jeckl wy 
zwo116 810, pomaga nam tenll w odbudo­
wie kraju. 

I wt.oeeJ ,,_._ - le lwłą9fl&: Jtaadee­
ld t.eras na4 tym, teby woJny nłe 
było, ojny, któ~J tak ba.rdzo by ehelell 
(żeby sto JeM.CZe więcej wi;bopdć) b.pl­
taftśd s ll'Miliodn. a 9ZCZflgólnie l'lll Sta­
nów Zjedndcronych Ameryld P6łnomej. 

Zwblzek Radziecki te llMll Bajwł~ksą. 
najsze7'erszy przyja.clel l opiekun. I my 
d.Ą.żvmy do tego, teby Jak naJlflllł.e., było 
w Polsce ludziom pra.cujlJ.CYUl. I mołemy 
wiele nauczyć sio właśnie od Z'Wi2lmu Ra. 
dzlecldego. 

OLEG KOSZEWOJ 

ną, a. oezy skośne, Bo wiele jest narodów Narody Związku Radztecldep wtele 
w ZSRR, a wszystkie równe sobie i wszys miały trudnośel na 11woje.f drod.7,e odbndo- CQ rozumłMe Jn!I ł:ierns l1lamep ade6. 
cy ludzie radzieccy, i wszystkie dzieci wy zniszczonego kraju. I wiedzcie te'! 0 '1-Y listopada - wiellde łwi~ narodów 
radrieekie tak samo gorlJ,CO kocbafa swo- tym, ie bogaczom, kapitalistom Innych ZSRR Jest 1 na.hym święt.em.T Naszym 
Ją Oj~nznę, która tak wiele im daje, krajów solą w oku bvł ten jedyny JO.aj wielkim i drogim świętem. 

Ten mlodziu'ld chłopiec jest jednym • 
bohaterów Zwł~ku Radzieckiego, jednym 
.1 tych, którzy nieugięcie walczyli o wol­
ność swego kraju. Gdy Niemcy zaj~ jego 
rodzinny Kramodar Oleg Koszewoj wru 
s grupą kolegów i koleżanek szkolnych za 
łożył podziemnll organizację pod n~ 
„Młoda Gwardia". Wielu ,wspaniałych crt 
nów dokonali cl chłopcy I dziewcz4=ta -
między innymi 7-go listopada, mimo Ucs­
nych straży niemieckich, udało im 1141 ca­
łe miasto ozdobić - czerwonymi utanda­
rami - sztandarami Rewolucji. Nie do­
żył wyzwolenia - Gestapo wpadło na 
trop bojowej dtledęcej organizacji. Oleg 
l jego koledzy zginęli. Ale tyją w pamięci 
wszystkich ludzi radzieckich. 

Narody radzieckie są wolne. Nie zaw111ze gcfaie n.ądz.ill l rządZ$' IudZle praey. Sta-' \ 
tak było. Wasi rodzice napewno pamięta- rali się bntidzić na wszelkie soosoby. ·Ale PIOTR UBABD!Xl 

----------------------------·-----------------------------~~--------------------------·----------------------------·---------------------------Za oknami wldać sznur przydrożnych topo­
U, L których płynie bez przerwy deszcz zło­
tych liści. Waśka umoczył stalówkę w kała­
marzu. Nagle do szyby przylgnął liść topolo­
wy tak wielki, jak ćwiartka zeszytowego pa­
pieru. Waśka otworzył ·okno i zdjął liść ze 
szkła. Rozprostował na arkuszu i przygląda! 
mu się długo i uważnie. Potem znów zaczął 
pisać ... 

wy. I ~d pochodzi to dziwo, te Pał4zlernł­
kowa Rewplucja Radziecka przypada w mie­
siącu listopadzie. Wiosna zaczyna się w listopadzie 

„Nasi starzy ludzie pamiętaj- jenc. !ata 
1ługaml fabl"..!.kantów, nie chcten fłodować niewoli. Lepiej umrzeć nit tyć pod pańskim 
przy pracy, Cli.cieli być wolni l 1zczęśliwi. batem - tak mówili zawszto. A nasza mło-

„Znajdziesz w moim Uście, drogi Przyjacie­
lu z Polski, liść wielki jak ludzkie serce. Dla­
czego Ci go posyłam? Zgadniesz na pewno. 
Przecież to pięć lat temu, gdyśmy siedzieli ~ 
jamie leśnej pod Borsukowem - tak samo 
padały liście z drzew na ziemię. I ty i ja by­
liśmy wygnańcami. Ty straciłeś w Polsce ro­
dziców-wymordowali ich Niemcy. I ja stra­
ciłem rodziców. Los zagnał nas do tego lasu 
gdzi\" przetrwaliśmy wiele długich miesięcy, 
jak w pułapce. Dokoła krążyli Niemcy. Gro­
ziła nam śmierć na każdym kroku ... 

ły liście z drzew, wielkie, złociste liście. 
„Dziś u nas Wielkie święto! Jak zlemla na­

sza długa i szeroka znikają gruzy wojennych 
spustoszeń. Nasza wieś odbudowana w cało­
ści. Chaty, nowe chaty, stoją jak dziewczyny 
gotowe do tańca l wesela. Wszystko nowe, 
wszystko wybielone aż oczy bolą od blasku. 
A przez wieś idzie nasza droga, nasza pio­
nierska droga - droga, którą wybudowaliś­
my sami, pionierzy kołchozu. 

„A nad wsią góruje nasz dom - nasz Dom 
Pionierów. - Ten dom znów wybudowali 
nam nasi starzy. Ot, „w odwet" za naszą pio­
nierską drogę. 

„ W tym domu dzisiaj zbierze się nasza gro­
mada. Nastawimy wspaniały głośnik l będzie­
my słuchali audycji z Moskwy; wielkiej pa­
rady na Czerwonym Placu. Może usłyszymy 
głos wielkiego wodza naszych narodów - Jó­
zefa Stalina. 

„I wtedy padały hście. z drzew, a z poza 
lasu dochodził głuchy grzmot radzieckich ar­
mat. Ach, jakże nam serca wtedy biły z ra­
dości! Tylko przetrwać, tylko doczekać, gdy 
przed naszą leśną kryjówką ukaże się pierw- „Widzisz, drogi Przyjacielu z Polski, na 
szy żołnierz radziecki. świecie teraz jesień - listopad, a w naszym 

,.Drogi Józefie! .Testem Cl niezmiernie kraju wiosna. Tak jest już trzydzieści i jeden 
wdzięczny za pamięć. Przypomina mi się w rok, że wiosna u nas zaczyna się w listopa­
tej chwili cała nasza późniejsza droga. Na- dzie. Bo wtedy, gdy rodziła się wiosna na­
sze wspólne rozmowy w woiskowym aucie, I szej ojczyzny - była również pochmurna je­
na biwakach, przy ognisku.. Ten dzień list.o- sień na świecie. 
padowy - dzień naszego vvyzwolenla wrył „Nasz naród, nasi robotnicy i chłopi zrzu­
mi się jednak najbardziej w pamięć, i w ser- cili z siebie wówczas j::rzmo pań&kiej niewo­
ce. Przvnnmnii s:nhia tvlkn - tak samo nada„ li. Nie chcieli bvć bvrllsbmi, nie chcieli hv6 

, 

Clętka to była walka, mnóstwo dobrych ro- dzież, n11.Sze dzieci - pamlętają lata hltlerow­
botników l chłopów poległo w boju z paflski- skiego napadu i jeszcze mocniej kochają na­
mi wyzysklwaczaml. Fabrykanci i książęta szą Ojczyznę, która jest tak potężną, że po­
nle u~tępowall. Niszczyli wszystko, miszczylt trama się oprzeć najstraszniejszej burzy dzle 
nasz kraj - sądząc że upadniemy pod cię- jo""'.ej l potrafiła rozgromić najpotężniejszego 
iarem nieszczęścia i głodu, że ulegniemy, l wroga - faszyzm. 
damy się napowrót zakuć w kajdany niewoli. „PlQnler Jegorow gra jut na apel. Trzeba 
Naród jednak walczył l naród zwyciężył. będzie kończyć ten Ust, drogi Przyjacielu z 
Wielka Rewolucja Październikowa zakończy- Polski l śpieszyć do Domu Pionierów. 
ła się zwycięstwem ludu. „Schowaj sobie ten liść topoli na pamiątkę. 

Ale pewnie ci się trochę mieszają daty. Na- Ziemia tu u nas czarna, soczysta, pszenna zie 
sza Rewolucja nazywa się Patdziernikowa, a mia i rodzi takie drzewa i owoce l takie 11-
obchodzimy jej święto w listopadzie. Posta- ście na drzewach, takie wspaniałe Uście! Przy 
ram ci się to wytłumaczyć, choć może wiesz tym liściu, o kształcie ludzkiego serca znaj­
już o tym tak samo jak ja? dziesz maleńki kawałeczek gałązki. Na ga-
„Otóż za czasów niewoll był u nas Inny ka- łązce jest już maleńki pączek - zarodek no­

lendarz, staroświecki, przestrzały kalendarz, wego życia, nowej wiosny. 
którego trzymali się od wieków ciemni popi i I tak jak każde nowe lato zaczyna się od 
książęta. Ten kalendarz nie zgadzał się z po- najkrótszego dnia w roku, tak wiosna zaczy­
rami roku. Z biegiem lat powstała w nim na się od tej chwili kiedy spod kory drzew­
różnica około dwóch tygodni. Jeszcze paręset nej wychyli się na świat nowy p~czek. Ten 
lat l według tego pomylonego kalendarza zł- nowy listopadowy pączek na drzewie jest 
ma przypadłaby w samym środku lata. właśnie oznaką, że zaczyna się nowa wiosna. 
„Więc rewolucja odniosła zwycięstwo wl I właśnie ten dzień listopadowy, dzień Wiel­

dawnym paździerńiku i nazwała się Paździer- klej Rewolucji Paździel"llikowej - jest 
nikową. Ale my odrzuciliśmy ten nasz stary, dniem zaczynającym nowi wiosnę w tyciu 
niewłaściwy kalendarz i teraz liczymy lata we mojaj olczyzn.w 
nh111 waszeizo kalendarza. którv iest ~rawidlo Tw6J Waavl Shuzłn• 

-
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fiwe zwie ciad"ło 
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Film radz"..ecki nie sliiży rzeczom malym. 
Produkcji radzieckiej obcy j6St lwmercjal­
ny stos-.unek do tej najbardziej popularnej 
i ltibianej przez masy robotnicze sztuki. 
U kolebki sztuki filmowej w ZSRR nie stal 
producent-kapitalista - rodzila się ona w 
ogniu walki o nou;y, lepszy świat i już od 
pierwszej chwi?i swego istnienia slużyla 
wielkim idealam Rewolucji Paź<iziernikowej. 

W moskiewskim archiwum filmowym 
Btarannie przechowuje się dokttmentalne 
wjęci!i nakręcone przez operatorów-rewo­
Zucjoni..stów w pamiętnych dniach paździer­
m.r,-a. Są one żyunJm materiałem, który w 
kai: ,iej chwr.li może - choć w krótkim mi­
gawkowym rzucie - wskrzesić przed oczy­
ma wicl:.1ótil obraz wielkiej rewolucji. Lenin 
przemawiający z trybuny, szturm na Pa­
lac Zimowy, walki uliczne, masowe dem.<:n'1-
stracje robotnicze, ochotnicze oddziały w 
drodze na front - oto treść tych odcin­
ków taśmy filmowej, kt6re stanowią <kiś 
bezcenny zabytek hfatoryozny. 

Włodzimierz Ma/akowski 

-------------------

W latach wojny domowej kinematogra­
fia rad:~iecka kladla glóitmy nacisk na pro­
dr 7wję filmów dok'!imentalnych i propa­
gandow1Jch. Filmowcy postępowali w myśl 
wska.zań Lenina, który uważał, że produlc­
cję nowych filmów, przepojonych ideałami 
komunistycznymi, odtwarzających sowiec­
lcą rzeczywistość, trzeba zaczynać właśnie 
OD KRONIKI FILMOWEJ. JNbłi uznano 
już wó~ za broń cenn.ą i skuteczną. Za 

<~t 
i+t#%~?i<i~ 

Fragment filmu 

z czasów Rewolucji 

p. t. 

.Noc Październikowa'' 

pomocą kina pop.~.aryzowano na1ważniej­
sze aktualne hasla partii, mówiono o boha­
terstwie żołnierzy, walczących przeciwko 
armiom „interwentów", utrwalono na ta.8-
mie pierwsze rezultaty socj'alistycznego bu­
downictwa. 

Znaczenie tych filmów w historii kinema­
tografi i radzieckiej bylo olbrzymie. Dzięki 
nim tworz·yla się żywa więź sztuki filmo­
tflej z reiooZucyjną praktyką. Ta więź pozo­
stała motorem rnzwoju filmu ra<izieckiego 
po dzi.~ <izień. 

Trtt.d?w byłoby mówić a o.siągnięciach fil­
mu w ZSRR, nie uwzględniając pomocy, 

Wielkiej ol •• 
CJI e 

którą kinematofrafii okaz<ila partia i rząd. świadomd.ść konieczności walki z uciskiem 
Na XIII, zjeździe partii 10 r. 1924 Stalin społecznym. 
pawiedzial: Szczytowym osiągnięciem filmu rewol~ 

„2le stoją sprawy kinematografii. Kino cyjnego w pierwszych latach dźiciękowców 
jest najskuteczniejszym środkiem masowej byl znany nam dobrze „Czapajew" - hi­
aqitacji. Za.daniem naszym jest - zająć storia kształtowania się charakteru d<Ywód­
się tą sprawą". cy partyzanck~go, lctóry z ni,eokielzanego 

.Stalin ws~zal ta?cże filmowcom, iż ~:I ~r;itażki. pod wplywem przed..st~wi?iela par­
winni dać widzowi filmy, które będq slawic tii, komisarza Fm-manowa, sta1e S1ę zdyscy­
historyczne etapy walki o rząd robotniczo- plinowa;n,ym oficerem Armii · Czerwonej, 
chłopski i mobilizować masy do wykonania świadomym celów i metod pr.owadzonej 
nowych, trudnych zadań. przez siebie walki. 

I tak jak lłewolucja Październikowa 
stworzyla radziecką kinematografię, tak 
później film począl ncuiawać kształt arty­
styczny sprawc01n rewolucji i, ople1'ając się 
o tematylcę rewolucyjną, tworzyć cl.ziela. 
które stopniowo złoży'ła się na jej wielki 
obraz. 

Il 

Dwa d'Ziela daly wspaniały początek fil­
mowi rewolucyjnemu: ,,Pancernik Potiom­
k'in" Sergiusza Eisensteina i „Matka" Wsie 
woloda Pudowkina. 

Film Ei­
sensteina opotdadal o jednym z epizodów 
reu:olucji 1905 r. historii zbuntowanej za­
łogi okrętu wojennej floty rosyjskiej, o 
pomocy i sympatii, którą okazała maryna­
rzom ludność Odessy, masakrowana. później 
bezlitośnie przez żołnierzy carskich na 
schodach wiodących ku przystani. 

„Pancernik- Potiomkin" byl odkrywczym 
w dziedzinie posiugiwania się jednym z 
najważniejszych środków ek..spresji sztu'l.."i 
filmowej - 11),ontażem. Niezwykle dy'f'.a­
miczne zestawienie s1igestywnych zdję{;, na­
stępujących po sobie w narastającym ryt­
mie, pozwoliły osiągnąć reżyseroui niespo­
tykane dotychczas efekty dramatyczne. 

Dmgi film oparty na znanej powieś.ci 
Gorkiego, poszulci'l.Oal realizmu przez od­
tworzenie przeżyć indywidualnych glówne­
go bohatera - prostej, kobiety rosyjskiej, 
matki rewolucjonisty, 1.0 kt6rej bud.z\ się 

przeloty/ Leon Pastema k 
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Po „Czapajewie'' tematyka rewolu<:yjn.a 
znajduje coraz częstsze i pełniejsze od­
zwierciadlenie w filmach radzieckich. Do­
tychczasowe do~wiadczenia scenarzystów i 
reżyserów pozwalają im na stworzenie fil­
mów, w których głównymi postaciami są 
wo<izowie rewolucji - Lenin i Stalin. 

Michal Romm stworzył wg. scenariusza 
dramaturga A. Kaplera dwa ioielkie filmy 
„Lenin w październff„-u" i ,,Lenin w roku 
1918" Pierwszy z nich produkcji moslciew­
skiej wytwómi „ lrtosfilm" opowiada o hi­
storycznych dniach przygotowań i realiza­
cji Wielkiej Rewolucji Październilcowej. 
Główne epizody filmu odtwa:rzają przyjazd 
Lenina do Petersburga, spotkanie ze Stali-
nem, posiedzenie CK Partii, na którym za­
twierdzono pl.an z1J'rojnego f)01.D8t<mia, zdra,­
dę i lotrowstwo Trockiego, Zinowiewa i Ka,-

Marsz paździe.rnikowy 
mieniewti, którzy wydali 6w plan rząiowi 
tymcziaaowemu,, bohaterski sztttrm na Pa1ac 
Zimowy i wreszcie ogłoszenie zwycięstwa 
Rewolucji przez Lenina. 

W drugim filmie ekratn przenosi widza 1.0 
~ letnie 1918 r., gdy partia bolsze.. 
wicka na cul6 klasy robotniczej wesp6l t: 
n4jbiedniejszym ch:z.opstwem rozp~la CYr­
ganizację gospodarki 80Cjalistycznej w 
kraju. Po filmu włączono epizod zamachu 
.na Lenina oraz soeny zwycięstwa pod C<11-
rycynem. lr1 otywem przewijającym się 
przez c<ily obraz jest prz?';aźń łącząca obu 
wodzów rewolu{;ji - Lenina i Stalina. 
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Oba filmy Romma, zrooliwwane z dużym 
rozmachem i dbałością o wierne odtworze­
nie wszystkich szczegółów historycznych, 
są swego rodzaju drarnatyczną kroniką dtii 
rewolucji, zamykającą w S1Jntetycznym 
skróoie najważniej~e jej etapy. · Starają 
się one dać możliwie peZny, ·kranikarslco 
potraktowany obraz rewolucji, nie pozba,­
wiony jednak cech epickich. Stanowią one 
centralne pozycje przedwojennego filmu re­
wolucyjnego, wokól których poczynają się 
grupować obrazy, poświęcone poszczegól­
nym fragmentom historii rewolucji i uka­
zane po'J)'rzez indywidualne lpsy jej tt.eze.St­
ni ków - -robotnik.6w i chłopów. 

Najbardziej zbliżony charakt~em do 
wspomnianych filmów Romma jest obraz 
gruzińskiego reżysera M. Czaureli „Wielka 
luna" zrealizowany przez wytwórnię w Ty­
flisie. Film ukazuje narastanie rewolucyj­
nych fllLStrojów wśród mas żolnierslcich na 
frontach wojny imperialistycznej i koiiczy 
się zwycięstwem powstania oraz akcenta­
mi przyjaźni łączącej narody ZSRR, przy­
jaźni która hartowała się w ogniu rewolu­
cji. 

Inne - jak „Czlou;iek z karabinem", 
„Delegat floty~'. ,,My z. Kron..sztadtu", trze­
cia seria popularnej trylogii .o bolszewiku 
Maksymie, „Ostatnia noc" - kontynuują 
ró~norodnie linię filmu rewolucyjnego sta­
no'UJ'iąc najwybitniejsze osiągnięcia kinema­
tografii nie tylko radzieckiej ale i świato-
wej. . 

Wi-ększość . radzieckich filmów opiewaj<Tr­
cych Wielką Rewolucję byla już wyświefla­
na na naszych ekranach, spotykając się z. 
uznaniem na..szej publiczności. Dziś mamy 
zr:owu okazję ujrzenia ich ie Polsce. Dzięki 
nim obraz Wielkiej Rewolucji ożyje znó1o 
przed naszymi oczyma, stanowiąc arty­
styczne świadectwo wielkich przemian hi­
storycznych. kt6re MJ. nam Październik. 
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I .. 
Zadne 

• 
inne państwo nie może stworzyć takich wa~unków dla 

sowego jego rozwoju jak Związe Radziecki 
światowe rekordy hitlerowskiego atlety i 
spełnił swoje przyrzeczenie ustanawiając 
w roku · 1938 fenomenalny rekord w trój­
boju olimpijskim - 433,5 kg. 

Ideologię sportu radziecki(,go charakte-
ryzuje najlepiej wypowiedź jednego z czo­
łowych przedstawicieli Komitetu dla 
Spraw Kulturv F •o:vcznej i Sportu, wy­
doszona w dniu 20 lipca 1947 r. Iła Para­
dzie Sportowej w Moskwie. 

„N aszym pierwszym zadaniem jest nie-

mtannie krzewić kulturę fizyczną i sport 
jako istotnie masowy rurh ludowy, dosko­
nalić umiejętność radzieckich sport~wców, 
a potem walczyć o nowe radziec4ie i świa­
towe rekordy ku chwa!e naszej Ojczyzny". 

„Naszym zadaniem jest przygotować no­
we pokolenie do prat.:y i służby w siłach 
zbrojnych Związku Radzieckiego, wycho­
wywać młodziei m!>cną śmhhr, która by 
nie bała się trudności i do końca oddana 
była wielkiej sprawie Lenina i Stalina". 

s a nial de 

Przytoczymy również słowa W. Mołoto­
wa wypowiedziane podczas przyjęcia na 
Kremlu do uczestników Porady Sporto­
wej w dniu 22 lipca 1947 r. 

,;Nasi sportowcy, nasza młodzież I jej 
sukcesy są jednym z najlepszych przy­
kładów wzrostu naszego kraju, jego mło­
dości i zdrowia, jego pewności swych sił 
oraz swej przyszłości". 

(„Sport w ZSRR Wyd. „Prawa Wojsko­
wa"). 

• ca 
i Siły • 

l piękna Młod.zieży radzieckiej 
·~.' Sport w i'.J. :::>. K R. zwią,;any Jest 

ściśle z rzeczywistością radziecką i dostęp­
~y dla .najszers~ych nns ludowych, przeto 
ide~log1a spor tow ców nie różni się niczym 
od ideolO'(ii każdego świadomego obywa­
tela ZSRR. 
Każdy sportowiec radziecki jest w pierw 

szy!'.1 rzę?zi e dobrym obywatelem i cały 
swo.i wysiłek podporządkowuje hasłu: ra­
dz~ecki sport musi być coraz lepszy i do­
skonalszy, a przede wszystkim musi być 
zdrowszy od sportu państw o strukturze 
kanitalistycznej. 

To uświadomienie obywatelskie sportow 
ców jest siłą potencjal1ią, która dopinguje 
ich do uzyskania coraz lepszych wyników. 

Sportowiec radziecki zdaje sobie sprawę, 
fe żadne inne państwo nie może stworzyć 
takich warunków dla masowego rozwoju 
sportu jak Związek Radziecki Stara się 
on zawsze wykazać swą wysoką sprawność 
i doskonałe przygotowanie. 

Warto przypomnieć sobie, jak zacięcie wal 
czyli faszystowski atleta Manger i radziecki 
atleta Ambarcumian o prymat w ciężkiej 

wadze. Ambarcumian na przyjęciu w 
Kremlu dał słowo Stalinowi, że pobije 

• 

Przedstawiciele rządu ZSRR na paradzie s~ortoweJ w 1947 r. z Generalissimusem 
W roku 1947 w Swięcie Kultury Fizycznej DAVID BURGHLEY 

w Moskwie uczestniczyli' liczni zaproszeni PREZES MIĘDZYNARODOWEJ FEDERA­
goście z zaprzyjaźnionych państw, między CJI LEKI\:OATLETYCZNEJ ORAZ SZEF 
którym.ł była równieź nasza ,.delegacja z dy- DELEGACJI BRYTYJSKIEJ 
rek ' orem GUKF inż. T. Kucharem na czele. - Entuzjamn z jakim ucz~stni'cy wYkony-

Ot-0, co o tym wspamałym widowisku mó wali swoje piękne ćwiczenia, zdolny był zdo-
wiłi goście: być dla sportu wszystkich, któny jeszcze 

INŻ. KUCHAR 
- Parada byla wspanla.łym i>okazem ra­

dz'ecklego sportu, któiy stoi na najwyższym 
poziomi'e. 

FRANCO MICHAŁ 
PREZES KOMITETU SPORTOWEGO 

WĘGIER 
Swlęł-0 było wspaniałe l wYkaza.to iż 

sport w ZSRR sr:ał się udziałem szerokich 
mas ludowych. 

nie uprawiają go dotąd. 

LEO FRIDRICHSEN 
WICEPREZES MIĘDZYNARODOWEJ FE­
DERACJI PIŁKARSIUEJ: SZEF DELEGA­

CJI SZ°\VEDZKIEJ 
- Podobn~j demons<tra()jl si'ły l piękna 

sportu nie widziałem jeszcze nigdy w życiu. 

SŁAWKO KOMAR 
PREZES KOMITETU DO SPRAW KULTU­
RY FIZYCZNEJ PRZY RADZIE MIN1-

STR0W W JUGOSŁAWII 

Stalinem (pierwszy od lewej) na czele 
połączenie ruchu, muzyki, barw, za,cbwyciły 
nas swoją okazałością. 

G. LIKIARDOPOL 
SEKRETAZ GENERALNY RUMUŃ'SKIEJ 
ORGANIZACJI: „SPORTUL POPULAR!" 

- ZSRR zrealizował Jut to, do czego dąży 
się w ]l-O'Wstałych państwach demokratycz­
nych, aby aport stał efę maSOWJ'. 

K. MEIRINGER 
PREZES ROB. ZWIĄZKOW SPORTOWYOB 

AUSTRII 
- Upewinl!tmt slę, łe 11pori stał a!ę w 

ZSRR sprawą narodu, gdz1e pa.ństWo, rwtląz 
kl zawodowe i oganizacje kulturalne wspól­
nie robi'ą, wszystko, by prze-ksztaJoló ruch 
sportowy w czynnik wzmacniający zdrowie 
narodu. 

N międzynarodowej Na stadionie „Dynamo" ujrzeliśmy wlL K. PAPAJANI \ 
dru- dowislw jeszcze bardziej wzrusz.ające i pięk- PREZES KOMITETl:T DO SPRAW KUL'.I'U· 

arenie 
Wszyscy doskonae pamiętamy triumfy 

piłkarzy „Dynamo" w ojczyźnie piłki noż­
nej Anglii. „!Jynamowcy" rozegrali tu 
cztery spotkania wygrywając z nich 2 i 2 
remisując. PokotJ.anie taki-eh drużyn jak 
wielokrotnego posiadacza p"1charu Anglii 
„Arsenal" i „Cardiff-City", oraz remisy 
z mistrzem Szkocji „Rengevs" i londyń­
ską „Chelsea" otworzyły całej Europie o­
czy na radziecką piłkę nożną. Później przy 
szły wizyty drużyn „Spartaka", CDKA, 

Europy, a w Helsinkach mistrzostwo 
żynowe. 

ne, aniźeli radzieckie parady z lat ubiegłych. RY FIZYCZNEJ ALBANII 
- Naród radziecki zrobił w sporcie ogrom 

ny krok naprzód. podobnie jak we wszyst­
ktch dziedzinach życia. 

„Dynamo" (gruzińskie), „Torpedo", które 
utrwaliły całą opinię sportową co do war­

Bokserzy radzieccy na turnieju słowiań­
skim w Pradze byli bezkonkurencyjni a 
mistrz ZSRR w wadze ciężkiej Koroliew 
znokautował swych wszystkich przeciwni­
ków. 
Pływacy radzieccy dali nam się pozn.ać 

z występu w CSR. W meczu z C8.:.t odn e-
śli bezapelacyjne zwycięstwo osiągając w 
5 konkurencjach wyniki lepsze od oficjal­
nych rekordów światowych. 

tości radzieckiego piłkarstwa, a zwycię- /f;f.'otr. A. / • fłlona~ 
stwa „Torpedo" na Węgrzech i Szwecji o-
r az CDKA w Pradze wzbudziły jeszcze po- dyt. W. U. K. F. w Łodzi 

GENERAŁ DYWIZJI STOJCZEW 
PREZES CENTRALNEJ RADY KULTURY 

FIZYCZNEJ BUŁGARll 
- Nigdzie w świecie nie widz1alem tak 

okazalej demonstracji' sportowców. 

PREZES 
DR. SMEDS 

MIEDZYNARODOWEJ FEDERA­
cj1 ATLETYCZNEJ 

- Calość wielotysięcznej grupy, piękne 

O. SEYFFARTH 
ŁYŻWIARSKI MISTRZ EUROPY 

- N'.gd~e w świecie nie ma ta.kich barw­
nych świąt SJ?Cr.owyc.h. Zawody, koloryt 
ma~owych pl'pisów i muzyka - wszystko 
to poi.ostawiło we mnie niezatarte wraźenie, 

(„Sport w ZSRR") 

dz~n~1~:~a~rd~!ł~~~~~i:1, ~~!~·pierwsza c o d a ł y n am w y s ... ę p y 
rozslawiła szeroko imię lekkiejatletyki ra- _ . J. 
dzieckiej, poza granicami ZSRR. Na mi- _ 

st~zostwach Europy w Oslo .w. 1946 ro~.u radzieclcich drużyn piłki ręcznej './ 
Nma Dumbadze zdobyła I mieJsce, a poz-, · 
l'.liej pohiła rekord światowy w rzucie dy- Na początku ~ezonu piłki ręcznej bylliśmy późnych godzin popołudniowych nasza mło· 1 

skiem uzyskując fantastyczny wynik 50 me w Łodzi świadkami występów doskonałych dz'eż, ściągnęła 5.400 widzów na b"Jisko. 
trów 50 cm. W punktacji drużynowej radzieck 'ch drużyn pił!c. ręcrnej. W dniiach k'5re poprzedniego dnia oglądało wysoki 
ZSRR zajął wówczas w Oslo wicewistrzo- 16 i 17 października gJścWśmy sd~tkarkti., kunszt piłkarzy ręcznych . naszych gości i ni 
stwo zdobywając 22 punktowane miejsca. moskiewsk!ej d.mżyny Lokorpot1v, s1.atk~a.rzy sławne „Ian.ie" jakie sprawili naszym druży­
W roku 1947 lekkoatleci radziecy odnoszą m:;:ldewsk ego Dynamo, koszykarki ,1AI nom. A trzeba pamięta!:, że łódzka pub!iC"L· 

· · • cyny zespół państw'JWY ko~zyka- ność nie lub! porażek swoich drużyn. 
bezapelacyjne zwycięstwo w biegach na 1 reprezen .a . . · · t Tym razem stalo 5 .;ę to racze1· p"Jdnietą do . : · . " rzy. Było t-0 w·eJk1e wydarzenie spo,r owe 
przełaj pisma „Hu~am.te ·. . . . w naszym mńeśc:e. Optycznie można było obejrzenia wirtuozowstwa gości. 

. Szeroko ~ozsł.aw~h . ~0."".mez dobre ,imię s t v.„erdzić wielkość tego wydarzenia na p~zy Łódzka publiczność pokazał·a dopiero w 
sport.u radzieckiego J:yzv.:iarze. W. 1944 r. kładzie nienotowanej u nas ilości widzów niedz'.elę prawdz'we Ewoje wyrcb'enie sp')r· 
łyzwiar7e ZSRR wygrab spotkama z ta- na teg"J rodzau zawodach. Normalny stan towe i umiejętność obiektywnego patrzenia 
kimi potęgami w tym sporcie jak Norwe- w'dzów spotkań w piłce ręcznej dochodzi u na wysoki kunszt sportowców radzieclrich 
gią, Szwecją, Finlandią, a Karelina usta- nas do liczby 2 tysięcy. Sobotnie spotkania N'edz'elne wvniki n'e wypadły przecież dla 

· nowiła 2 nowe rekordy światowe. zwabiły na stadion ŁKS rekordową llczbę nas• lepiej, niż sobotnie, a przecież Sp')sób 
Pntęgą w sporcie radzieckim jest ciężka 6.600 widzów :ekrutujący~h się s-.:ośr~d. ml.'J ~eagowania widzów na p;~kne zagranie ooś· 

atletyka. Na mistrzostwach świata w Pa- dzieży szkolneJ:. 1'.1łodz1ez.y pr~cuJącei i lu· ci przeszedł wszelkie 0bsPrwowane w tym 
ryżu drużyna ZSRR zdobyła wicemistrza- d~i P.racy. Koe;oz nie widział~ s ę w tłumach 1nględzie zachowanie się zachowanie to by 
stwo drużynowe zdobywając nieoficjalnie w1dzow? ~warte grupy hufcow. S}?. obok za !o nacech0wane entuzjazmem dla wyso'.{·ej 

. ' N ·. · k · k rządów kol Towarzystwa Przyiazni polsko· kl a~y druivn gości. czemu tłum widzów da· 
tytt'.ł. m1sti;za Europy. aJWlę szy s~ ~es Radzieckiej, grupy chłopców ze starszych wał wyraz w nieszczędzonych gror;ikich ok~as 
odmosł wowczas. ~- Nowak .u~tana\\ i~Jąc k'.as szk'Jły powszechnei obok grup fabrycz· k•ach i coraz to pc:wtarzającyc.h się b2~w1~d 
3 nowe rekordy sw1ata. Zapasmcy radz1ec- nych przedstaw'aieH wbadz państwowych nych „Ooch"... kiedy gra ffilała specJaln1e 
cy odbyli tournee po .C?R wygr~rwa- i sa~orzą

0

dowych obok artystów naszych I efc>ktowny przeb;eg. 
jąc 8 spotkań. Zapasmcy radzieccy scen itd„ itd Nawet niedziela, dzień mar· Jeśli w'ęc chodu o widzów, występy ra· 
zdobyli w Pradze drużynowe mistrzostwo szów jesiennych, w których uc;c;::s,1it:zyla d-:i dzieck 'ch siat.karzy i koszykarzy . zjednały 

Doskonały zespół KO:.L.)'Ka11:;K l\IL J. A. 

Lcdzi k;llrn tysięcy nowych zwolenników 
tych pięknych g'er, dała dobrą poglądową 
lekcję patrzenia na zowódy pr7°z pryzmat 
pi:;kna gry, a nie sz0win!zmu kbica, a wre· 
szcie przekonały widzow i orgC1n ·za to[ ów. że 
debrze zor!":>nizowane Sp<Jtkania w siatce 
i· koszu, mo!:!'ą i powir"'" o;e odhvwać rów· 
nież i na w0Jny•n nowietrzu, a rie tylko w 
du.- :.:·eh salach, jak to się u nas rlotad n:e· 
stety dzieje. D-032207, 
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N ie było i nie ma partii robotniczej, 
która by we własnym kraju i na 

arenie międzynarodowej cieszyła się ta­
kim ogromnym autorytetem i takim bez­
granicznym zaufaniem mas, jak WKP(b) 
- partia Lenina i Stalina. Autorytet 
i zaufanie zdobyła partia bolszewicka 
V: ciągu długich lat pracy i walki o zwy­
cięstwo proletariatu, o pokój, o socjalizm. 
Partia Lenina i Stalina wyrosła w walce 
z socjaldemokratycznym i mieńszewickim 
oportunizmem i reformizmem, w walce 
z wszelakimi wpływami obcej drobnomie­
szczańskiej ideologii. 

B olszewicy byli pierwszą w historii 
partią robotniczą, która konsekwen­

tnie zwalczała nie tylko jawnego wroga 
klasowego, . ale również wszystkich jego 
agentów, zwłaszcza tych najbardziej nie­
bezpiecznych, bo szermujących lewico­
wym, pseudo - socjalistycznym frazesem. 
Partia bolszewików była pierwszą w hi­
storii partią robotniczą, która zorganizo­
wała i pokierowała zwycięską rewolucją 
socjalistyczną, otwierając nową epokę 
w dziejach nie tylko Rosji, ale całego 
świata. 

Z wyćięstwo Rewolucji Październiko-
wej. ujawniło masom ludowym całe­

So świata przodującą rolę WKP (b) w mię­
dzynarodowym ruchu robotniczym. Mimo 
wściekłej nagonki, prowadzonej przeciw 
bolszewikom we wszystkich krajach kapi­
talistycznych, nagonki, w której prym 
wiedli prawicowi socjaldemokraci, rósł 
w masach ludowych autorytet i pogłębiała 
się miłość do partii, która na czele klasy 
robotniczej i chłopstwa pracującego zła­
mała władzę kapitalistów i obszarników, 
wyprGwadziła kraj z wojny imperiali­
stycznej, pokonała interwentów i wew­
nętrzną kontrrewolucję, dźwignęła z kom­
pletnej ruiny przemysł i zorganizowała 
gospodarkę planową, wykazała, że można 
gospodarować (i to znacznie lepiej gospo­
darować) bez kapitalistów i ich sługusów. 

WKP(b) przełamujl\C olbrzymie trudno­
ści. wykazała, że można zbudo­

wa! socjalizm nie tylko w mieście, ale 
i na wai, ie można zlikwidować wszelki 
wyzya}t .::złowieka przez ·człowieka. 

P rzykład Jugosławii wskazuje, że pu­
stym frazesem stają się słowa o so­

cjalizmie, głoszone przez ludzi, którzy za­
jęli wrogie stanowisko wobec WKP(b). 
31 lat kieruje WKP(b) olbrzymim, naj­
większym na świecie mocarstwem, które 
jest ostoją pokoju i postępu, żywym dowó­
dem słuszności nauki marksizmu - leni­
nizmu. 

Kto zwalcza WKP(b), kto próbuje pod­
ważać zaufanie do tej partii reprezentu­
jącej mądrość, siłę,, hart, doświadczenie 
radzieckiego i światowego ruchu robotni­
czego, ten staje się wspólnikiem imperia­
listów, ten nieuchronnie znaleźć się musi 
w obozie reakcji i zdrady. 

Prasa reakcyjna wszystkich odcieni, we 
wszystkich krajach kapitalistycznych pro­
wadzi zaciekłą kampanię przeciwko 
WKP(b), przeciw „wpływom Moskwy" 
przeciw rzekomej zależności partii robot­
niczych od Związku Radzieckiego. Impe­
rialisci i ich agenci znają tylko żądzę 
zysku, grabież, korzenie się przed siłę, na­
rzucanie własnej przemocy lub podporzą.d 
kowanie się silniejszemu zbójowi imperia­
listylznemu. Sługusy imperializmu, sprze­
dający Marshallowi i plutokracji amery­
kańsl.Cej bogactwa i niezaieżność swych 
krajów, nie są nawet w stanie pojąć istoty 
!:to!'ur.ków, łączących partie robotnicze. 

P rawicowi socjaldemokraci, wzajemnie 
oszukujący się międzynarodowi spe­

kulanci i giełdziarze, marionetki kapitału 
kupczące swym nędznym sumieniem i go­
towe za dolary przywdziać każdą liberię, 
czy czapkę błaz"eńską, marshallowscy 
sprzedajni dziennikarze nigdy nie potrafią 
zrozumi ć, że stosunki między partiami 
robotniC2ymi w niczym nie przypominają 
stosunków między partiami burżuazyjny­
mi, że klasę robotniczą w całym świecie 
łączy jedna ideologia i jeden ostatecm.Y 
cel klasowy. 

M iędzynarodowy ruch robotniczy two­
rzy jeden obóz klasowy. Solidarność 

robotnicm i :l1n:ternacjona.liml ma.ją. głęboką 

treść i pokrycie w praktyce życiowej. Ma: j ka i gotow.ość bojowa P?zwoli cl?bić i z~i­
szerujemy w tym 'samym kier_unku - ku I s~czyć pobitych wyzysk1wac~y,... _1 pasoz!­
socjalizmowi i komunizmowi, walczymy I to:w. . Od ~KP(b) uczmy ~1ę, iak :ialezy 
0 tę samą sprawę, o zdobycie lub utrwa- wiązac teorię z praktyką, Jak ~alezy pa­
lenie władZ:vi ludu pracują,cego, o ook?j ' głębiać i rozwijać teorię marksiz~u, opa­
i wolność narodów, o pełne wyzwolenie nowywać prawa . rzadzące rozwo]em spo­
człow1eka. . łecznym, aby należycie przewidywać w_y-

W walce tej korzystamy nie tylko padki i kształtować dzieje zgodnie z m­
z własnych, ale i cudzych doświadczeń, teresami proletariatu. klasy, która nie 
zwłaszcza zaś z doświadczeń bratnich par- może sama siebie wyzwolić, nie .wyzwa­
tii robotniczych, a przede wszystkim z do- lając równocześnie całej ludzkośc!. Na:o­
świadczeń i dorobku WKP(b). dy ujarzmione i zdeptane przez i~per.1a­

Nie potrzeba ·i:iługich wywodów, aby 
uznać przodującą rolę WKP(b) w między­
n·arodowym ruchu robotniczym. Rzetelna 
analiza faktów, a nawet sam instynkt k'1-
sowy uczy robotnika, że WKP(b) stoi na 
czele wszystkich sił postępu, reprezentuje 
jutro świata. p artie komunistyqne i robotnicze pa-

trzą na WKP(b) jako na niedościg­
niony wzór męstwa, hartu, mądrości poli­
tycznej, wierności zasadom marksizmu -
leninizmu. · 

Od WKP (b) uczmy sie sztuld organizo­
wania wszystkich sił postępowych wokół 
i pod kierownictwem proletariatu, uczmy 
się organizować i dialektycznie rozwijać 
sojusz robotniczo - chłopski, uczmy się 
w Polsce i we Francji, w Chinach i w Gre­
cji, w krajach demokracji ludowej i 
w krajach kapitalistycznych, w centrach 
imperialistycznych i w ujarzmionych ko­
loniach, wszędzie, gdzie żyje i .walczy 
człowiek P.racy. 

Od WKP(b) uczmy się prawdy, że par­
tia robotnicza czerpie swe siły przede 
wszystkim z codziennej, najściślejszej łącz 
ności z masami, że partia umacnia się 
przez walkę 'i: oportunizmem i oczyszcza­
nie swych~ szeregów z obcych klasowo 
elementów, przez !miale i szerokie stoso­
wanie krytyki i samokrytyki. 

Od WKP(b) uczmy się, że partii zwy­
cięskiej nie wolno spoczywać na laurach, 
że tylko nieustanna czujność proletariac-

lizm na przvkładzie WKP(b) uczą się, Jak 
można na drodze pokojowej, w duchu 
br~terstwa i równości praw narodów 
wielkich i małych rozwiązać kwestię na­
rodową i kolonialną. 

Wzorem dip wszystkkh partii robotni­
czych jest taktyka i strategia, hart i mę­
stwo bolszewików w walce z trudnościa­
mi, z wrogiem zewnętrznym czy wew­
nętrznym, w walce o opanowanie sił 
przyrody i realizację gigantycznych pla­
nów gospodarczych, w walce o rozkwit 
kultury i sztuki, o socjalistyczny huma­
nizm, pokój i suwerenność narodów. 
Wielkość, sława • boha•erstwo partii Le­
nina - Stalina są chlubą i dumą między­
narodowej klasy robotniczej. 
Przodująca rola WKP(b) w mlędzyna· 

rodowym ruchu robotniczym jest natural­
nym, :.omo przez się zrozumiałym uastęp­
stwem ~ej gigantycznej pracy, bohater­
skiej walki, największych ofiar i naj-
większych IDSTORYCZNYCH zwyciestw. 
W bratniej l'odzinie partii komuni!ltycz­
nych i robotniczych WKP(b) jest PIERW-
SZĄ WŚRÓD RÓWNYCH, JEST WZO­
REM I DROGOWSKAZEM, JEST WO­
DZEM I NAUCZYCIELEM, A JEJ 
SZTANDAR - TO SZTANDAR MAR· 
KSA, ENGELSA, LENINA, STALINA -
TO SZTANDAR ZWYCIESTWA KLASY 
ROBOTNICZEJ, WOLNOŚCI I POKOJU 
MIĘDZY NARODAMI, ODRODZENIA 
I WYZWOLENIA LUDZKOŚCI. -·---j f) Z 15_mmrn1111 •Fmn111111•-••m-,§ ""'T•-111111-A •• ,-.i_._,_„_ 

Przykład zwycięskiej WKP (b) zagrze- Najbllłszr wepólpracownflt J~ Sta- m~ tyah lł6w, tt6n mobilizowały mł11o wego oddxiała kiesy robotnk9ef (--a-
wał do walki miliony robotników wszy- lina millister Wiaczesław Mołotow tak ny ludzi pracy do gigantycmej pracy i nil • Di~ sn, 1Uf 1*»11 w prak_ 
atkich kontynentów, był wzorem dla mówił 0 Wodzu Narodów Radzieckich w zba:wiennych w .wych llkutk:Mla wy-.1.lków tycznej. cblałalności partił I IMjalł.tJa-
wszyatkich partii komunistycznych. XXVIII roczni~ wielkiej Pddziemłko- twmwych.. nym lladowaldwle. 

Burtuazja l jej llługusy m.dy n.fe '&.v'1 wej Rewolucji aocjallatycznej: .-....L.'l...-.a- - 16-dtt Jaładi HHler, _.. Dte _ _... bmunW,.em'yd wi!IC)"lł!dcL" 
w stanie zrozumieć istotnych %r6deł tego -.-._.,.._ 'r"' ,,_..... n 

wielkiego autorytetu i tego kredytu za- ,,JEST TO 8ZCZĘSCIEM NA· ch~y do tego przez 1mperlaliet6w in- kTaJów, w pierwszym rzęd%.ie krajów M-
u:f'8inia, jaJcimi c:ieezyła si.~ WKP (b) w mi~ SZYM, żE POPRZEZ TRUDNE LA· ny~h krajów i licząc na ich popu-cie, do- mokra.ejf lud-Owe:f, ~61.ne ~ Po 
dzynarodowyrn ruchu robotniczym. Bur- TA WOJNY ARMIĘ CZERWONĄ I koinal n.aipadu na ZSRR. Nadzieje ł.asr.y- siadaj!ł doświadczenia ata.Mnows~ kie.. 
żuazja i prawicowa socjaldemokracja rzu- NAROD RADZIECKI PROWADZII.. stow i imperialistów n.a zgniecenie pań- rowmct.wa WKP(b) w socjalistycznej 
cały na WKP(b) nędzne, plugawe oszczer- NAPRZÓD MĄDRY I WYPRÓ- stwa 80Cjalistycznego zawiodły jed.'1.Ak. - przebudowie przemysłu i rolnictwa. Wy-
stwa. Krzyczały o rublach moskiewskich, BOWANY WÓDZ ZWIĄZKU RA- Zawiodły dlatego. że l'O'Lbudowany- lwia- jątkowe ró'W'lli~ maczenie 'P05iade. W'Ybi-· 
o czerwol!l.vm im:perial:izm1e. o obcyck DZIECKIEGO - WIELKI STALIN. domym wysiłkiem mu pracujl\cych - z :?ał=~=IN~ ~~ 
agenturach itd. Z IM!ENIEM GENERALISSIMUSA i.niqatywy l pod ki~ctwem STALI· cyjnej ze UCRgólnll konsekwencjll t •I»" 

Na "Pl'ZM6r ~ oczy mnfuniSw STALINA DO DZIEJÓW NASZEGO NA przemysł radziecld doetarceyć mógł rem w osiąganiu wytkniętego celu; sdol-
ludzl. pracy z największl\ sympatią i naj- 0 IDS_TORil CAŁEGO Ar.m41 ~j ~ oo ~ noAć do syntetyzowerua rewolucyjnego, 
głę~ wiarą zwracały me ku ZSRR, ku KRAJU I D bM było do swyci~twa aad fauyunem. twórczego doświadczenia maa, podchwyty 
WKP(bf by stamtąd czerpać naukę, jak SWIATA WEJDĄ CHLUB~ ZWY- mnm. nłe - chyba Wdej lldolno6cl wanta 1 rozwijania ich lnicjatywy, ucanla 
zwalczać i zwyciężać wroga. CIĘSTWA NASZEJ ARMII • pnewidywania. takiej liły myjli l takiej się 1l mru. i uczenia mas, prowadzeni.a ich 

D ruga wojna światowa wykazała og- Wielki\ wygran·. narodów Związku Ra- siły wdi, j.a!k.ll wykazał w tym 4ramade naprzód ku zwycl~twu. Ucsyć sl.tt u STA· 
romną moc i żywotność ustroju ra- dzieckiego było i to, że .JÓZEF STALIN dziejowym !_0~EF STALIN. LINA, wzorować s1ę aa Jego d:z.ia.łalności 

dzieckiego, wykazała, jak słuszna i mądra ~ierował działalnością wszechzwiązkowej STALIN, łAlk -.mo "'*k LE:Mnf, 110.ft'l)ta -... to . najpilniejsze 1 najbardzi~ w<bięc»-
była dalekowzroczna polityka WKP(b), partii lromunistycznej i radz!.eak4 nawą ,.., ne mdanie dila łwiadomydi. bojow:njków 
wykorzystująca każdą możliwość obrony pc.ństwową w ciągu wielu lat poprzedza- geniusz klasy robotniczej. Uosabia zdol- soo:!Mmiu.. 
pokoju, ale równocześnie zapewniająca jących %W)'cięską wojnę z hitleryzmem. ności i siły twórcze milionów ludzi pracy 
krajowi środki materialne, niezbędne dla --tyc1t, kitó~ bem~!e M:u ufa..1-. bo Dla lu<h.i do!irej 'W'Ol1 m ee.łym twkcł„ 
zwalczania agresji. ZSRR był tą siłą, która STALIN nie tylko opracował plsn pię- m_yśli ich i dążenia. słus?JD.e ich myśli i dla tych wszystkich oo nie zapomnieli bez 
rozstrzygnęła o losach wojny, która roz• ciolatki, ale co więc~j, kierował be7lpośre- sprawiedliw• dąunia formułuje On s ge- miaru zbrodni i nieszczęś~, jakie gotował 
gromiła Hitlera. WKP(b) w tej ogniowej dnio z podziwu godną i niewyczerpani\ nialn11 wiernoki11 i wnikliwo8c:l'- Wodza narodom airt:lerymi, dla tyclt, którzy dooe-

ób' · · dł f · kl b t ener~ r.e 9talową konsekwmc~ ,...... narodów ZSRR, wodza całej postępowej niają nie~ieczeństwo dla ludmośd. ła-
pr ie rue zawio a z~u ama asy ro 0 

- realizacją tych planów. Czynił wszystko lud%kokl, cechuje inajgłębsa łllcznołć s kie W'Yfil:ka • dzisie.iszycll t>Ian6w ~-
niczej. c11a maksymalnej mobilizacji twórczych muami partyjnymi, s k~ :robotniczą kańskich monapolistów i hand!lany śmier­
' Nie sawiod'ła, gdyt sł.owa M zawsze sił klasy robotni.Cze.j i mas chłopsld.cli. ,_.. i całym pracującym ludem. Cechuj• Go ci - dla tych wmyrtkkh imię STALINA 
pokrywały ~ • czynanu, gdyi zawsze Z genia.Iną przezornoścl1& prnewidział. te r6wind.et u:łmu:f!łe& U:romnoł6 oeobi9ta. Bł:ało .t aiztanderem lid ni d · I 
była i jest wierna zasadom proletariac- historia poistawiła krótkie terminy dla re- - pok6j i \zeczywi•t11 .:O~: dl:i:~~ 
kiego internacjonalizmu. aliza"'J0 i --·1-r-'"1onych prz~ Parti„ placów Odpowiadadąc n.a powitam& w dniu SO- '" 'a.ta I · STA INA d ł h 

M 
'- = e;JJ. " lecia swych urodzin STALIN pisał: :owi • nuę L odaje si i otuc y 

asy pracujące ZSRR, kierowane przez że wytrzymanie nap,·ężonego tem~ roz- W'811~ s prze~ !mperisli8tyc:mą 
WKP(b). nie tylko przepędziły oku woju gospodarczego, przyspieszonego tem- „2YCZENIA I POWINSZOWANIA bohaterskim demokratom greckim i chiń-

panta z własnej . ziemi, ale pomogły rów- pa pracy miliQilÓW ludzi radzieckich - ODNOSZĘ NA DOBRO WIELKIEJ skim, powstańcom Malajów i Indonezji. 
nież innym narodom odzyskać wolność, jest kwestią istnienia pierwszego państwa PARTII KLASY ROBOTNICZEJ, Jest hasłem dla wzmożonej walki narodów 
sciślej mówiąc - uratowały te narody, socjalistycznego, jest sprawą postępu lu- KTORA ZRODZIŁA MNIE I WY· o · niezakłamaną demokrację i 8Prawiedli-
zwłaszcza zaś Naród Polski, przed grożącą dzkości. CHOWAŁA ••. • wość społeczną, 0 post~ i leps:z;& jutro 
im ze strony hitleryzmu zagładą. Tę Przemawiając na wszechzwią2lkowej W rozmowie z pisM'um E. LUdvigiem ludzkości. 
prawdę widzą i rozumieją setki milionów konferencJ"i pracowników przemysłu w lu STALIN omajmił: 
ludzL z najgłębszym też zaufaniem od- Nam, Polakom, w frud'Złe nutym : 6u-
noszą się do WKP(b) wszystkie partie ko- tym 1931 roku STALIN oświadczył: - CO DO MNIE. TO JESTEM TYLKO downictwie dodaje sił świadomoi§~, ~ 10-
munistyczne i robotniczę, wszystk~e P?"" „ZAPYTUJĄ CZASEM. CZY NIE UCZNIEM LENINA I CELEM MOIM - ZEF STALIN jest wypróbowanym i kon-
stępowe i demokratyczn.i: org!1~zac~e: MOŻNA NIECO ZWOLNIC TEMPA, BY(l GODNYM JEGO UCZNIEM". sekwentnym przyjacielem narodu polskie-
Istotne oblicze ludzi i partu okresh lepie] NIECO POWSTRZYMAC RUCHU. Dla klasy robotniczej wszystkich krajów go; że zwycięski wódz armii wyzwolicielki 
niż długie deklaracje ich stosunek_ do NIE, NIE MOŻNA. TOWARZYSZE! wyjątkowe znaczenie posiada rola STA- broni d_ziś zdecydowanie naszych g~anic 
ZSRR i WKP(b). Nie można być szcze- NIE MOŻNA ZWALNIAC TEMJ»A! ... LINA jako teoretyka marks.izmu-leniniz- zachodnich; że okazu.ie nam pomoc zawsze, 
rym zwolennikiem socjalizmu, nie można ZWOLNIC TEMPO - ZNACZY mu, ge.1idnego kontynuatora i współtwór gdy tej pomocy potrzebujemy. 
skutecznie bronić sprawy pokoju i nie- TO POZOSTAC W--TYLE. A CI, CO cy naukowego socja.lizmu. STALIN rozwi- Polskiej klasie roootnicze.1. przygotowtt-
podległości narodów, nie realizując jed- POZOSTAJĄ W TYLE, SĄ BICI. nął dalej leninowską teorię socjalistycznej jące.i się ,0.ziś do historycznego dzieła zje_ 
nocześnie braterskiej przyjaźni z WKP(b), ALE MY NIE CHCEMY BYt BICI. rewolucji, zwartą i jasną naukę o pań-
która stała się dziś synonimem walki, NIE, NlE CHC:ĘMY!„." siwie socjalistycznym i poszczególnych eta dnoczenia - imię STALINA sl uzyć będzie 
i to zwycięskiej walki. o pokój, o wolność. I Dz.iś dopiero możemy w całej pełni oce- pach jego rozwoju; rozwinął dale] teorię za drogowskaz dla dalszeirn marszu - ku 
0 socializm. ni ć me;::ro <,v nana. porywającą siłę i wy- o roli nartii komunistvcznei jako czoło- j socializmowi. 
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NAJWIĘKSZE Z YC ĘSTW 
p oseł do parlamentu angielskiego wy- skwie, widzą w Związku Radzieckim, wi- wycisnęła swe piętno na kulturze mas pra- I nikowej, dla Związku Radzieckiep, c!la 

brany z ramienia Partii Pracy z za- dzą w partii Lenina-Stalina - te siły, któ cujących na całym świecie. partii Lenina-Stalina, dla tej sprawy, 1pra 

głębia węglowego Walii, Davis, uczynił re torują każdemu człowiekowi pracy dro-1 Klasa rcbotnicza dawnej Rosji dowio-
1
.wy socjalizmu, której ludzie radzieccy 

niedawno w czasie debaty w Izbie Gmin gę ku lepszej przyszłości, lepszemu jutru, 
1 
dla praktycznie robotnikom, wszystkim służą z takim oddaniem i zapałem? 

wyznanie nad wyraz ciekawe i zasługują- upatrują w Moskwie, upatrują w Związ- 1 uciskanym i wyzyskiwanym na całym l Czyż jest rzeczą przypadku, te ludy 
ce na uwagę: ku Radzieckim, upatrują w WKP (b) owe świecie, jak można i należy walczyć z bur-I Polsld Rumunii, Czechosłowacji, Wę-

"tadein rząd Anglii - mćwil Daw - gwiazdy przewodnie, według których kie- żuazją, jak można i należy walczyć z im- gie' i inn~ch krajów demokracji ludowej, 
łłłt! potrafi przek0?1ać narodu ł zorganizo- rują nieomylnie swe własne kroki. perializmem, j~k możn~ odnosi~ zwycię.- gdy tylko z rąk Armii Radzieckiej uzyska 
toon•"'h robotników, aby „"""""U wo+.i~ Skąd płynie to duchowe przew:odn~c- stwo nad w~ogiem, n~d wyz.ysl~1w~c~a~i. ły wolność, szukając drogi do sprawiedli-

"v „v„-· J"'Y two Moskwy, Związku Radzieckie- Fakty te me mogły me oddziaływac i, Ja.k wszecro szczęśliwszego ustroju upatrzyły 
~w Rosji Sowieckiej. Oo do jednego go, partii Lenina-Stalina w stosunku do wiemy, rzeczywiście oddziaływały na mi- dla siebie wzór właśnie w Związku Ra­
J03tem. absolutnie ~y: górnicy i robo- milionów i milionów prostych ludzi na ca- liony i miliony ciemiężonych i wyzyski- dzieckim i śmiało za jego przykładem 
tnłcy prumyslowi Walii nigdy to takiej łym świecie? Gdzie są źródła tego na wanych we wszystkich zakątkach świata. wkraczają na drogę wiodącl\ do socja-

. prawdę niespotykanego w dziejach ludz- Rewolucja Październikowa nie tylko lizmu? 
tcojn.1~ nkr wezmą wkialu" k ś · · · k ? 

, , ' • O Cl ZJaWlS a. ' zburzyła stary kapitalistyczny Ustrój czyż można wątpić, ~e to samo ucsynł S ~l.e~dzen~~.Davisa pos~ada. tym bar- . Odpowiedzi na te pytania doszu.ki~a~ wyzysku i ucisku. Klasa robotnicza Związ- łyby ludy Prancji, Włoch, Grecji i llZe 
• zieJ waz le znaczenie, ze wysz 0 I się trzeba w samym charakterze Wielki~~ ku Radzieckiego zaozęła budować i zbu- regu innych krajów, gdyby nie przeszko-

ono z ust działacza partii rządzącej obec- Rewolucji Październikowej, w roli partu dawała już nowy sprawiedliwszy, socjali dzili im brutalnie w realizacji ich prag­
styczny ustrój ,nowe socjalistyczne społe- nień imperialiści anglosascy? Czyt można 
czeństwo, a obecnie pewnym krokiem wątpić, że gdyby imperialiści anglosascy 
zmierza do wyższej jego formy - społe- nie okupowali wspomnianych krajów i nie 
czeństwa komunistycznego. utrzymywali przez długi czas swoich 

Z acofany rolniczy chłopski kraj, kraj wojsk w tych krajach to innymi drogami 
przysłowiowej nędzy - Rewolucja potoczyłby się rozwój wydarzeń i we Fran 

Październikowa przekształciła w kraj prz~ rji i we Włoszech i w wielu innych kra-

1 
duiący, uprzemysłowiony, kraj przodują- jach? 
cej socjalistycznej kultury, w największą Czy± podobna się dziwić, le wnystkie 

I potęgę gospodarczą i polityczną świata. te i inne-fakty rozpalają do czerwono 
W kraju, który za czasów caratu słusznie ści nienawiść, jaką żywią dziś dla Rewolu 
nosił nazwę więzienia narodów, Rewolucja cji Październikowej, dla Związku Radzie-

! Październikowa dokonała przewrotu, któ- ckiego, dla partii 
0

bolsżewickiej - Chur­
ry nawet wrogowie nazywają cudem. Po- chill i Bevin, Truman i Devey oraz ich 

I nad sto narodów i narodowości, zamiesz- mocodawcy - miliarderzy amerykańscy i 

I kujących Związek Radziecki zamiast, jak angielscy? Czy podobna się dziwić, że im­
to jest w świecie kapitalistycznym, dą- perialiści wszelkich maści tracą w tej sy­
żyć do narzucenia przewagi jednego jakie- tuacji wszelką nadzieję na utrzymanie w 
goś narodu wobec innych narodów, zamiast posłuchu dla siebie narodów świata, że 
dążyć do wyzyskiwania przez jeden. ja- dopatrują się owej- przysłowionej deski 
kiś naród - innych, słabszych narodów, ratunku dla siebie już tylko.„ w bombie 
- ułożyło swe stosunki na zupełnie od- atomowej, w nowej niszczycielskiej woj­
miennych zasadach. Sto narodów i naro- nie? 
dowości Związku Radzieckiego nie tylko Tonący brzytwy si~ eh.wyła ....- m~ 

nłe w A11~lii. Z ust działacza zbliżonego I Lenina-Stalina w tej Rewolucji. I ;wobodnie rozwija swoją kulturę narodo- mądrość ludu. A i to jest prawdlł, te ~o 
do rządu Attlee-Bevina, rządu którego ca- W szystkie rewolucje, poprzedzające Re- wą w swej formie, a hocjalistyczną w swej go z toni brzytew nie wyrwała. Nie porno­
la polityka skierowana jest obecnie na pod wolucję Październikową, prowadziły treś<fi., ale pomaga sobie wzajemnie po bra- że też Churchillom i Trumanom, Bevinom 
żeganie do nowej wojny przeciw ZSRR i zwykle do zastąpienia rządów jednej gru- tersku, aby tym szybciej razem maszera- i Blumom ich wiara w cudotwórcz14 siłę 
krajom Demokracji Ludowej i znajduje py wyzyskiwaczy inną grupą wyzyskiwa- wać do wspólnego celu - do komunizmu. bomby atomowej. . Zwłaszcza, .te dawno 

1 całkowitą aprobatę ze strony takiego za- czy (Jedyny wyjątek stanowi Komuna Pa Właśnie braterski związek narodów daje już przestała ona być monopolem imperia 
wodowego podżegacza wojennego jak ryska. Była ona pierwszą bohaterską pró- Związkowi Radzieckiemu ową potęgę, któ- listów USA, a tajemnicl\ dla uczonych 
Churchill. bą proletariatu zwróconą przeciw kapita- ra zwycięsko przeszła ogniową próbę na- Związku Radzieckiego„ 

O czym świadczą wyznania Davisa? lizmowi, ale nie było jej sądzone zwycię- wałnicy hitlerowskiej. wiara Churchilla i innych lmperlaD.-
świadczą one o nierealności antyso- żyć). Tak było w czasie powstań pańszczy W dni kiedy nad Europ!\ l Awiatem za- -tów w bombę atomową iako jedyny 

wieckich planów i bezsile podżegaczy wo- źnian~~h chłopó::". Tak .'.>yło. w czasie re- wi~ła groza hitlerowskiego jarzma lek na śmiertelną chorobę zdychającego 
jennych, którym nic zbywa na zapałach wo ~volucJl w Anglu, FrancJi'. Niemczech. i w narody Związku Radzieckiego nie tylko kapitalizmu jest bodaj, czy nie najdobit­
jennych, \ile którzy nie są w stanie zreali~ innych kra)ach. Na. ~eJsce wyzyskiwa- obroniły swój kraj, ale przyniosły wyzwo- niejszym świadectwem słabości imperia-. 
zować swoich zbrodniczych planów, gdyz czy f~~d8:łow, na ~eJsce ~rystokratów, lenie zakutym w kajdany niewoli hitle- lizmu. 
wymawiają im posłuszeń&two. właścicieli olbrzymich włośo, przychodzi- rowskiej narodom Europy i uwolniły ludz- C óż ~ w stanie zdziała~ łmperłaHłci 

li inni wyzyskiwacze - kapitaliści. A zre kość od zmory faszyzmu. przeciw woli milionów i milionów~ N as jednak wypowiedź Davisa lntere- sz~ą i .ci starzy. ~yzyski~8:cze prawie nig- Zwycięstwa budownictwa socjalistycz- stych ludzi na świec~e? Słow~ posła Davl-
suje w tej chwili z innego punktu dz1.e n~e schodz1h ca~~owic1e ze .sceny, .a co nego ZSRR, zwycięstwa Armii Ra- r& " postawie r·~botmk6w ary~·elskLc~. o po 

widzenia. Przecież podobną postawę w sto- naJwyzej p
0

rzechodzi.h na dr.ugi. plan. dzieckieJ· na polu bitew przeciw hitlerow- s~awie ludu angielskiego, - a pr~ec1et h-
sunku do Związku Radzieckiego zajmuje J R 1 p ~d k St k ł ł ć 1 1 0 ~. nac.zeJ e~o UCJa a"' z1~rm owa: . a skim najeźdźcom udowodniły praktycznie 1:- same s owa. u yszy m1 „Z'.\ t'""'"" . 
klasa robotnicza we wszystkich krajach . . w1a sobie ona z:i cel me .zastąp1eme klasie robotniczej całego świata, że prole- wie ludu FrancJi, ~V:łoc_h .i innyc~ kra~ów, 
i nie tylko klasa robotnicza, ale i ludy na Jedne1 grupy wyzyskiwaczy mną grupą tariat może się doskonale obejść bez bur- - są. dla Churchilla l mnych mrpernall­
całym świecie. wyzyskiwaczy,. lecz zniesienie ~szelkiego żuazji, że może kierować gospodarką swe- stów, Jak owo groźne: MANE, TEKEL, 

C zemu tak się dzieje? Co jest przy- wyzł'sk_u człowieka przez czł?w1eka'. ust~- g,o państwa, bez burżuazji i przeciwko FARES. . . . . 
czyną tego faktu, że Związek Ra- nowieme. d!~tat~try ~r~letariatu,. teJ naJ- nłej, i przy tym lepiej gospodarzyć niż ka- C zy r:iozna się d~iwH~, te mi!11o grMb 

dziecki podbił sobie serca robotników i lu- rewolucyJllleJs~eJ spo~rod klas uciskanych pitaliści, że może budować i w oparciu o . p~dzegaczy .woJennyc~ Związek Ra­
dów na całym ś\viecie? Czemu idee Le- - oraz zorgamzowame nowego, bezklaso- pomoc naz:odów radzieckich, zbudować w d~iecki zach~WUJ~ cał~owity. spokój, że 
nina-Stalina, wcielane w życie przez na- wego społeczeńst~a socjalistycznego. swoim kraju nowy, sprawiedliwszy ustrój, n~e trac~c am .dn~a, am. godziny kontynu­
rody Związku Radzieckiego, zapadły ta~ . I te _wł~śni~ fakty czynią, że Rewolu- ustrój socjalistyczny, ustrój, kt~ry .nie~i.e IUJe sw~J~ wysiłki p~k~JOWe, wznosząc co 
głęboko w serca milionów prostych lud~~ c1a Pazdziernikowa przerasta ramy naro- wszystkim ludziom pracy sprawiedhwosc, raz ~yzeJ ~mach sOCJ~hzr:iu. 
w Europie i w Azji, w Ameryce, Australn dowe, że od pierwszego dnia nabiera cha- dobrobyt, wolność, pokój i szczęście. 5 iły Związku Radz1~c~1ego są nlezmłe­
i Afryce? I tych ze stolic największych rakteru międzynarodowego. I te to wła- zy podobna wobec tego się dziwić źe I rz?n~. Jed1;1ą -~ na~~1ęJ:szy~h ~~ośród 
potęg ' kapitalistycznych, z dzielnic robotni- śnie• fakty decydują, że klasa robotnicza \,., wszystkie te i podobne fakty budzą w tych sił Jest ~ułosc m1hono~ i mihonów 
czych Nowego Yorku, Rzymu, Paryża i Lon na całym świecie, miliony i miliony pro- sercach i umysłach milionów i milionów uci prostych ludzi na całyi;n świeci?, k~órych 
dynu, i tych, co przymierają głodem w za- stych ludzi we wszystkich zakątkach glo- skanych i wyzyskiwanych pragnienie urzą- serca zdoby!a ~e~oluc1a Paź~1ermkowa. 
padłych wioskach Indii i. Chin. i tych.', co bu ziemskiego spoglądają na Związek Ra- dzenia swego losu, swego życia na podo- W tym t.~w1 naJwiększe. zw. ·~ęstwo tej 
pracują na plantacjach Birmy i l\1:3:~aJOW, dziecki jako na swoją szturmową brygadę, bieństwo narodów związku Radzieckiego? ~ewolucł1. W t~ tkw~ naJw1ększe zwy 
Indonezji i Vietnamu,Kuby i Brazylii? która wysunęła się na czołowe pozycje wal- Czy można się dziwić, że te i podobne fak- c1ęstwo idei Lemna-Stalma. 

ki z imperializmem i wszelkiego rodzaju ty budzą w milionach i milionach prostych BIADA TEMU, KTO CHCIAŁBY POD· 

P ró7.ne są wysilki . C~urchilló:v i Be- imperialistycznym wyzyskiem i uciskiem. ludzi na całym. świecie uczucia głębokiej DAĆ PRÓBIE SJŁĘ TEJ MIŁOSCI! 
vinów Marshiillow i Dullesow, aby D 'd 

O
-'c'1ac' nar~dy od Związku Radzieckiego wudziesty piąty października (sio - sympatii i miłości dla Rewolucji Pażdzier- E Uzdańskl 
" my listopada nowego stylu) 1917 ro-

żelaz"ną kurtyną. Próżne są wys~łki n~j- ku otwiera nową epokę w życiu ludzko-
mitów imperialistycznych - pismakow ści. Epokę, która oznacza początek agonii 
wszelkiego autoramentu, speakerów „Gło- starego kapitalistycznego świata, epokę, 
su Ameryki" i BBC, wątpliwej marki ·pro- która oznacza narodziny nowego socjali­
fesorów i literatów, aby oplugawić i zo- stycznego świata, do którego należy przy­
hydzić w oczach prostych ludzi wszystko, szłość. 
co dotyczy Związku Radzieckiego, co do- Miliony robotników na całym świecie, 
tyczy demokracji ludowych. miliony prostych ludzi zrozumiały, a je-

N a przekór całej ohydnej. propaga~- śli nie zrozumiały - to odczuły instynk- / 
dzie kłamstwa, na przekor wszelkim tern klasowym to nowe, co wniosła do ży­

wysiłkom i oszukai'iczym chwytom impe- cia całej ludzkości Rewolucja Październi­
rialistów oraz ich socjaldemokratycznych kowa. 
forysiów - miliony i mil~ony pr~stych ~u- ,K ewol_ucja Październ.iko"".''.1 ni~ tylko o-
dzi pracy widzi w Moskwie, widzi w Z wiąz . . bahła wła~~ę burz:iazJl w Jedny~ z 
ku Radzieckim, - urzeczywistnienie m~-1na]w~ększych kraJOW kap1talłS~ycznych i po 
rzeń odwiecznych, ludzi pracy o ustrOJU s~a:v1ła u "".'ładzy klasę. robotniczą. Ay~ze­
sprawiedliwości społecznej, o ustroju, w c1ez fakt, ze. po raz pierwszy "".' dzieJac~ 1 

którym każdy człowiek pracy z~ajduje. dla k.las3: ~obotmcz~, klasa v,.yzysk1wanych i 1 

siebie nie tylko dobrobyt, ale i odnaJdU- c1~mięzo;iyc~ UJęła .ster. władz! w olb~zy­
je swą g"'ldność ludzką .i lud~ki~ s_zcz~ś~ie. miJ:? l?anst"".71~, .o~eJmU.Jącym JecJJ:ą szostą 
Na przekór wysiłkom impenahstow i ich kuli ziemskie] JUZ ;n1;1s1~l wpływac na ru~h 
socjaldemokratycznych sługusów, którzy I ma_:; 1:-ido~ch na sw1ecie. Ale ~ewo.lucJ.a 
starają się zohydzić wszystko, co poc~o- Pazdz1ernikowa dokonała czegos więc~J; 
dzi ze Zwiazku Radzieckiego lub z mm I dokonała przełomu. w. ruchu ":Yz.wolen­
jest związan-e, miliony i miliony prostych czym klasy ro~otmczeJ całego swaa!a, ~ 
ludzi nracv na całvm świecie widza w Mo- snosobach walki, w formach oriramzacJl, 
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Związek Radziecki 
pra dz'wy przyiatie] i soj!:sZ!lik 

Od wczesnej młodości czułem i wiedzia­
łem, ze proletariat l'ad.ziecki - to najlepszy 
masiz przyjaciel, a Rewolucja L~topadnw:i. -
ło wielkie zwyci~stwo polskiej klasy pracu­
jącej. Tak jak mój ojciec, szewc - stary 
SDKPL-owiec oraz jego koledzy, tak I ja ma­
rzyłem, by dożyc enwil!J wyzwolenia spod 
władzy buriuazji_ Wiedziałem, ie pom<l'łe 
n.am w tym Związek Radziecki. 

z 
Jesteśmy wdzięczni Zwiazkowi Radzieckiemu"-te najszczersze i najpraw 

" . i "th. eh tł dziwsze słowa - powtarzają się We wszystk eh l~s ac. , pisany. prze~ czy e 
ników ,,Głosu" z okazji święta narodów radzieckich .1 wszystkich ludzi pracy 
na całym świecie. Naszego śWięta. Bo tylko wrogowie własnego narodu usto­
sunkować się mogą nieprzyjaźnie wzgl~dem ZSRR 

Robotników, chłopów, profesorów, artystów, Ę>i~a~z!, wszy~t~ich;. cały na• 
ród polski ożywiają dziś uczucia serd~cznej przyJaznI l głębok1eJ czci dla kra­
ju socjalizmu, jego wodzów, jego ludzi. 

Garść listów, które drukujemy są tego wymownym dowodem. 

• 
I 

Narodziny nowego człowieka 
z radziecką sztuką. zetknąłem się w pełn~ w 

roku 1940. z monumentalnych ~ów Pudow· 
kina i EisenstE'ina, z głęboko_ UJę~ych przedst~ 
wieu z pełnvch romantyki widowisk rew:olucYJ 
nych szła siła nowa i piękna. „Pancer~ Po· 
tiomkin'', „Burza nad Azją''' „OptymiK stytzd 
na trag~dia'', „Interwencja' ', „My z ;dzio~s a. 
tu'', a przede wszystkim ~,Lenin w Pa ern~ 
ku'' to manifestacja potęznych prądów, k~ó 
rych wspóln}rm, żywym .Źl'Ótilem była Pa.źdz:ier 
nikowa Rewolucja. 

W czasłe wojny f okupacft nawet eł, l'O 
łdedyś byli innego zdania, zrozumieli, gdzi'e 
jest nasz prawdziwy pnyjacieJ, ze jest ni!m 
tylko i Jcds'nie kreJ zwycięskiej Rewolucji 
SocJalistycm.ej i! powsta!e dzięki jego pomo­
cy kraje demokn!.cjl Indowej. 

k R d „ k" O Dzisiaj, kiedy mym i sily ldą.ce. u pode~~ Drtzgonna wdzi~czno śt dla z ~ąz u a z1ec 1eg Rewolucji Październikowej s~ały_ się nadfe~ 
U ~ ludzkości w~lcz1,1.cej o sprawied11:ivoś6. ep_o ee który buduje i pomaga innym budować socjalistyczne . życie . , na bezprzykładna odwaga, po§więceme 1 WJ• 
Gdyby nie Czen.vona Armia to nie bylo~ jakie byiy przed _woyn_ą, . k.wdysmy glodo~ tr~ałość proletariatu rosyjskiego, są. natc~e-

, d t dni niem myślicieli, artystów i naukowców, c ego by 1"uż na świecie, ani mnie ani moich wali - pracowali najWyze3 wa, rzy 
k . d . lb . 7- n•e świata. . ni 1 dz dzieci, byłabym wpadla w "łapy hitlerows ie w tygo niu, a o 'wca.., ' • . . Pozostaną. one na zaw.sze .n!l'tchme. em :a. li· przewodniczący Rady Zakładowej 

PZPB Nr S 
FRANCISZEK LEWANDOWSKI 

tak jale mój mąż. Ozuję dozgonną wdzięcz- Gdy patrzę teraz na tę mo;ą buduJącą kości zmierzającej do p1ękmeJszego i 1zc~ś 
ność d},a, Związki' Radzieckiego. A cóż do- się wspamiałą fabrykę PZPB Nr. 21, na te wego jutra. 
piero, gdy pomyślę o wszystkim, co oni nasze żłobki i przedszkol,a, na moje uczące 

naszym nauczycielem dla nas zr.obili, gdy pomyślę, oo by u nas się córki, gdy dostaję skierowanie na wcza­
w Polsce bylo, gdyby wyzwolUa, nas nie sy, to aż mi się wierzyć nie chce, że to 
Armia państwa socjalistycznego, lecz taka wszystko prawda, żeśmy taktioh czasów do· 

Wielka Rewolucja Listopadowa przynio- Anglia lub Ameryka'! żyli. I wiem, że to wszystko zawdzięczamy 
sa wyzwolenie wielu narodom uciskanym. Nd samym początku myślałam, że Ame- naszemu przyjacielowi, Zi?iązkO'l.Vi Radzie· 
Jej_ mózgiem, jej _sztabem była Wszech- ryka nam chyba pomoże, że przecież . o ioh ckicmu, który pierwszy w §wiecie, 31 lat 
z"'.'1~zkowa I,<omumstyczna ~artia (bols:z:e- wolność wolczyl Kościuszko, Pułaski, temu obalił panowanie burżuazji i dziś nam 
wikow). Oria to P?prowadziła. do zwycr~.- myślalam, że Ameryka to kraj demolcraty- też pomaga budować nowe socjalistyczne 
stwa masy. ro~otmczo-ch}opskie w ROSJL ozny, który poda rękę nam, cośmy tyk życie. 
Poprowadził~ }e następrue ~łus~ą drogą wycierpieli, i wszędzie na oałym świecie 
budowy _socJalizmu V: o~esie nuęd_zywo-, walczyli o wolność. Przekona"tam się jed- BRONISŁAWA GOŁYGOWSKA 

w. okresie walki z faszyzmem hitlerow- amerykaftsoy olwieliby na nas tylko zaro-
jennym ~ popro:"adziła Je do z~cięstwa nak, że na to nie ma oo liczyć, że bogacze I 
skim. bi.6, wprowadzić w Polsce takie porządki, 

:M:ożerny być dutnni z tego, ~e nauczy- „ ... „ .... „ ................ „„„..., ...................... ..,...
11111111
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clelem nas, którzy budujemy socjalizm w N d / d / 

tkaczka z PZPB Nr. 21 
instruktorka młodzieży 

wPZPB Nr. 21 

Polsce jest właśnie Partia Bolszewików, iczym nie Z O omy im O p acić 
Partia Lenina-Stalina. Opierając się na za krew, 

którą za nas przelali! jej doświadczeniu, śmiało kroczymy na-

przód, wierząc, że cel nasz - socjalizm - Do wojny byłam czł<>nkiem PPS Dz:l.elnfcy Muzę o tym, by oso~łe zwiedz.łć Zwlą-
osiągniemy. Fa.brycmiej. Cieszyłam się, gdy przychodził zek Radziecki I mam nadzeję, że to się kle-

WOLNIEWSKI KAZIMIERZ do nas tow. Wi'taszewski i f:rmii komuniści, dyś stanie. 
b ni h którzy opowiadali o Rewolucji ListGpadowe Dziś w SI ft>C'llD.łcę Rewolucjłl Listopado-

podmajstrzy przędz. PZPB W Pa ia cac i jedynym w świecie państwie roboilnfozym,. wej pragnę pow4edzieć ludowi sowieckiemu, 
Serce bo!ało, «dY pra.wi'cowJ: kierownicy PPS że my, robotnicy IWL!!ey, Jesteśmy całym ser zwycięstwo czynu I wygania.Ii komunistów „ n~zych zebra.il.. cem z n~mi'. 

Rewolucia październikowa była zwyclę- Ro.ztnarwłałam J>(ńem z to·w. Borowdako-wą Wiemy d<>sk4)nale, te dzięll1l nf!m. nas'EY?D 
J • cki - d akłama z W1dzewskdeJ Mauufaktury, gdy wraz z po] bnciom slYWleokim, uzyskaliśmy nii'epodlc· 

stwem czynu proletana ~go ~ z . - ska delega(}ją. robotnfozo-ehfopską wróciła z g}ość w 1918 'roku, te da:iękl zrodzonej przez 
niem i niedołęstwem burzua.zj1 ()["'a.Z wcie- So\vi'etów. Borowłak&wa powiedziała mi: Rewolucję Listopadową Armii Czerwonej 
leniem w życie zasad, które do tego czasu „tam dopiero pnekonałam S'1ę, ie rol>OtniJt uzyskali'śmy 3 la.ta temu naszą drugą nłepod 
głoszono na ogół bez wiary w to, że kiedy- ma po co iyć µa Swiecle", · I ległość narodową 1 niepodległość najoenniej-
lrnlwiek zostana zrealizowane. Borowiak.ową wsadzili do wi~, by n~e szą dla nu roootmków - W'Y71\VOI"nie od 

" m{lgła 0powled7lłeó prawdy o Zwilł:r;ku Ra· Scheibler6w ł Grohma.n6w, możność budowa 
ADAM CZARTKOWSKI dzeckim, lecz ta prawda I łak dotarła do nla nowego, płękn~ego boła. My, robOt-

prof. n. U. L. nas do fa.bryk. nicy, nłe za.pomnieliśmy r6wn1eż, że pierw-
• SZ.f boohenek chleb.<\. J>O Wy.!;WO]en!u otrzy-

----------------------------------------- mail'.~my od nich, o4 Sowietów, że dzięki ich 

Październik wyzwól ił twórcze siły narodu ~~:e~~~du~~l1~;!ę~ó n!T6d wy~~~~ 
Rewolucja Listopadowa była nie tylko 

potężnym zrywem historycznym, nie tylko 
uskrzydliła Rosję, ale pobudziła do czyn­
nego twórczego. życia kilkadziesiąt naro­
dów„ wchodzących w skład Związku R~­
dzieckiego. Narody te, żyjące w okre~1e 
caratu w skrajnej nędzy, w upośledzenm, 
w nowym państwie socjalistycznym uz_y­
skały pełnię życia, zostały włączone w w1el 
kie dzieło bttdowy ustroju, opartego na 
sprawiedliwości społecznej. Niesłychana 
wartość rewolucii polega również na tym, 
że pobudziła ona' życie kulturalne milionów 
ludzi, że wyzwoliła twórcze siły narodowe, 
przed tym sztucznie hamowane i niszczo­
ne. Uzbecy, Tatarzy, 'Kirgizi ~v Tadżycy 
źyją dziś życiem kulturalnym, :worzą s1:""ą 
własną odrębną kulturę, wydaJą wspania­
łych pisarzy, - wielkich uczonych, arty­
stów. 

. . 
Sztuka radziecka oparta na najlepszych 

wzorach sztuki ludowęj, jest sztuką wiel­
ką, sztµką masową, powszechną. Rewolu­
CJa zadokumentowała prawdę, że nie ma 
„narodów dzikich", że są tylko narody cie­
miężone, lub wolne. Pełny rozkwit ich ży­
cia kulturalnego jest możliwy tylko w pań 

stwie opartym na l!lprawiedliwoścl społecz­
nej, w państwie socjalistycznym. Wielkie 
osiągnięcia uczonych radzieckich, sława pi­

sarzy i naukowców ZSRR - jest najlep-

szym potwierdzeniem tego, że Rewolucja 

LIStopadowa również na Póiu kultury, na­
uki i sztuki miała epokowe znaczenie. 

JULIAN TUWIM 

wiedział o tym, że my, robotniey .polscy, 
wszystko dobrze pamiętamy, il zdajemy !Wl­
bir spr:>w~ z tego, że nigdy i niror,vm nie zdo 
fa.my odpłacić im za tę krew, którą za nas 
przelali. • 

BRONISŁAWA SWITOr1IAK 
prządka z PZPB Nr 1 

~..._. ... .,...,..."'IW'~"""" ~ 
Szczęśliwe jutro ludzkości. 

Rewolucja Październikowa stanowi bez­
sprzecznie moment zwrotny w dziejach. 
Nakreślone przez nią i realizowane następ­
nie w codziennym .trudzie i walce ideały: 
usunięcia wyzysku człowieka pr2ez czło­
wieka, nadania pełnej wartości pracy, przy 
wrócenia wolności narodom ~tanowią świt 
lepszego i szczęśliwszego Jutra człowieka 
i ludzkości. 

DR. TRUCHIM STEF AN 
Prof. Uniwersytetu Łódzkiego 

· ERWIN . .AXER 

Sztuka radziecka hatchnieniem ludzkości . 
Rewolucja Paidziernil,owa rozpoo~ę'la ~o 

wą erę w dziejach świata, gdyż '!A'~W'lefdztla 
pnd1caliny nowej, głęboko lu_dzk1e1 ~ltury. 
!stotnie dokonała, wyzwolenia praou3ąoych 
zabezpieozająo im możność postępu kuitu„ 
ralnego ugruntOW<Ua równość spo'łeozną 
oraz b;aterstwo ludów. Nie tylko_ prok"la,: 
mowa"ta zasady te, lecz wprowad~tła . tak• 
ustrój, który zapewnił im rzeozywist~ .i sku 
teozne gwarancje. Zniesienie wlasnosci pry­
watnej i budowa ustroju sacjaUstyoznego 
- oto są te gwarancje. Co więcej Rewalu„ 
cja Paźck:iernikówa wprowadzając gos:P<?'" 
darkę socjalistyczną umożliwiła powstanie 
no1.0ego bardziej moralnego człowieka, kt?­
ry nikogo nie wyzyslcu.fe, a pr~ uwaza 
za sprawę honoru i slużbę społeczną. 

Prof. B. ŁAPICKI 
Dziekan Wydziału Prawa 
UniwerS'!Jtetu Ł6dzkie~ 

-------aE:-------Droga postępu i sprawiedliwości 
Wielka :Rewolucja Pafdziernikowa. wyzwolila 

niespożyte zaeoby energii twórczej z szerokich 
mas pracujących i skierowała ludzkość na. dro­
g\l postępu i walki o nowe spra.wied]J.we fonny 
polityczne i społeczne. 

Rewolucja. Październikowa za.pocz!ltkowah 
proces rozwoju niepodległego i kUltura.lnego by 
tu licznych narodów i stała si~ .tl:Młem niepo­
dległ0ści na~zego PaAstwa. -

Dzięki Rewolucji Patdzicru1koweJ nasa na­
r6d kroczy obecnie w pierwszych szeregach 
walcz~cych o na.jszlachetniejS11e ideały lud.z. 
kości - o wyzwolenie człowieka i ustalenie 
nstroju sprawiedliwości społecznej. 

·PROT<'. DR .iUtZY JAKUBOWSKI 
Prorektor :Uniwersytetu Z.6dzlrlego 
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- Pr.zetom w dziejach ludzkości 
r:_ „·;~! u{:ja Październikowa jest najbardziej 

uniwersalną ze w::zyst\dch nam znanych. 
Jej ZRSi':!J obejmuje swymi wpł~ po raz 
pierwszy w dziejach. ist'Jtnie cały świat, całą 
kulę ziemską. 

,T~st prawdziwą rewolucją, nle pniez meto­
dy dz'al::>n'a, a.le n~znz hereiczną próbę prie 
ks7.falcenia od podstaw stosunków gospodar­
czych i społecznych, a także pr:i:e21 udostęp• 
nicnie rlóbr kulhiralnych wszystkim. 

Jest najbardziej gruntowną ireW•'Jlucjł\, al• 
b'- .. :em przenikd <lo wszystkich dziedzin ży 
cia ludzkiego, przekształca ·mentalność i stwa 
rza tym samym niezwykłe horoskopy rozwo­
jowe, z.arówn1 materialne jak i duchowe. 

Prof. Dr Marian Sere.tskł. 

z racy mhu!i eży radzieck· ej 
piemy wząr dła s euie 

czer-
Dziekan Wyd"Z. Hum. U. Ł. 

Re olucja która stoi na straży praw naro · ów 
Gdy ośrodek rewolucyjny w drugie.i połowic I skicj historii otrzymali faktycznie pełne równo 

XIX wieku przesunQ;ł _się z l!luropy ~achodniej 

1 

uprawnienie. P~awda, już burżuazyjne rewolu 
do Eurnpy WschodrueJ, .Fr. Engels pisał: CJe na Zachodzie gwarantowały formalnie ży-

Są fakty i zdar7.cniii w życiu społecze-dstw, 
które wytyczają. drogi pochodu społeczn~go, 
które stwarzają. dla uastępnych pol·oloń ściśle 
określone warunki dalszego rozwoju. 

,;Niepodległość Polski i rewolucja. w Rosji dom równe prawa polityczne i obywatelskie. 
warunkują. jedna drugą.''. Cechą. eharakterystye/;ną. Rewolucji Paździer­

Od tego czasu rewolucja w Ro~ji stała. ei~ 
przesłanką. wyzwolenia społecznego i narodo-
wego pol kiego ludu praeu;ją.cego. · 

Dwukrotne odzyskanie niepodległości Polski 
d~ięki Związkowi Radzieckiemu jest tego niez 
bitym dowodem historycznym. 

Jednym z pierwszych dekretów Rządu Ra· 
dzicckiego była „Deklaracja Praw Na.rodów 
Ros.ii", która proklamowała równouprawnienie, 
niezależny byt narodów i ich prawo do samoo· 
kreślenia. aż do oderwania, l;tóra gwarantowa· 
ła !JCłny rozwój mniejszoś()i n~odowych. 
Również żydzi pierwszy raz w sweJ męczetl.-

Takim . faktem była Rewolucje. Listopadowa. 
Gdy dzi§, w 31 roczn.ieę Listopada, prZJ'.glą.­

damy się wielkim osiągnięciom ZSRR, widzi· 
my, jak słuszną. był~ droga, któ_rą. poszły masy 
robotnicze i ehlopak1e tego kraJn. N a1 ody, w 
których było do 90 procent analfabetó'!, kro· 
czę, dziś po drodze postępu, budzą po~z1w swo­
ją. kulturą, kulturą. nie salon_u ;:iańslueg~, lecz 
fabryk i pól. Miliony dzieci :o~otmczyt'h 
i dzieci biedoty wiejskiej zapełmaJą. szkoły 
i u~wflrsytety, zaprzęgaj~ ~aszy~y d? coraz 
do~konalszcj pracy, wydz1e1·aJQ, taJemruce na­
turze uwalniają. człowieka od przek!A"ństwa 
prac; niewolniczej, gdyż praca w Z"'RU ~t~a 
się niezbędnym elementem twórczego zycia walki młodzit'ży radzieckiej młodzież polska; 
każdego człowieka. zjednoczona w szeregach ZMP czerpie wzór 

Osią.gnięcia te został~ '1,okonane w. giganty· dla swojej codziennej walki i swojej codzien· 
cznym zmaganiu ze śWJ.at\m wstcczmc~w~. W nej pracy, która. musi dopr~wadzić nas. ~o ee· 
tym zmaganiu wielki był udział młodz1ezy ra lu, - do zbuqowania ustrOJU zapewniaJącego 

nikowej jest jednak równouprawnienie narodo 
we. 

Niewidziany w historii rozkwit literatury 
żydowskiej, rozwi5j teatru, ustalenie żydowskie 
go obwodu autonomicznego w Biro • Bidżanie, 
.iako zalążka sowieckiej państwowości żydows 
kiej - świadczy o tych głębokich przeobraże­
niach, które mogły powstać tylko w kraju s.o­
cjalizmu. Udział żydów w obronie kraju przed 
najazdem fa~zystowskim, w partyzantce a obe 
cnie w odbudowie kraju jest wyrazem głębokie 
go patriotyzmu żydów wobec swej radzieckiej 
ojczyzny. • 
Zasięg oddziaływania Zwią.zku Radzieckiego 

na los .żydów nie sprowadza. się jednak tyll~o 
do obywateli Radzieckich 

Jest rzeczą. znaną, że na wielkich obszarach 
Związku Radzieckiego znalazło swo,je schronie 
nie podczas drugie.i wojny światowej ćwierć mi 
!inna żydów polskich, którzy w 103!) roku ucie 
kli przed okupantem nie!J\icckim dzi 01·k iC".i, zrzc~zonoj w Komsomol~. .. szi:zęśoje wszystkim ludziom pracy. 

W :ll'szą. rocznicę tej WielkieJ RewolucJi F. STARZEC 
młodzież pol~ka z uz~a~1iem ~pogląd ar na drog~ J 
J?rzebyt<J, pl'Zez młodz1ez radziecka,. Z pracy 1 ~rzewodnicz.q,cy ZarzQ,du Wojew. 

Klęska wojsk hitlerowskieib. pod Stalingra­
dem f!T'"·-~ -1owała. wstrzymanie ofenzywy nie-1 

ZMP mieckiej pod El Alamein. Los ż.'ydów: palestyń 

skich został w .ton spos6h rozstrzygnięty or~­
żem żołnierza sowieckiego na. przedpolach Sta 
lingradu. 

RiSwnież patii;two Izrael zawdzięcza swe po­
wstanie głównie polityczne> • dyplomatycznej 
pomocy państw demokratycznych ze Związ­
kiem Radzieckim na czele wbrew woli Angllt 
i intrygom Stanów Zjednoczonych. 

W Polsce i w innych krajach ludowej demo 
krac.ii powstały sprzyjające warunki dla całki) 
witego rozwiązania. kwestii narodowościowej 
w ogóle, a tym samym !JOWstały warunki dla 
pełnego rozwoju społecznego i kulturalno • ne. 
rodowego pra.cuiącrj ludności żydowskiej. Sta 
łG to się dzięki tomu, że zastosowano w tych 
krajach w kwGstii nnrodowoś:aowej zasadę le­
ninowsko • stalinowski}, że stworzono w ten 
;;iposób podstawy dla braterskiego WSJ?6łźyci• 
wszystkich nnrodowości i dla ich we.pólneao. 
marszu do eoejalizmu. 

Masy żydowskie, do§windczone tak okropnł!ł 
przez faszyzm w ostatniej wojnie światowej, 
pragną. pokoju i twórczej pra.t•.y. Dlatego teł 
czuję. tak głębokie przywiązanie do Związku 
Radzio~kiego, który stoi na straży pokoju ł 
Demokracji. 

:MTCHAL MIRSKI 
Przewod nicząey Wojewódzkiego 

Komitetu żydowskierro w Lochi 
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•• asza rewolucj"a 
kapitalizmu i al 

jest ·jedynq. klora n·e tylko rozb· a 
u ow· wolność, ale zdołała prócz 

kajdany 
ego dać 

I 

!1 lat temu 1c Pif)trogrodzie - dzisiejszym Leningradzie - w Pałacu Smolnym, 
i:ajętym przez bolszewików, urzędował sztab rewolucji: Lenin, Stalin, Dzierży{iski. 

Stąd wyszły hasła, które popr01.oadziły klasę robotniczą, żolnierzy i chłopów do sztur­
mu przeciw władzy kapitalistów i obszarników rosyjskich, zapewnuy ich zwycięstwo 
i ustanowiły władzę robotników w kraju, obejniującym jedną szóstą kuli ziemskiej. 

Przeciw zwycięskiej Rewoluojl Październi­
kowej, przeciw p1e::-wsz.ej na świlecie wła(Jzy 
robotników i chł-0pótw, -wystąpiły zbrojnie 
wszystkie ciemne sdły t.-łRrego 1hvla.ta. Bia­
łogw.ardziSm rosyjscy wrga.rowwali ltontr. c 
wolucyjne pows _;i.nie i wojnę domową, k~<' 
rej ple-mień ogarnął wszystkie niemal- ok ~ 
gi Ro,;ji. _ . 

Impe-'ialiścl aust.ro-niem!cccy, a nast~m.• -
imperiatiśM Anglid i Francji. Stanów ~fe 
dnuczonych i Japo111:·1 wrgan'l-Lowali pochód 
lazyżowy przeciw Rosji Sowieckiej, pochćil' 
krzyżowy, w którym wzięty udział wojska 
14 pai1s~w ka.pi,.alistycznych. 

Wojna ilnterwentów cndzO'niemskich I bia.­
ł<>gward'Ziistów rosyjskich przeciw Republic1 
Rad zakończyła się jednak rwyclęsbwem 
Rad. Republika Ra.dziecka oca.łi'ła SWlł n· e· 
zależność państwową, swą wolność. 

Armia Czerwona z-wycl'ęiyła, bo poJłtyka 
Władzy SowłeckleJ, w imię której Armia 
Ozerwona wa.lc;i;yła, bylla po · yk~ ~ 
odpowiadającą interesom ludu I dlaf.eco, ie 
lud tę politykę popl'erał do końca, d.laieco 
te popiera.U tę poi.i.tykę ~7 na eał7a 
twleoie. 

Grupa ubrojo­

jcmych robotni 

ków w dniu wy 

bucht~ Rewolu­

cji Październi­

kowej przed 

Smolnym 

Cza-pajew. jeden z l>ohaterskich jołnierzy 
!łcwolucji. PaździernikotMJ 
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Uporawszy się z wojną, Kraj Radziecki zacz~ł przechodzić na tory P.okoja,vego 
budownictwa gospodarczego. Trzeba było wyleczyc rany, za.dane przez WOJnę, dopro­
wadzić do porządku przemysł, transport, rolnictwo. 

Lecz przejście do budownictwa pokojowego dokonywało się w niezmiernie trud­
nych warimkach. Kraj zrujnowany czteroletnią wojną imperialistyczna i trzyletnią 
wojn~ z interwentami znajdował się w popiołach i zgliszczach_ 

t 

Lenin i Stalin n~kreślili drogi odbudo­
wy gospodarczej Kraju Rad ze zniszczeń 
wojennych, dl"ogi budowy socjalistycznej 
gospodarki. Wysiłkiem klasy robotni­
czej i całego ludu radzieckiego równie bo­
haterskim, jak w dni wojny przeciw bia­
łogwardzistom i ~nterwentom kraj Rad 
szybko dźwigał swoją gospodarkę. 

21 stycznia 1924 roku • zmarł Lenin, 
wódz, nauczyciel i twórca partii bolsze­
wickiej. Klasa robotnicza całego świata 
przyjęła wiadomość o śmierci Lenina ja­
ko najcięźszą stratę. 

Smierć Lenina pobudziła klasę' robotnl­
czą Związku Radzieckiego do jeszcze mot' 
niejszego zwarcia swych szeregów wokół 
partii leninowskiej. Setki tysięcy robot­
ników wstąpiło w owe dni w jej sławne 
szeregi. 

Uczeń i współbojownik Lenina - Stalin 
- staje od owej chwili na posterunku 
przy sterze Rewolucji Październikowej, 

osieroconym przez Lenina. 

Nakreślone genialną ręką Stalina plan_,. 
Pię.ciolatek zmieniają oblicze kraju Rad. 

Zrodzony w głowie Lenina plan elektry­
fikacji Związku Ra::zieckiego, tak zwany 
plan G.0.E.R.L.0., dawno już został wcie­

ony w życie. 

Dalsze plany elektryfikacji Z.S.R.R. ,na­
kreślone przez Stalina coraz szybciej zmie­
uiają oblicze kraju. Wślad za potężną 

elektrownią wodną • na rzece Dniepr -
Dnieprogesie, zniszczoną przez Niemców, 
a już odbudowaną, powstają wciąt nowe 
gigantyczne siłownie elektryczne na Woł­
dze, na rzekach Syberii, na Kaukazie, we 
wszystkich republik~ch związkowych. 

. Obok tych gigantów powstaje sieć elek­
trowni mniejszych i małych obsługujących 

wieś. 

M.ar.rien.łe Lemna o tym, a.by w kał.idej 

~hłopskiej izbie, w najdalszym mkątku 

kraju paliło się śWiatło elektryO'Lile, aby 
energia elektryczna zastąpiła ciężką i znoj­
ną pracę robotnika-i chłopa - urzeczywi­
stnia się na oczach naszych. 

W. I. Lenin 

BfJll .nr:woja pmemJ'l!ia. ~ .-e-m"'111 Il~ el'U ~ ~ 
~ ~aij nie mote być Diezalemym, nie może !Ilię nia:wijać. I d.lalieg-o ~ 
skiie pięcliołatki pn.erwidzialłY roziwój budownictwa przemysłow1190 na skalę ~ w 
dziejach. W ('Jiągu pięciolaJtek Kraj Rad przeobra7lił się z :ł.icofanego kraju robJiege­
go w kraj prremysłowy. Wartośó-- produkcj1'przemysłowej ZSRR obliczona w !'Uhla.eh 
z?Oltych wzrasłia, jsk pokazuje wYkres, z 16,7 miliardów rnbU w 1913 roku do 205 
miliardów rubli w 1950 roku. Zaznacxyćtneba, że produkcja. pn:emysłowa w 1948 
roku zbliżyła się już obecnie do tej liczby. W ten sposób produkcila DnlAlnY.dOWa 
ZSRR 12-krotnie nrzeWYższa produkcję prze mysrowa Rosji carskiej. 


